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OJRJER WILEŃSKI
N IEZA LEŻN Y DZIENNIK DEMOKRATYCZNY

lizii i mim: Gen. uąsiorowski w Łotwie. — Z wielkiej chmury mały deszcz... — 
Tajemnice rodzinne. — Droga do dobrobytu. — Dzie:\ emocyj spor­
towych u podnóża G-ewontu.— Co mówi i pisze powojenne pokolenie.

Zgodność poglądów Anglii i Francji
Expose Lavala na posiedzeniu Rady Ministrów

Spodziewane narady 
Simona w Paryżu

I’ \RYŻ. 11 ’;i 1 1. lak podaje ajj$ńqja
Hayjnsii, minister L a w !  wvgli>Nil im d/i- 
siejszem pwsiedrtinia Rady Ministrów 
ekspo.se n;i temat polityki / iu r a n ir /n r j  
Francji.

Minister przedstawił ikij-pierw do a- 
pro*]>ntczłonków  rządu pruje iV| rat-yfi 
kacji przez parlament układów rzym- 
Jtieb, dotyczących ustępstw kol<mja| 
nyeh na rzecz WAoeh i statutu W łochów  
w pttimif!. Projekt len zastał już podpi 
sany |p.rzez prezydenta republiki i /.ostu 
nie nalyebmi, ;l / łożony  w i/bie.

Minister La\ul poinform ował rów ­
nież członkow r/.adti o sw oich  rozm o­
wach «  kanclerzem Schuschniggicm  i 
ministrem Berger YYnldeneggicjn, d o ­
tyczący eh głównie paktu naddunajskie-  
go o nieinie-i/aniu się w w ewnętrzne spra 
wy innscb  państw . Z rozmów tych tran  
cusKi m onster spraw z a g ra n ie / .u ch  od 
niósł jak ma leps/i wra/enit Nie opraco  
witno jednak a-dnego lekdtu gdyż pakt 
len interesuj, pewirjj liczbę państw i dla 
lego odnośny pro jekl m oże być ustalony  
jedynie p r /y  ieli współpracy Osiągnięto  
jednak porozum ienie ’ CO do formuły 
stw icrdzająecj wspólność poglądów-. 
Rząd włoski będ/n* dot ładnie poiuform.)  
wany o dokonanych w Paryż,u pracach i 
będzie m ógł zastanowić <się nad lem, w 
jaki .sposób re/.ullaly le mogłyby h \ ć  
włączono do [projektu paktu.

L asal p t  z odstawił następnie nbe-my 
stan rokowań prowadzonych w skuick  u- 
kładu francusko - angielskiego z. dn u 3 
lutego. Rozmowy prowadzone między Pa 
ryżem i Londynem utwierdziły ul.a rzą 
dy w stanowisku za jolem w czasie roz­
m ów londyńskich. Pozostaje do nregulo  
w-ania jody n i t kwest ja procedury w sku­
tek noty liiemiee.di j z 17 lu tego /w yraża  
jącej życ/enit bezpośrednich rozm ów  z 
rządem angielskim. Zi- względu na to, że 
Rzesza oointorm ow ała ostatnio rząd A\ 
Brytwajj że byłaby skłonna debatować  
nad całok si latt( m zagadn" u porusza  
nycli w deklaracji /  3 lutego, podczas  
gdę w- nocie -w ej zmierzała do oddzieli  
uia poszczególnych jej części. Anglja /g o  
dziła sic na tu dwustronne rozmowy i sir 
Simon uda sit w krótce do Berlina.

Temat rozmów 
angielskie niemieckich

Zgodność  po g lą d ó w  co do sa me j  is! > 
ty rzeczy p ozos ta w ia  n e g o c ja to ro m  W  
Rrylan j i  całą sw obodę działania w c z a ­
sie p r zysz łych  ro z m ó w  z k i rm wm ik an .J  
pol i tyk i  n ie mieck ie j .  Row n o e / i  snose,  na 
k tóre j  zależy F r a n c j i  i Anglj i  polega  n a  
tein że p r a k t y c z n e  .zastosowanie- pro-no- 
zyeyj  I r a n c n s k o  angi e l sk i ch  nas tąp i  do 
pierw po  ukoń czeni u  w sz ys t k ic h  ro/.mow 
jakie n a le ż y  odbyć  w związku  z leni i p ro  
pozycja  mi Żadna  szczególna  kole jność  
r o k o w a ń  nic została us ta lona  Simon bę 
dzifc om a w ia ł  zagadnienia paktu naddn  
najskiego o nieiiiioszaniii się w sprawy 
wew nętrzne i kwest je powrotu Niemiec  
do Ligi Narodciw i na konferencje roz­
brojeniowa w celu podpisania ogólnej  
konwencji o ograniezenin zbroieo, któea 
zastąpiłaby część 5 traktatu w ersalskiego  
i wreszcie spraw ę paktu w schodniego.

Pakt  wschodni  zdaje isię napotyka* 
na  n a j w i ę k . z ą  n ieclięć Niemiec.  Paryż  
jćJst j ednak w da lszym ciągu s tanowe /*1

przywiązany do tego projektu i także do 
iego formy w ielostronne j i zasady w za 
jeninej pom ory, podczas gdy Niemcy  
pragną zwyczajnego traktatu dwustron  
nego o nieagresji. Nah ż>- rów nież przv 
pus/ez.ać, że rząd Iranci rski  będz ie  się sta 
rai  spec ja ln ie  o ur zeczyw is t n ien ie  tego 
paktu ,  który in t e resu je  wr bard  d e  j bez- 
pośredn i  .s po soli F r a n e j ,  aniżel i  Anglię,  
k tóra  w k a ż d y m  r rzie doń  nie przy stąpi.

S p r a w a  ta w edk  wszelkiego p r a w d o ­
po do bi eń s twa  zes łan ie  os tatecznie  u r e ­
gu lo w a n a  w czasie ro zm ów Simona  z La 
valem.

PARYŻ. (Pal) .  28 lu tego  angie lski  mi  
ni.sler sp r a w  zag ran ic zn y ch  S imon wy 
głosi w P a ry ż u  odczyl  o u s t ro ju  p a r l a ­
m e n t a r y z m u  w Anglji .

W  związku  z tern n i ek t ó re  dz iennik  
p rzew id u ją ,  że S imon wyzy-ska s w ó j  Urót 
ki po b y t  nad  S e k w a n ą  w celu odbycia  
n a r a d y  z. p r e m j c r e m  F la m l i n e m  i Laya  
łom. N arady  le pozos ta ją  w śc is łym zwią 
zku z zapow iedz ianą  p o d r ó ż ą  S imona  do 
Rerl ina,  W a rs z a w y  i Moskw a

Marszałtk Piłsudski powrócił do Warszawy
Y\ dniu 2<i b. i i i . o  godz. 8.10 po, ią- Dąb-Ricriiaokiego oraz w icew ojew ody  

giem osobow ym  odjechał z W ilna do M. Junkot ik11 go w zastępstw e chorego  
W arszaw y Pan Marszałek Józef Piłsnd- wojew ody Jaszcząłta. 
ski, żegnany na dworcu przez przedsia- W A R S/A  W.A. (Pat). Dziś popołudniu  
wdeieli władz eyw ilnyeh i w ojskow ycli  w powrócił z Y\ ilna do W arszawy marsza  
osobach: inspektora artiiji, gen. dywizji łek Józef Piłsudski.

Kanclerz Schuselmi; i min. spraw zagri .107. nycli \ustr ji Berger-W nldenegg na itworcu knl. 
Paryżu przed wyjazd* m <lo Londynu.

Z zadowoleniem 
oczekują w Berlinie 
przyjazdu Simona

BERLIN, (PAT). — Odpowiedź udzielona 
prze sir Johna Simona w i/.bie gm5.ii. Iż spodzie 
na się wkrótee odwiedzie Ueilin, stanowi- dziś 
tylni wszyslkieh loudynskieli depeszy pre.sy nie 
niieck.ej,

Oplnja nieiuieeku, pisze ..VOKLKIS< IIKłt 
UKOBAIdlTEIl"' wita z praw dziw em zadowole­
niem zapowiedź p.zyj-izdu Simona. Jest to po 
ważny krok ne.przód v kierunku tak dawno 
ze strony Niemiee jii.zadunej wymian, zdań 
między Niemeami u Sle-lja

aBERU'XI li TA(iKI?L.VTT“ pisze: Bezposred 
nie zelknięeie *'v; bryłyjtkiogo kiernwnika poli 
tyki zagranieznej i z niemieekimi mężanil stanu, 
a przedew.szystkiem z kanelerzem. uważane jest 
w Berlinie /;-. krok, który będzie korzystny nie 
tylko dla stosunków liiemierko angielskich — 
Przyezyni się on również, do przygotowania po 
jnyślnego załatwienia całokształtu zagadnień za 
wartych w komunikacie londyńskim.

Konferenele Lavala 
z posłami państw 

M. Ententy
PARYŻ. (Pat).  ly-ohi po l i tyczne  komoii  

lu j;; z z a in te r e s o w an ie m  ;ro/ .mow\ jakie  
m in is t e r  Lava l  r>tll>\ t dziś z. pos łem jugo 
slow iańswiin Spolajkiewic/ .em.  z. j ioslem 
eze sko s ło wackim i jio,sieni g i f c k i m .

Minis te r  La va l  j a k  Iw-iurćl/.i „Pe t i t  
P a r i s i e n 1'. [ l o i n f o n n o w a ł  przedstaw ici. 
li VI. E n t e n t y  o pr/.ebi gu rozmćrw z a u s t r  
j a c k m i i  m ę ż a m i  stanu,  w szczególności  
zaś w sp ra wie  real izacj i  p a k t u  n a d d u n a j  
.kiego-. Pr zy  tej  sposobnośc i  poseł  Spola j  
kiewicz i poseł  Os usky  przedstayvil i  La 
\ :ilo\vi pogląd  swo ich  rządów' -na tę >pra 
we. \n a lo g ic z n a  n>zmowę odbyć  ma La 
val 7, pos łem r u m u ń s k i m  Cesiano.

Schuschnlgg i Wc.frfe- 
nrgp opuścili Loncfyn

L(i.NT)YN (Pat). Kanclerz Schirsch' 
nigg i minister Rerger - M aldenegg o- 
pnścilj dziś hondy 11 o godz Hi,30.

łżTIW HiOWCY lllćMONSTBOW AI.I,

l‘AI!VŻ. II*AT). —■ HavM donosi z 1 ondyna, 
że- w czasie- pobytu w Londynie kanclerza Au­
strii Srhusrhnigga, grupa skrajnych lewicow­
ców usiłowała, manifestów ić przeciwko .ancie 
rzowi.

.Manifestanci wznosząc okrzyki udali siię 
przed hotel „Wesl End*“ sadząc, mylnie zresztą, 
że tam zatrzymał się kanclerz Schuschnigg. Ala 
iiifestniiei zostali rozproszeni przez policję

Przygotowania wojenne Włoch
IłZY.M. (Pal). Ygem ja Ntefaniegn k«  

m imiku je:
Opernejc zw iązane z u«lju/<lein efek  

lywów i niat(‘i‘jałów uależąeyeli tlf> tty 
wizji Peloiitiina przeznaeztmyeli do  Vf 
i-yki w setiiHlnn j, celem w /m ocn ien ia  sta 
nu obronnego dwueh kolouij włoskich,  
odbyty s ię  w zupełny 111 porządku. W twą 
gu najbliższych diii będzie skonccntro- 
wana av 2Veapobi dywizja Cavjn:ui:i.

Mobilizacja roczników poprzedzają  
eych r<»k t ł t l l  olieeiiie jest wyłączona.  
YYjjątek stanow ią  kontyngenty o f ice­
rów i spoć ja listów, których powołanie  
ew entualnie  może być konieczne. Ko 
nieezno.ść ta m oże za iść również w razie 
kom plikaeyj europejskich, które, jak się 
wydaje, są w yłączone w okresie po n ie­
daw nych porozumicni.iucli osiągnięty eh 
w Rzymie i Londynie oraz w pi zew idy 
waniu dalszych następstw o szerszym za

kresie, klórc m ogą z nieb wyniknąć, a 
któro odpow iadają  wytycznym  polityki  
w łoskiej. Jednakże licząc się ze wszelkie  
mi ew entualnościam i, należy przypom  
nieć, że w następstw ie now ych ustaw fa 
szystow skieh, które rozciągnęły ohowią  
zek służby od lat 18 do 55. W łochy mo­
gą zm obilizować 37 roczników, co daje 7 
do 8 m iljonów  ludzi. Rocznik 1914 bę­
dzie powołany' pod broń w norm alnym

Abisynja odfcwna
RZYM. ( P a l ) . ' ( harge  d n i  lairos Alb 

synj l  cdr/ .ymał  przed d w o .n a  d n ia m i  od 
swego r z ą d u  te legram,  k t ó r e g o  treść z a ­
k o m u n i k o w a ł  (lziś rządów i w ło sk ie m u  

T e le g r a m  ten donosi ,  ż, rząd abisyu 
ski zgadza się na u tworzenie  d re t ś  n e u t

czasie, to znaczy 1 kwietnia.
Ministerstwo spraw w ojskow ych  w 

dalszym ciągu otrzymuje zgłoszenia o-  
ehotników , które bcaiic są w rachubę. 
Stw orzono dw id now e dywizjig które o- 
trzymały nazwn; (iavinana 11 i P-elorita 
na II. W szystkit nniterjały w ysłane do  
Afryki są ni(‘ZAvłoeznie zastąpiom* przez  
zamów ienia udzielane przemysłów i naro  
doAvcnni.

zgodziła s<ę 
na strefą neutralną
ra lne j  iiia p o gr an i czu  Somalj i .  Zgodę ię 
rząd  a bi.syris.ki mia ł  p o d o b n o  z a k o m u n i ­
k o w a ć  d o w ó d z t w u  w ło sk ich  oddzia łów 
p o g r a n i c z n y c h  jeszcze 12 lutego- za poś 
r cdn ic tw cm  s w oi ch  p o s t e r u n k ó w  w oj sko  
w y d i



2 ,,K [rI !J £ [i‘' z  dnia 22-go lutego 1935 r.

Wjzyta szefa polskiego sztabu głównego
w  państwach bałtyckich

Gen. Gąsiorowsk- w Łotwie
WARSZAWA. (Pal).  S v l  s/.Labu ge­

ne ra lne go  J a n u s z  Gusiorow.śki \ \ \ j e e h a l  
dzisia j o godz (i.20 v> l o w a r / y s l w i i  pult.  
dy pl om ów am -g o inż. Engl ischa .  m a jo ra  
dypl .  Ayenlowicza  i ' fotmi.Mrza Kornelia 
d o  Łotwy,  ,ki[d uda  sir do Estunj i  i Fin 
landj i .  ee lem o dda n ia  wizyty przeds taw i  
e ielom a r m i j  w y tn ie n i onych  pa ńs tw ,  kló 
rzy orslalnio byli  p o d e jm o w a n i  przez a r  
jfjję palfika.

W  Z K M G A L E .

ZEMGAEE.  (Pal).  Dziś przy l>ył Iii po 
riiugiem w a r s z a w s k i m  szef szlalm gfmv 
nego g in .  J a n u s z  Gas iorowski  w !u\varzv 
s t w i i  p łk.  dypl .  Giiglischa. n i j i .  dypl .  A- 
MMiłowieza.

Ró wnocześn ie  pr zy by ł  łotewski  
a l l a e h e  w oj sko wy  w Warszawie  płk. Klti 
•gę. Na siacj i  g r an iczne j  zam eldowal i  si* 
gen.  Gasioruw k iemu poNki a l l a e h e  woj 
skowy w Rydze  ppłk .  dypl .  k i t  bieli ora/, 
pp łk .  Winte rs ,  of icer  łoti w-,ki spec ja ln ie  
p rz ydz ie l ony  do osoby gen. Gasiorow s|,io
go.

D w o r z e c  u d e i k o r o w a i i y  ł>vI c h o r ą g w i ą  
m i  p o l s k i e m i  i ł o t e w  s k i e m i .

P O W I T A N I E  W D Y N I  H t  R G l  .

D Y N E l H  l i d .  ( P ap .  D/Ńś przejeźdz ił 
p rzez  Dyneinirg.  ud a ja e  się do Łotwy 
Esto-nji i F i n la ndi i  szef szla*bp g łównego 
gen.  Ja  nu.,z (i i jsiorowski.

Na  udeToro  w ynym  u a g a m i  obli kra 
jo w  d w o r c u  oczekiwal i  gen. • ( ias ior ow• 
sk iego  d-ca g a r n iz o n u  d \n e l m r s k i e g o  
gen.  ł i ang ie rsk i  w to wa rzys t wie  d cy 
mie js co w ego  jpufeku ka w a le r j i  Huksa  i 
k on su l  Rzeczy | ) ( sp o lh e j  B a n iński .  Gf 
n e r a ł  Bangiersk i .  zwraca  iae się do gen. 
( ias iorowskiego .  po wi ta ł  go n a s t i p u i a c c
ini s łowam i:

S p u l k a ł  m n i e  w ie lk i  z a s z e z j I  p o w i t a n i a  l i r  
t e r y t o r j u m  Ł o tw y  w i n i i r n i u  a r i n j i  ł o t e w s k ie j  
p a n a ,  p u n i e  g e n e r a l e ,  j a k o  p r z e d s t a w ic i e l a  za 
p r z y j a ź n i o n e j  u t n i j  i p o l s k i e j  i w ie lk ie g o  p r z y j a  
c io ta  L o tw j  m a r s z a ł k a  P i ł s u d s k ie g o .  A rn t ju  i 
o a r ó o  ło t e w s k i  z a w s z e  p a m i ę t n e  n ę d a ,  że  w  ro  
k u  1920 w o j s k a  p o l s k i e  p o ś p i e s z y ły  n a m  z p o  
«noei( w  w a l k a c h  o  n i r p o d l .  g ło ść  Ł o tw y .  Po  kil 
k n n a s l u m b i i i t o w y  ni p o s t o  ju p o c i ą g  r u s z y ł  w d a l  
s z a  d ro g ę .

Przybycie do Rygi
RYGA. (Pal) .  O godz. 1N spec ja lny m 

w a g o n e m  p rzyb y ł  do Rygi szot' szlalm 
g ł ównego  gen.  J a n u s z  Gijsiorowsl i wraz  
y, lo w arzy sz ąey m i  m u  of icer ami .

Dworzec  ryski  udi  kor owany J>ył ebo 
r a g w ia m i  o b u  na ro dów .

Sil pe ro n ie  oczekiwal i  p rzedsla  wicie 
li a r m j i  po lsk ie j  cz łonkowie  pose ls twa  
p o E k k g o -  z po s ł em  Reozkowiczcni  oraz 
p r zeds lawi c i i  le d o w ó d z t w a  a r m j i  łotew­
sk ie j  z s ze f em  sz tabu  g e ner a l neg o  gen.  
ł l a r t m a n i s e m .  Na  placu p rz e d  d w o r c e m  
us tawi ła  się k o m p a n i a  h onor ow a  ze 
s z t a n d a r e m  i o rk ies t ra .  Po prze jściu 
p rz ed  f ro n te m  ku-mpanji  gen. Gas iorow-

s k i  j t o w  i l a ł  ż o ł n i e r z y  p ó  ł o l e w s k u '  S v e i k i  
k a r a t .  i r i .  l ?o  p r z y j ę c i u  d e f i l a d y  k o m p a n j i  
h o n o r o w e j  g o ś c i e  p o l s c y  o d j e c h a l i  d o  h o  
ł e l u  . R z y m s k i e g o " ,  g d z i e  z a m i e s z k a j i t  
m i  c z a s  p o b y l u  s w e g o  w  R y d z e .

S E R D E C Z N E  P O W I T A N I E  P R A S Y

BYGA, (PA T ) .  —  O f ic j a ln y  o r g a n  w o j s k a  
. . I . u lw i ja s  K a r e K i s "  p isz e  z i .k a z j i  p r z y j a z d u  
p o l s k i e g o  s z e f a  sz ra l iu  głównego,,  /.<: p r z y j a ź ń  za  
w. In n a  p o lu  w a lk i  jest n a j t r w a l s z a .

(N łw ią z u  ląc  d o  o p i n j ;  ,.1’i . lsk l  Zbrojnej**, 111 

in . ,  że  p o d r ó ż  g en .  G ą s io ro w .s k ic g o  d o  p  uistw

ln i l ty ek ie l i  je .szezc b a r d z i e j  p o g łę b i  s to s u n k i  k o  
l e ż e ń s k i e  m ię d z y  a r m j a m i  tyc l i  p a ń s t w ,  w / n o c  
n i  p r z y j a ź ń  m ię d z y  Po lsk i) ,  f .o tw i | ,  E s l o n j ą  i 
I i n l a n d j ą ,  d z i e n n i k  ł o t e w s k i  d o d a j e , 2 że  b ę d z ie  
iny  r a d z i ,  je ś l i  i s t o tn i e  g o ść  p r z e k o n a  s ię ,  ż e ś ­
m y  n ie  z a p o m n i e l i  p r z y j a c i e l s k i e j  r ę k i ,  k t ó r a  
s l i .w i ia  o m i j a  p o l s k a  | i u d a lu  nmii w w i lce  o 
w o ln o ść .  O birenie  w y c i ą g a m y  s w o ja  r ę k ę  z t a k a  
sam i)  s e rd e c z n o ś c i ą ,  p r a g n ą c ,  | )v I ta rm o i i  ja.  j a  
lui p a n u j e  m ię d z y  n a m i  i n a s z y m i  . s ą s ia d a m i  ro  
s in .  r o z s z e r z a ł a  s i ę  1 p o g łę b ia ła .

„ L a t n i j a s  K ; . ic iv ts ‘* p o d a j e  n a s t ę p n ie  o b s z e r  
na  b i o g r a f j ę  g e n e r a ł a  G ą s in e n w s k ic g o  I p r o g r a m  
j e g o  p o b y t u  w l lydze .

TELEF. OD  WŁASN. KORESP. Z  W ARSZAW Y

Dziś expose preirjera Kozłowskiego
Dziś ŚiNifit przystępuje ilu obrad unij w ieitiu p. nremjer umów je nut zagadnie  

budżetem. Dyskusję utworzy obszcrncni nia polityki gospodare/ej  rzijdu. 
expo.se p. prem jer Kozłow .ki. YY przemu

Umowa zbiorowa z robotnikami budowlanymi
W c z o r a j  Odbyła się konfe renc ja w zb ior owej  w przemy sio 'budo wla nym .  W  

m in is te rs tw ie  Ojiiekj /. udz ia łem przed-  loku obrad po ru sz on o kwesl je  objęciu 
slawicii-li p rzeds ięb io rców i r o b o ln ik ó w  u m o w a  również  maia izy  i p o sa dzka rzy ,  
h u d o w l a m  'h ( h n a w  spra  urno

Nowe ustawy podatkowe
tematem cbrad komisji skarbowej Sejmu

W. \  R S / A  W  A, H A 11. K  :)inisjił sk»i rh<»\YM 
S e j m u  p o d  przDwi .d n i c i  woni  jaosia ITu l yńsk ie go  
znłaiwi ł i t  n a  dzi s ic jszc.ni  p os i t a i ze n iu  \ r z ą d o w e  
p r o j e k l y  u.sl. tw jKMlulkuwyeh.

Na wsltn. łie l o z p a i r z ^ ł a  p r o j e k t  u s t a w y  w 
ipraw.U1 z m i a n y  roz]s »rzjjiizt*nia P r e z y d e n t a  
Mzplf tej  z d n i a  1 c z e r w c a  1027* r. o p o p i e r a n i u  
: az . luidowy i r o z w o j u  g o s p o d a  r ez e d o  m ia s t a  i 
pol a  u ( idyni  i o d r o c z y ł a  e t o s o w a  aioj d o  n a s t ą p  
n eg o  posiedz(ni i i i .  mi k l ó r o m  s p r a w o z d a w c a  
T c b i n k a  p r z  d s l a w i  p o p r a w k i  w  i o r n i i o  j u ż  zre* 
dii i*nw:incj .  *

P r o j e k l  u s l n \ v \  w s p r a w i e  z m i a n y  p r z e p i s ó w  
t> o p ł a t a c h  s t e m p l o w y c h  p r z y j ę t o  w d r u k i e m  i 
I r z c c i c n f  c z y t a n i u  p r z y c z c m  k o m i s j a  .skrt*śliła 
cześć  drufp)  a r l .  h.

P r o j e k t  u. s lawy p a h i e r a i i i u  o d s e t e k  o d  o p ‘ 
la t  p a  list  w o w y c h  i i nnyc l t  d a n i n  p u b l i c z n y c h  
p r z y j ę ł o  z d r . d m c m i  z m i a n a m i  w ‘2 i A c z y t a n i u .

W i v s z c i e  p r o j e k l  u s t a w y  o z m i a n i e  u s t a w y  
o  p a ń s t w o w y m  p o d a t k u  d o c h o d o w y m  p r z y j ę t o  
w  d r u k i e m  i t r z e c i e m  c z y t a n i u  z ]>opra\s k a i c i  
d o l y c z a o o m i  b y ł e j  d ż u d u i c y  p r u s k i e j .  Dniy(Mi­
r z a  s o w a  u s t a w a  o h o w i a / u j j i e a  k i l k a n a ś c i e  lał  
d a w a ł a  m o ż n o ś ć  n i e k t ó r y m  k a t e ^ o r j o m  p ł a t n i -

k ó w  w y ł ą c z e n i u  p e w n y c h  części  s w y c h  d o c h o ­
d ó w  bi jdż t(‘ż niŻN-zcijo o p o d a t k o w a n i a .  O b e c n i e  
n o w e l a  w p r o w a d z a  n t w i i o i n i e r n o ś ć  o b c i ą ż e n i a .  
/  d r u g i e j  s t r o n y  n o w o l a  p r z y z n a j e  u l^ i  p o d a t k o  
we  t y m  pła tn iko-m,  k t ó r z y  p r z e z  u ż y c i e  częśc i  
s w e g o  d o c h o d u  p r z y c z y n i a j ą  się (ko w z m o ż e n i a  
ż yc i a  g o s p o d a r c z e g o .

Praca komisji wojsko­
we! Senatu

W A K S Z \ \ V . \ , ( PATj .  — Tlziś p o d  p i / .  w o d  
n i c l wo i n  sen U n i c k i e g o  I . u b e c k i e g o  o d b y ł o  się 
|Kisii‘ilzi'iii(.‘ sci inckic, j  k o m i s j i  s p r u w  w o j s k o '  
wycl i  w i l i ecności  d r u g i e g o  m i o i s l n i  s p r a w  w o j  
s ę jwycl i  M a  w e j  S k l n d k o w s k i c g o .  1 ’i / , e l  porz iul  
k i c m  i i / icnięyiH w y b r a n o  na - l a n o w i s k n  p r z e  
wot ł i i i c / i i ccgo  k o m i s j i  .sen. Km i t a  K n b r o w s k i r g o  
na m i e j s c e  p. W y r o s l k a .  ktćl ry j a k  w i a d m n u  
z r ze k t  się m a n d a t u  s e n a l o r s k i e g o .

I’ i r e l c r a c i e  s e n a l n r a  l l ob row .Kiego Uunns ja  
p r z y j ę ł a  j cdnomyślni -e  b e z  z m i a n y  r z ip lowy p r o  
j ek l  us l f iwy o p o l io r z o  r e k r u t a  n a  r o k  I(ISSy&B.

Realnycb rozwiązań żąda delegat Polski
w komitecie reglamentacji handlu 

I fabrykacji broni
GENEW \. (1’al).  k o n n l e l  regininen

tftfjj l ianił lu i fa b ry kac j i  b roni  zakończył  
dziś dy. skmję  ogólna n a d  proji  klcnt  a 
mory k a ń s k im ,  z a j m u j ą c  się" vv ssdżegfH 
ności  s p r a w a  kont ro l i .

Zwycięstwa Polaków w tenisie
•łlONTi; GARDO (ł'at). Wę w tm rk  w

niiędzyiia iudow ym  turnieju tenisowy 111 
w Monte Carlu 1‘ohtcy zwyeie/.vli, we  
wszystkich  spntkauiueli. Para ('turzyli­
ski - Hebda pokonała  A\ łucliuw Palm ie  
ri— Rado 6:4, 1:6, 6:0 6:2, a Tarłów.ski—  
>\ itman uporali s ię  w trzecłi setaeii z pa

ra Rom— \a le r io  6:1, 6:3, 7:5. YY poje 
dyuezyelt graeli Hebda pokunal Medeci 
na 6:1, 6:0, Y\ ittinan wybrał w Anno 
eetiein 6:1. 6:0. Tłoczyuski ])okonai Hopa 
6:4, 6:1 a Tarłów ski zw yeiężył Planera 
6-0, 6:E

Zawody narciarskie w Zakopanem
Z A K O P A N E ,  (I’ \ T ) .  —  W e  w t o r e k  o i ihy l  się 

s\ Z a k o p a n e m  jski> d r u g a  c zęść  k n i i ib in u c j i  a l ­
p e j s k i e j  sle.W.ni n u  li lii K im i i r a tu w c j ,  <IIa flu;ż 
« z y z n  n a  d lu g ó ś e i  850 m. p r z y  r ó ż n i e j  p o z io m u  
150 Ul., d l a  n i e w ia s t  z a ś  n a  d lu g u ś e i  400 ni. 
p r z y  ró ż n ic y  p o z i o m u  80 m. ( ł b a  b ieg i  r o z e g r a n e  
1>jij V d w ó c h  n a w r o t a c h .  W c z a s i e  z a w o d ó w  
b y ł a  o d w i lż  P ie rw s z y  b y ł  I t c i d a r  A n d e r s e n  w 
c z a s i e  2:53 .0 .  2) L ip o w s k i  2:59.6. 3) ( i i is ieu ien-  
Yłięsii.ez 3:02,6 , 4 i 5 m ie j s c e  z a ję l i  O r le w ie z  i 
Zuji je w e z a s ie  3:03, 0) .lobhowiki w  e z n s ie  3;0V,6. 
W  k o m b i n a e j i  a l p e i s k i e j  (b ieg  z j a z d o w y  i  s l a ­
lo m )  n a  p i e r w s z e m  m i e j s c u  s k l a s y f i k o w a ł  ś ię  
l i e i d u r  A n d e r s e n  m u j a e  100 p k t .  i z d o b y w a j ą c  
A t u !  m i s t r z a  P o l s k i ,  2) L ipow sk i .  99,28, 3) Zn. 
j a r  91.91,  4) R a js k ?  90,88.

W c z a s i e  d r u g i e g o  n u w ó t u  w s ln lo m ie  p a n  
P o lan k o -w a  s k r ę c i ł a  n o g ę  i  z r e z y g n o w a ł a  /  d a l

s z e j  w a łk i  T u  p ie rw  “zi m ie j s c e  z d u h y la  I tinlnn 
r z ó w n a  z S \  1*T l  w c z a s ie  1:09.51, 2) S łu p k ó w  
n a  z  S N — I*TT 2:02, 3) M a r u s a r z ó w n a ,  4) M ecl lń  
skn.

YY k l a s y f i k a c j i  d o  k o m b i n a c j i  a l p e j s k i e j  p i e r  
w szo  m i e j s c e  i t y t u t  m i s t r z y n i  P o l s k i  z d o b y ła  
S t o p k ó w n n  94,80 p k t  . 2) M a r u s a r z ó w n a  91,25,
3) l ł c d n a r z ó w n a  8 / ,3 7 ,  4) Merlińsk:-  37,50

T R A G I C Z N Y  Z G O N  N A R C I A R Z A .
Z A K O P A N E ,  (P A T ) .  —  O f i a r a  w c z o r a j s z e g n  

w y p a d k u  w c z a s  e b ieg u  z jn z d o w .-g o  z l inii  Go 
r y c z k o w c j  zM w odndt S o k o l a — A b c i c r z y  z.c I .w o  
w u A d a m  T o k a r z  z m a r ł  w e  w t o r e k  w  Szpital i-  
w s k u te k  o t r z y m a n y c h  o b r a ż e ń ,  n ic  o d z y s k a w s z y  
j - rzy tu i in u .śc ! .  J e s t  to  p ie rw uzjr  ś n i i c r t c ln y  w v p a  
d e k ,  j a k i  w y d a r z y ł  s ię  w  c z a s ie  z a w o d ó w  o m i 
M r z o s tw o  P o l s k i ,  o rg a . iu z o w a n y c l i  o d  16 la ł .

‘ P r z e m a w i a ł  również  ckdegal Polski  
gen. R n r c h a n l t  - Rukacki .  k l ó r \  z a z n a ­
czy) tli. in., f.o na luzy u n ikać  leorelycz-  
n v c h  sporów a aziikrtć p r a k t y c z n y c h  roz 
wi: | zań moż l iw ych  do  urzi  cz\  wislnici t ia 
Dojegat Polski  wypowiedz ią !  «ię> zą rc 
da k c j a  tekstu,  -klomby zapew nia ł a  w pra 
klyce  sloso-wanic -konwencji  do wszys t ­
kich syięsnahirjus/.ów Polska  w yp o w ie  
dz ia ła  sit; za caP owi łe m /niesimiic.m pry 
wa ln e j  | )rodtikcji  iirn-ni. lei z jesi lo ohec 
nie n iemożl iwe  do w y k o n a n ia .  Kontrola  
nad  p r o d u k c j a  pry  w atni) pow iun;. być  sS 
iowsza  niż  i.ad p a ń s t w o w a .  Siaty korni 
let rozh ro jcn i owy powiuit-j i  mi eć  inoż- 
nose inlerw onj ow an ia  w razie,  gdyby o 
g los / t  nie d a n y c h  doiyczi jcycb p r o d u k t  ji 
l iandlu broni;] w y k a z a io  n ie i to rma lna  
p ro d u l  cj-ę lub impo]-| łn oni przi  /  jakie 
kolwi( 'k j iańslwo.  Przeds lawic ic l  Polski 
j i r zyo omu i  d od p o w ie d n ie  propozycje 
zg los /one  w swoim czasie przez delega 
cje j ioiska i znżFpdal (irzesludjow ania  ich 
przez  kom.iel .  Inacze j  leż na-leży I rak tc  
wać  na j ias ln ika  a inaczej  napadniędego  
W o b ec  n a p a s ln ik a  nali ży zastosow ić za 
kaz  wywozu broni  i am un ic j i ,  n ap ad n ie  
l\ zas powinien  uzyskać  u ł a l w ń r i a  v 
za.vre.sie in.i)onUi ma-lerjalu nuego

Gen. Górecki w Belgii
R R U K S E L a .  ( P a l ) .  D o  R r u k s d i  p - . \  

b y ł  g e n .  G ó r e c k i  w l o w a r z y  ,1 w i e  d y r c l  
t o n ' i w  I ) n ‘c k i t ' g o  i W a s i  r a b a  n a  u r t r r / y  
s l o ś c i  15- l e c i a  I zby  h a n d l o w c j  p c j f . k  i- 
hcl-gi  j s k i e j .

G p .ś c i  p o w i ł a !  p o . s e l  R .  P  . h u k o u s k  
c z ł o n k o w i , '  p o s e l s t w a ,  p r z e d s t a w  i •' ! 
k o m h a l a u l ó w  b e l g i j s k i c h  -gen.  P o n l i u s ,  
d c l i  g a c j e  [ j o  I s i-c i i • J i k o m b a t a n t ó w ,  o r a z  
d v r e k l o r  l / h y  ( j o l s k o - h e l g i j s k i e j  ] ) c l e \

Nielegalne zwołanie 
sejmiku kłajpedzkiego

ł lYGA, (PA T ) .  —  Z K ł a j p e d y  duuns/ . i) :  Sek  
rcb;,c s e j m i k u  k.’a j p e d z k i e g o ,  c z ło n e k  f r a k c j i  
n i l  u s i f c k ic i ,  z u n l a l  n a  ju lcu  p o s ic d z c n i i '  s c j iu i  
ku.

P irii tcwiiż zi- .rznilzcnic In jest  n ie le g a ln e ,  f r a k  
e j a  l i l c w s k a  n ic  b e d z u  b r a ł a  u d z i a łu  w ?em 
pnSejiJ/ęshifr t a k .  że  z a b r a k n i e  q u n r u m .

Od jutra policja 
w Saarze przejdzie 
w rące n>eir.eckie

S A A R 15RI  G R E Ń ,  ( i ’at) ' .  D n i a  2S l n i e  
g o  o  g o d z .  1 1,30 r a n o  w  g - m a r l u t  z a r z a d n  
p r o w i n e j  p r e z e s  m i ę a l z y n a  r u d o  w e j k o ­
m i s j i  r z a d / . a e e j  K n o \  i f i r z e i . a ż e  i y t n d - ę  
n a d  p o l i c j a  z a g b  lu. i  S a a i ’y  p r e f u k t o w '  
d r .  S a s s e / .

Działalność komunistów 
w Palestynie

I I E L  \ f IY', (KAT). —  G a z e ty  s j r j j s k i e  Durni 
s z a ,  że  p u l i e j a  w y k r y ł a  w I ł e j ru c i e  e e n t r a l ę  k»  
lu u n i s ly e z u a .  YY cz-isie a r e s z t i .w a n ia  w p a d ł ,  w 
rę c e  w ł a d z  w a ż n e  d o k u m e n t y  i n ó t a lk i .

Na  czu te  o r g a n i z a c j i  -.tal d r .  l i a f l i k  I łinlc a l  
1 'a k l i a n i ,  k ł ó r j  u i c d a w i m  p o w ró c i )  z p r z e s z k o lę  
n ia  i  M o s k w ie .  B yl  o n  k i e r ó w n ik ic i i i  m c h u  k o  
m u n i .s lycz i iogo  w S y r j i .

Urugwaj zagrożony
rrwrlucla

B i  ' ( .N O S  A l l i ł .S ,  (I‘A'1 i —  lh n u k s z a  z Mon 
teW don ( s to l i e a  I b a ig w a ju ) ,  że  w y k r y t o  ł a m  t a j  
ne  s k ł a d y  m a t e r j a l ó w  w o j e n n y c h  W o l n e  tego  
rza t l  u r u g w a j s k i  a r e s z t o w a ł  k i l k u n a s t u  p r z e w in i  
eów p o l i l y e z n j e l i .  W o j s k u  zostiAy s k o s z a r n w  ani- 
i w e il j  in k r a  ju z a p r o w a d z o n o  c e n z u r ę  t e le g ra  
f iczn:)  i pocz tow i) .  Y\‘ k i l k u  m i e j s c o w o ś c i a c h  d o  
m z I o  d o  s t a r c iu  p o m l ę d z j  p i iw s t a n c a m i  a  w o j ­
s k a m i  rcgub-. iue iu i

D o lice  tc u i ln e j  s y t u a c j i  p u l i l y c z n c j  w k r a j u .  
rz;)d  zw r ó c i ł  s ię  d o  k n n g r i  su  o  p r z j  z n a n i e  m u  
iiadz.w v cza  jnycii  p e łn o m o c n ic tw .

Wciąż bomby na Kubie
H A W A N A , (P A T ) .  -  W  b i u r z e  d y r e k c j i  p o  

l ie j i  w  f . a m u g u e y  w y b u c h ł a  h o m l ia ,  a s k u t e k  
cz e g o  p o n i o s l j  ś m ie r ć  d w ie  o s o b y . D r u g a  b o m b o  
w y b u c l i lu  w g m a c h u ,  w k t ó r y m  u r z ę d u j e  gulici  
n a t u r  A r e s z t o w a n o  t r z y  o so b y

u ełda warszawska
W.YRS/.YW , (PA T).  —  ł ł e r l i n  212 45 — 

21.'!.15 —  21! I .  I .o m ly n  25.()ń — -2ń.78 
2.5.52. \ i .w s-  .tor!, 5.27 —• ;5.3l) .—  5 .2 t .  k i b e l  
•5.27 5.3U — 5.2-1 P a r y ż  .34 91 pó l  —  35.03 -
3 1 8 6 .  S z w a  jc a r  ja 171.1.5 —  171.88 —  1714(2’

t )o ! . i r  5.20 */(■ P u b i r  ó  8.87 i ]iol d o  8.88 
Kubl-o 4 51 i pól . C z e rw i .ń c e  1 12. I lu d o w  I j n a  
tli.50. D o- la row ka  .51.75.

Morze to  —  płuca narodu

Kronika telegraficzna
—  S T A N  B E Z R O B O C IA  W  P O L S C E  w  d n iu  

23 li. in w y n o s i ł  517.170 osuh ,  co sla-nowi u / ro .s l  
b e z r o b o c i a  w s t o s u n k u  d o  ty g o d n ia  p o p r / e d n o  
go  o 2 I 3,5 osób .

K r ó l  p i e p r z u .  Mr .  ( i a b a r e d  Bi di . rgian.  
w ł aśc i c i e l  n a j w i ę k s z e j  f i rmy  ma k l e r sk i e j  
J a m e s  i S l i ak e s pe a re  w  L o n d y n i e ,  k tó ra  
n i e d a w n o  u l eg ł a  l i k wi da c j i  z p o w o d u  
k r y t y c z n e j  s y t ua c j i ,  j aka  o s t a t n i o  w y t w o ­
r zy ła  s i ę  na ś w i a t o w y m  r y n k u  p i e p r z u .
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Z wielkie] chmury mały deszcz...
(Od naszego korespondenta)

Paryż, w lutym.

Już  w czasie podróży  l o n d y i . k i e j  
F l a n d t n a  zaczęty się zb ie rać  c h m u r y  nad 
g łową  obecnego  gab in e tu  k tó re  po p o ­
wrocie  p re in j e r a  f r ancus ki ego  do P a r y ­
ża nie  tylko  się nie rozproszyły .  lecz 
w rę c z 'p r z e c i w n i e  zaczynały  przybi er ać  
coraz  to  groźnie j szy  c ha ra k te r .  V\ kuhia  
ra ch  Izby i w r e d a k c j a c h  kursowały  a lar  
mu.jijce poglosKi na tem a t  losów gab in e ­
tu, k tó rym  poło ży ło  kres dopiero ;  lezwy 
kte zwycięs two,  jak ie  rząd odn ić  ,1 w Iz 
bie u z s s k u j ą c  144 g losy .  Za r z ą d e m  glo 
.-.owały więc prawne wszystkie  pa r t j e  z 
wy ją tk ie m  u g r u p o w a ń  sk ra jn ie  lewico­
wych O c zeki w ane  rozs t rz e le nnm u się 
głosów par t j i  r a d y k a l n e j  m e  nas tąpi ło .  
N aw e t  .m ło do tu rc y" ,  k tó r z y  p o p rz e d n io  
zawiedl i ,  obecnie  odpowiedzie l i  na apel

Koła po li tyczne  zareagowały na len 
sukces  pi cm je ra  1'laiidiiia nie p o w r o t e m  
do ró w n o w ag i ,  ale je j  naglen i  p r z e s u n i ę ­
c iem w e  wręcz p rzec iw ny m  k ie ru n k u .  
Mowiono.  iż. zwycięs two rządu  przekra  
cza wszelkie oczek iwan ia ,  że od cza.aiw 
( i lemenceau  nie było takie j  w iększości 
ze obecnie  rząd  ma zapewniony  byt  na 
.zereg mies ięcy i t. p Podobnie .  jant p o ­
przedn ie  p og ło sk i  na temat n iebezp ie­
czeńs twa przesi len ia  ga l i ine towego były 
m o c n o  p rze sadzone ,  lak i obecne,  zbyt 
optym istyczne prognostyki, nie opiera  
ją s ię  na realnej ocenie sytuacji p o l i t y e /  

nej.
P.rt ni j e r  F l a n d i n  odniós ł  w pr aw dz ie  

i s t o t n i e  duży sukces,  ale wniosek w y r a ­
żający z auf an i e  rządow i  by t  z r e d a g o w a ­
li'- z t aką  os t rożnośc i ą  i z lakierni  rezer  
wami ,  zas t rzega  ją-cemi sobit  w oln ą  rękę  
w przyszłości ,  że sk u p ie n ie  wokół  m ego  
silnei  większości  nie p o w i n n o  p r z e d s t a ­
wiać sp ec ja ln e j  t rudnośc i ,  tern bardz ie j ,  
że na sk u te k  k o n t r a t a k u  p r e m j e r a  Izba 
zdołała zapomnieć o  wszys tk ich  z a r z u ­
tach b ę d ących  w y n ik ie m  s ta nowi sk a ,  j a ­
kie zajął  F l a n d i n  wobec  ' .rocznicy w y ­
p a d k ó w  0 lutego.

P. F la n d in  da ł  jodtrwik p o p r z e d n i o  kil  
ka d o w o d ó w  p ra w d z i w e g o  z d e n e r w o w a ­
nia,  k tó re  —  zamias t  w y ja śn ić  sy tuac ję

przyczyni ły'  Me racze j  do jej  z a c i e m ­
nienia  i p ow ię ks zył y  p a n u j ą c e  n a p r ę ż e ­
nie. P r e m j e r  sk orzys ta ł  np.  ze sposobnos  
ci, by posKarżyć się delegac ji  p a r l a m e n ­
ta rzystów o k rę g u  p a r y s k ie g o  na int rygi  
k tór e  u t r u d n i a j ą  pracę  rz ądu  1 p ow ie ­
dz ia ł  na we t  że , .nic t r z y m a  się gorącz 
. .owo władzy  . W  k u l u a r a c h  Izby o r e n r  
jer  m ia ł  p o d o b n o  z nó w  aa  niezbyt  dyplo-  
ma iycznycl i  s łowa ch  odpow iedz ieć  p.  de

TEATR HA POHb-AHCE
Dziś i Jutro o  e o d i .  8-e)  wiecx .

TO WIĘCEJ NI2 MIŁOŚĆ |

(0 książkach Andre Maurois)
Pisarz miesz czański ,  ap o lo ge ta  i Z a 

razem I ry  ! \ k  o w y c h  specy f i czny ch  ,kli 
m a tó w  d u s z y "  p r a k t y c z n y c h  m e to d ,  po  
n ad  nasze  z rozumienie ,  (.średnich F r a n c e  
zow k t ó r z y  s w y m  r e a ł i z m ( m ,  r o z s ą d ­
k iem,  p raco wi tośc ią ,  o r j e n t o w a n i e m  'się 
co w ybr ać ,  żeby był o  n a j m n i e j  n i ew yg o­
dnie  i n a j b a r d z i e j  z a pew ni a ło  dobrobyt  
p rzysz łym  p o k o le  l iom,  tworzą  niezaprze  
i zen ie  p o d s t a w o w ą  'siłę i sol idarność  
k ra ju .  J a k ż e  ro żną  jest  du sz a  zb iorowa 
społeczeństAY. p ó ł n o c n y c h ,  p o d  w p ł y ­
wem k l i m a t u  c h \ b u ' '  Bo- d ługie c i e m n o ś ­
ci i z im owe  wieczory  północy ,  u s p a s a  
b i a j ą d o  zag łębiania  się w do c ie k an iu  me 
ta fizyezne in  o szczęściu,  o wa r to śc i  e / ł o  
wieka,  o .jego .stosunku d o  o toczenia ,  o 
praw dz ie  w życiu . N a m i ę t n e m u  kr w a  
ł o m u  p o s z u k i w a n i u  p r a w d y  lu dó w  pól 
nocnyc h  da je  się p r z e c i w s t a w i a ć  rozważ  
ne, k o n s e k w e n t n e  dążen ie  l u d ó w  z a c h o ­
dnich  do ró w n o w a g i  i zadowol eni a  z dnia

Tessautm-i  int i  rpehijącu mu go w- imie- 
m.j  r a d y k a ł ó w  w sp raw ie  nabożeństw;!  
w \ o t r e  Dirnie w dn.  6 lutego.  Pod ob no  
p. F laml i n  ośw iadczyć  miał  wtedy p. de 
Tessa nowi  n ie ty lko  to, że oł i jął  władzę,  
aby  ocalić ustrój ,  a sk or o  radyk al i  togo 
nie ch cą  z rozumieć ,  lo ty lko źle na h m 
wyjdą ,  ale nawet  p r z y p o m n i e ć  miał  slyn 
ue powiedzą n ic  gen.  C am b ro n n e .  .

P o  pierwszy ; li cł iwilaeli  zdenerwow. i  
nia p r e m j e r  zaczął  j e d n a k  na c h ło dno  
rozmyślać  o ś r o d k a c h  obrony.  Podob nie

WARSZAWA, (Pał/ .  Roz poczynająca  
się de ba ta  nad  p r e l i m in a r z em  b u d ż e t o ­
w y m  t rwa ć  bę dz ie  dt>| 5 -go m ar ca .

Ogółem k l u b y  m a j ą  do rozporz ądzę  - 
n ia  n a  d y sk u s j ę  2.'! godz. i 5 nim. ,  przy 
c z e m  n a  B R W R  p r z y p a d a  9 godz. 15 
min. ,  na  k lu b  n a r o d o w y  .‘5 godz... k lub  hi

KRAKÓW, jPat) .  W o d b y ty c h  o s t a t ­
n io  iv yb ora eh  do  B r a tn ie j  P o m o c y  sin 
d e n tó w  Un iw ersy te tu  Ja g ie l lo ns i Je gc  
głosoAvato 740 s tuden tów ,  czego n.* ; j e ­
dn o c z o n ą  l i s tę  mł odz i eży  p r o r z ą d o w e j  
pa d ło  517, a na lĄSfC młodzieży n a i o d u -

eodz.iennego. W v t rz ym ały  n a  wszys tko  
inne ,  cz łek p ó łn o c n y  za łamie  się i z b u n ­
tuje,  gdy  życie ze tkn ie  go z fa ł szem,  o b ­
łuda  z a k ła m a n ie m ,  jeśli je ffinosi to nie 
wy p ły w a  z jego  woli,  an i  c h a r a k t e ru ,  
j es t  n a r z u c o n e  c ię żką  koii ieeznośi  ią i 
znoszone  t r u d n o  i rzad ko  kiedy na d ł u ­
go. Doc iekan ie  p r a w d y ,  ch oćby  kosztem 
szczęścia,  bunt  p r a w d y ,  zac ie m nio ne j  je 
dynie  f r aze sami  na czas jakiś ,  to cecha 
pó łnocna ,  n o r d y c k a ; w y p e r s w a d o w a n i e  
sobie że p r a w d a  nie jest  koniecznośc ią  w 
życiu owszem ,  rac jo na ln ie j szą ,  w y g o d ­
n ie jszą jest  -kłamliwość,  u m o w a  o k łam 
■stwo, to cecha  zach odu  Czyżby większe 
by ło  t a m  poczuc ie  doczesnośc i  że ona  
tylko  tiia wartość,  ona  tylko waży  w ż y ­
ciu l udzki em ?  A li l o d ó w  po łn o c n c c h  
większe  przeczuc ie  wiecznośc i  i z ro z u ­
mienie  war tośc i  me ta f i zyc zn yc h?  Jakż e  
c ieką  woni by łoby  p o r ó w n a ć  w jak ie m ś  
Avyc.zerpu tacom st'iKłju*n no rdyck ie  u lwo 
ry Ibsena ,  n a s / e g o  2e- romski“go i np. 
książki  Mauro is  specy f iczne  'dla tego pr<t 
g r an iu  m o ra ln o śc i  mieszczańskiej ,  p o d ­
szytej  wiecznym kł am s tw em ,  t r w a j ą e e m  
całe egzys tencje,  a zn. ,w Mauro is  z Bour- 
ge lem,  i  j ego  k a r ą  za k ła m st w o .  W umie 
p r a w d \  niszczy się Judzi ieli los. i c/n

j ak  [trez. D ou m e rg u e  p. F laml in  p o h a ­
m o w a ł  mieeo z apa ł  pa r lamimtarzys tów 
o św iadcza jąc  iż obalenie  gabinetu może 
doprowadzić nie do utworzenia now ego 
iządu. ale do nowy eh w ib o r o w . Mow io­
no  iż w ty m w y p a d k u  prez.  l .ebruii  by 1- 
liy s k ło nny  p r zychy ln ie  odnieść  się do 
tego rodz a j u  p r o p o z y r y j  oba lonego  p r e m  
je ra  i zwrócić .się z odnośne ni żądan ie m  
do  Senatu.  W  . sukurs przybył  rządow i 
również  przoAvodniczący łzJiy d e p u t o w a ­
nych p.  Bouisson.  k lo ry  od zeregu lal

do wy 2 godz..  FUS. 1 godz .  40 min..  Ze 
spo lo ny  k l u b y  Cłi.D. i NTR.  1 godz, 2ń 
min. ,  ukraiń.d; i  kłuli  1.20 i k lub n icm iee  
ki 1 godz,

Ju t r ze j sz e  po s iedzen ie  Sena tu  poświe  
co ne  będz i e  og ól ne j  dys kus j i  nad  La d że ­
tem. P o c z ą te k  pos iedzenia  o goJz  U) r.

wuj i lu d o w e j  212 głosów.  W  zarządz ie  
B ra tn i e j  P o m o c y  młodzież, p ro  rządowa 
o t r z y m a ła  24 mie jsc .  op ozyc ja  9.

Na prezesa o b r a n o  p o n o w n i e  p So 
bo n  ia.

szczęście,  jeśli się tjrit cłioe mieć  k ł a m a ­
n e g o  szczęścia jeśli  n i e  jest  ono  szczęś­
c iem d la  tych.  k t ó r y m  przeczuc ie  k lamst  
w a je z a t r u w a .  U iMaurois k ł am s tw o  
u d a w a n i e  wobec  n a jb l iż szych  życ ie  av 
o toczce oszustwa.  rodz in nego  d a j e  l u ­
dz iom  błogość  k o k o n a ,  o d s e p a r o w a n e g o  
od  gorzk ie j  praw dy .nocną  p o k r y  w k ą  k r y  
j ącą  n a j g o r s z e  czyny.  I t ak  t a m  ludzie 
walczą  o  u t r zym ani e ,  o p r a w a obywa te l  
■stwa dla sw ych k ła m st w ,  ja k  gdziein 
dziej  w a lczą  z łiohalerslweiii i  o prayyde.

I d la tego  ks iążki  Maurois .  t ra k tu ją c  
z n ie z m ie r n ą  m a e s t r j ą  s łuwa i zacl iwy 
ca j ą c ą  z ręcznośc ią  d ja lek tyki ,  o raz um ie  
j( tnośc ią  s p la ta n ia  in t ryg i  o m or a ln ośc i  
miesz czańskie j  Fr an c j i ,  są zupe łn i e  ni ■ 
mora lne ,  l i czą,  że rodziny ży ją ce  w o b ł u ­
dzie, k ł am stw  ie,>OSzustwie całe  dłuigie la 
ta, że dz iec i  c h o w a n e  v tak ie j  a t m o s f e ­
rze, lo dobrze,  to n i c  nic szkodzi ,  to dla 
ich szczęścia po t rz ebn e .  Byle  zach ować  
pozory,  by le  ocalić ,.la fasadę"1, byle 
wszyscy,  choć w iedzą, mieli  u ła tw io ną  
sobie możl iwość  u d a w a n ia  że nie wi< dzą.  
„K lim aty4" (powieść) sk ła d a j ą c a  się z 
dw ó ę n  ] i amie ln ików,  m ę ż a '  z a k o c h a n eg o  
i zazdrosnego ,  k tó ry  s ię  mus i  Avyrzec ż o ­
ny na korzyść  nic Acarlogo człoA\ieka. po

, a.siada w Pa lą  aft Burbońsk  ni na fotelu 
p r /  e w o d n i c z a. c e g o .

P. Bouisson n ń a l  p o d o h u o  oświadczyć  
zupe łn ie  s t a n o w c z o :  . Dopóki  ja j es t em 
przewodniczącymi  nie będz ie  się tu dy- 
k u t o w a ł o  n ad  r a p o r t e m  dep.  Kuearta 

Nie chcę,  Jiy doszło w izb ie  do bójk i" .  
W  len sposób  d ys ku s j a  nad  r e f e r a t am i  
dep.  R u c a r l a  o odpowiedz ia lnośc i  za 
wy da rz eni a  z <> lutego, '- /ostała od łożona ,  
a A\raz z le-m odsun ię t o  n ie be zp ie cz eńs t ­
wo z a g ra ż a ją c e  rządowi.

P r e m j e r  F l an d in  nic chc iał  s ię  jed­
n a k  og ran iczyć  ty lko-do d e f e n z e w y . P„- 

tantnyi ł  on smia lo s taw ie  c/.olo, n iebez­
p ieczeńs twu i d la tego skorzy s t a ł  z deba ty  
n.id bezrobociem,  by d o m a g a ć  się od U 
.ty vo tum zaul  tnia prz yczem w prze 
m ó w ie n iu  pop rz i  dz a ją cem  głosowanie  
me  za a h a ł  s ię  j asno  pos tawić  sprawy 
P r rn r je r  oiw.iiKtezyl mianowic ie,  iż mię 
chce chwi lowego  tylko .sukcesu, a le  d o ­
ma ga  się, b \  Izba w y r aża ją c  unu zaufa  
nie. w ii działa,  jż w len sposó b  prz.yjmu 
je zob owiąz an ie  p op ie ran i a  rz ądu  przez 
dliizs/y okres  eza.su, Jak iego  po l r zebuj e  
do pr zep ro w ad zi  nia j i rojektów rządo-  
wych a\- ęlziod/rnie gospod a rc ze j  i poli- 
lyczue.j. .Stanowcze j i r zemówie n ie  j i rem 
jcuii przecliy-l.ijo szalę na korzA"ść' rządu  
( .hmi t ry  n a g ro n ia d z o n e  mi ho ryzonc ie  
zostały' rozproszone .  7  a pa nowa hi znów 
słoneczna  pogoda

Zwycię s tw o rządu  w Ubi e  i roz jaśn ię  
nie a t m o s l e r y  nie p r zesądza  oczywi.ścii 
s p r a w y  da lszych  losów gabine tu .  Rząd  
może  > ię czuć bezp ieczny  ty lko  w czasie 
feryj  p a r l a m e n t a r n y c h .  W in n y ch  m o  
m e n t a c h  zawsze m ogą  się magle” wyłonię  
11 i e 1 > e z d i e c z e ń s t w a . Jeśli  chodzi  o ”obec 
ny rząd,  to wiemy na w e t ,  że n a s t ąp i  to  
wikrotce, a mianoAvieie już  za kilka ty- 
goi nj p o j a w i  .się z n o w u  na hor yz onc ie  
groźna  eh imira .  Będz ię  n i ą  s p r a w a  p> za­
dłużenia okre su  służby' wojskowej  d o  2 
I t. P r o je k t  ten jes t  nieZAvy kle niei>opi;- 
l ? m y  wve F r a n c j i  i d la teg o  o d d a w n a  ju 
p r z y g o t o w y w a n o  do lej  z m i a n y  opin ję  
publ iczną ,  k tó r a  w' da l s z y m  c iągu n i e ­
chę tn ie  sit do n iej  odnosi .  Cały pr o b le m  
sproAeadza się w ięc znów do tego  c/A' ra 
dyka l i  zde cyd u ją  isię g łosować  za tego ro 
dz a ju  p ro j e k te m ,  k t ó r y  jest  dla nich,  a 
zwłaszcza  dla „ m ł o d o t u r k ó w 1", szczegól­
nie n ie p r z y je m n y ,  czy też p o rz u c ą  -p. 
b l a n d i n a  w' d e c y d u ją c y m  momencie .  Dla 
tego r z ą d  m o ż e  w na jb l iż szym e / a s i t  
znaleźć sie znów  w n iezwykle  I r u i n e j  i 
me bc zpi eczne j  sy tuac ji .

I. Brzęko w ski.

Teatr muzyczny .LUTNIA* |
CHRÓR DANA

W  sobotę Z
| REDUTA ARTYSTYCZNA! f

nieważ  ona  go koc lia  i p a m ię tn ik  d r u g ie j  
j ego żony k tó ra  m ęczył a  się przy jego b o  
ku całe życie, p r zechod ząc  ' .miej  w ięc ej  
te lo r tur s  k tó rA di  on pierwltła d o z n a ­
wał.  ‘ , *;

W  „Kręgu Rodzinnym 44 pr zec iwsla  
wien ie  uczuć m a tk i  i córki ,  winy  rodzi- 
cóav c iążące  n a  m io d e m  poko len iu .  Zno w 
o k ł a m y w a n i e  dzieci  dla ich do b ra !  Zn ów 
c h o w a n i e  prztwsln rodziców n i e - c h c ą ­
c y c h  p r zy p u sz czać  że z c z a s e m  s p a d n ą  
te winy  n a  dzieci,  p rzez egoizm przez  
za m i ł o w a n ie  do  b ło gos ta nu ,  chęć  u n i k a ­
nia j a s k r a w e j  ka ta s t r ofy ,  za c e n ę  c i e r ­
p ień d o lKl iwych  przi  z d łu g ie  lata Z u p e ł ­
nie ja k  cz łowiek  który by  z ob a w y  jirzeił 
oper tićją wola ł  całe życie mieć  m r o n i c z  
ną  chorobę!  i Ależ z d r o w e m u  psychicznie  
eztow ieJkowi. t aka sy tuac ja  z a t r u w a ł a  
by egzystenc ję Avięcej, niż n a jg o r s z a  p r u  
wda.  Ja k ż e  może  uczriAyy człowiek  żyć 
av poga rdz ie  dla siebie? A m usi  pog a r  
dzać  jeśli k łamie .  Za cóż m a j ą  się nięezyą 
nriewdime w chodzące  w życie dziew czy 
ny , i l latego że i c h  ojciec lift' m a t k a  pope l  
niii w in y  p r zec iw ko  mora lno śc i ,  uczci 
wości  lub wogóle  m a j ą  na  s u m ie n iu  czyn 
go dny pot -ępknia"’ Urzeczuc ie  tego zła, 
togo b r u d u  d o m o w e g o  zaw sze  p rz es ią k

Akadem ja ku czci Ojca Świętego

W  nl>. il.ii-.ctaiclę w sal* Kskly U n - j s k i r j  odj iy l a  się ur i . i -zys la  a k a d e m j u  r<fjii-Jzi 'ńtlEyjiii t  k u  iwzĆZc- 
a i u  O j c a  SAię t e j ; o  1’i nsa  Xl -g o  w t r z y n a s t ą  Tocznici ;  j og o  k o r o n a c j i .  Na z d j ęc i u  o go tn y  
w i d o k  sal i  p o d c z a s  a k a d c m j i .  W  p i c r w s / y n i  nzędzic s i edz ą  n u n o j i . s ■ i po s t o l sk i  n i s - r .  Mur-  

magLd i ks.  k a r d y n a t  K a k o w s k i .

Debaty budżetowe w Senacie

Młodzież prorządowa objęła Bratnią 
Pomoc w Uniwersytecie Jagiellońskim



uv nn.

Z bie g ły  się w j e d n y m  l iu- i rul  c z a s i e  d n a  wy 
<!it)/.teii*., int< re.su j ącc  n i d y l k i i  A m e r y k ę ,  l ecz i 
e a l y  paz(>stvil\ ś wia t  e y w i l i z o w a ; | V : p o w r ó t  a d  
i n i ra l  i R y s z a r d a  B y r d a  z b i e g u n a  p e l u d n i o w  e j o  
i p o w r ó t  l o t n i k  W U l e y -a  P a s ł a  z p o d r ó ż y  d o  
, s t r a t i i s f e r j . P o ś p i e s z m y  " d od a ć ,  że  lol  P e s t u  d o  
. s t r a l o s f e r y ,  śc i s ł e j :  lol  P o s t e  z I , os  A n g c l o s  d o  
•New Y o r k u  p r z e z  s i rato. s tprę .  Nie  n a l e ż y  j e d n a k  
l e g o  f a k t u  w v n l b r z v n : i a e ,  z w ł a s z cz a ,  że P o s t  be 
s l z ie  lot  d u b l o w a ć .

li  i l i t).

(f t r w a j ą c e j  «' a l e  i n \ r s i "e y  w y p r a w  B y r d a  
n a  B i e g u n  P o ł u d n i o w y  ju / eśn i y  w s w o i m  c z a s u  
d o ś ć  -obszern i e  p i sa l i .  P o d o b n i e ,  j ak  o p e r y p  ‘I 
j ireh a d n - i r a l a  p o d  b i e g u n e m .  Dl i p r z y p o m n i e n i a  
z b i e r z m y  i eszcze  r a z  p o k r ó t c e  te i n f o r m a c j e ;

B y r d  u d a ł  s i ę  w r-okn u b i e g ł y m  /pi  cze l e  sj ic 
c j a l n e j  e k s p e d y c j i  n a  B i e g u n  P o ł u d n i o w y .  In 
i zbadae  b l i ż e j  l e r e n y  ‘i n l a r k l e e z n e .  na  k t ó r y c b  
b a w i ł  j u ż  w IU37 r o k u .  ( d o w n y m  c e l e m  ek.spedy 
e j  i b y i o  i s t / w i a z e n i e  d r ę c z ą c e j  o d d a w n a  już u 
n t ys l y  u c z o n y c h  z a g a d k i :  czy  a u l a r k t y d a .  j e s i  ł a ­
d e m ,  czy l eż z a i n o r z n i ę l e i n  n i u r ze m.  Gr y  jesi  wy  
Kpa,  c zy  też a r c h i p e l a g i e m

W  cze-i ie s w e j  z e s z ł o r o c z n e j  e k s p e d y c j i  wy 
k a z a ł  B y r d  w y j ą t k o w i - hol i c t c r . s lwo.  o i l j ą c z n j ą r  
s i ę  d o b r o w n I / ) i e  n a  s z e re g  m i c s i a c y  o d  r es z t y  
c z ł o n k ó w  w y p r a n y  i o s i e d l a j ą c  s i ę  s a m o t n i ę  u  
m a l e j ,  z a t r a c o n e j  w ś r ó d  ś n i e g ów  i l odów cl i a lee.

I m p r e z y  l e j  o m a l  n i e  p r z y p ł a c i ł  a d m i r a ł  
ś m i e r c i ą  g ł o d o w a .

O i le m o ż n a  s a d z i ć  z d o t y c h c z a s o w y c h  b a r ­
d z o  z r o sz ą  l a k o n i c z n y c h  — c u m i e j a c y j  Byrd- i  11 

s te lo m u  s i ę  d c f i u i l y  w n i c  s k u n l r u l o w u ć ,  że An 
l o r k t y d a  j e s t  l ą d e m  M e .'y m . W  t en  s p o s ó b  po  

. t w i e r d z i ł a b y  s ię  d a w n a  h i p o t e z a ,  p np i er e . oa  głów 
n i e  p r z e z  A m u n d s e n a ,  k t ó r y  z a w s z e  t wi e r dz i !  
i e  B i e g u n  P o ł u d n i o w y  z n a j d u j e  s ię na  k n o t y  
wencie

p o .s  r .

A tcrs .z W i l c j  Pos t .  J c i i i inok i ,  s ł yn ny  —  
m o ż e  n a j s l v o / / i e j s z y  po  I . indb-eegli i i  —- l o t n i a  
a m e r y k a ń s k i  VY s w o i m  czns i c  z w r ó c i ł  011 iii 
s i e b i e  p o w s z e c h n ą  u w a g ę  g i g a n t y c z n y iii l o t em,  
k t ó r e g o  t r n s n  b i eg ł a  d o k o ł a  ku l i  z i e m s k i e j .  On 
p e w n e g o  c z a s u  z a i ą l  s ię P o s l  c k s p c r y m c i i l a i n i  
i o l i i ię zcmi ,  m a j ą c c i n i  u a  ce l u  z b a d a n i e  j i r a k t yc z  
n y e h  m o ż l i w o ś c i  p o d r ó ż y  s t r a t o s f e r y c z n y c h .  
P o d k r e ś l a m :  p o d r ó ż y ,  a  n i c  b i lów ba l  o / p i w y cu  
d o  s l r a t o s f c r y  a  la  p r o f .  IMccard.  Bo z r óż i i i cn i c  
t o  m a  p i e r w s z o r z ę d n ą  wa gę ,  g dy ż  w  p i o n o w yrS 
p r o s l o p a i l l y r b  l o l ą c b  s t r a t o s f e r y c z n ą  cli cb ml z i  
g ł ó w n i e  o  z d o b y c i e  l eo r c t ycz i iyc l i .  n a u k o w y c h  
d a n y c h ,  s p o s t r z e ż e ń ,  o b s e r w  acy j  o d u o S u i - p a ­
n u j ą c y c h  w  s l r a l o s f c r z c  w a r u n k ó w  a t m o s f e r y  e;  
n y e h ,  m c t c o r o h > g i c z ; iycl i .  ( I l iodzi  p r z e d e w s z y s ł -  
k i c i n  o  p r o m i e n i o w a n i e  k o s m i c z n e .

N a t o m i a s t  o c o ś  zg o ł a  i n n e g o  — c h o i  n i e w ą i  
p t i w i e  n i e  bez  z w i ą z k u  z p o p r z c d i i i e m  c h o d z i  
-w m o t o r o w y c h  l o t a c h  d o  s t r a l o s f e r y ,  b i t a c h  nie

w z w y ż ,  a  w s z e rz ,  l o t a c h  liii n a  w y s o k o ś ć ,  a  n a  
d ł u g o ś ć ,  n a  t r a s ę .  T e  u s t a l / / i e  lo ty ,  a  r a c z e j  
ii u ż l iw o ś ć  ty c h  lo tów  p a s j o n u j ą  w ła ś n i e  W iley .i  
Puste .  od  la l  p a r u .  W  ly in  leż k i e r u n k u  Post  
p r a c u j e .

M K I  DANA P R Ó B A .
M iemy ju ż ,  że  p r ó b a  p r z e b y c ia  w  s l r a l o s f e r z e  

t r a s y  l .n s  A n g e le s— -l\.;w Y o rk  P o s to w i  s i ę  nie  
n d a l a .  W .iem y,  że  z a m i e r z a ł  P o s t  w z n ie ś ć  s ię  
n a  w y s o k o ś ć  k i l k u n a s t u  klin . ,  by  n a s t ę p n i e  m -  
s z u ć  eo.lą s i l ą  i i u d o r u  u a  w „e liód ,  k u  in ia s lu  
c lrapaezów  n ie b a .  W ie m y  w r e s z e ’- ż e  n j e m a  bez  
p o ś r e d n i o  p o  s l a r e i e ,  gdy I n t / j i k  b y l  j u ż  nu  wy 
wikośei b l i s k o  K ty s  m i r  u p o r a ł  d o z n a ł  s z w a n k u  

i W i l e y  m u s i a ł  h o lo w a ć -. P o d r ó ż  sw ą ni P os t  
p o d j ą ć  d a  e a p o .

W A R U N K I  l . O f  W S T R A T O S I T R Z 1 I .
l i i ,v s l r o t n s f r r z c  n a k ł a d a  n a  l o t n i k a  p e w n e ,  

dl syć  . s k o m p l ik o w a n e  w a r u n k i .  P r z e d e w s z y s t  
k ie io  n ie  z o p o i r i u a  jm y ,  że  o r g a n i z m  lu d z k i ,  śei 
s i e i :  o r g a n i z m  w n g ó le  n ie  j e s i  p r z y s ln s i iw a n s
<I(i ż y c ia  w p o w i e t r z u  o z n i / p e  j s z o o ' -j ił o w o ; 

It .śęi U r n u ,  a  z w ię k s z o n e j  i lo śc i  a z o t u ,  j a k  Ie 
w ła ś n i e  m a  ■ i e j s e ę  w  s l r r u i s f c r z c :  n ie  j e s t  też 
p r z y s to s o w a ń , ,  dii / .n n e z n ie  n i ż s z e g o  c i ś n ie n ia  
ą t i r . i i s f e ry e z n ig o ,  k t o r -- p a n u j e  n a  s t r a t o s f e r y c z ­
n y c h  w y s o k o ś c i a c h .  S tą d  p ły n i e  n i e z b ę d n ą  p o ­
t r z e b a  stwa "zcnio. s z t u c z n y c h  w a r u n k ó w ,  k tó r e  
łiy i s to c ie  ż y j ą c e j  p o b y t  w s l r i i t n s f e r z e  i im nżl i  
wiły . P i c e a r d  i lo tn icy  so w ie c c y  z a m y k a l i  si." 
w le r in e ly e z n y e l i  g o n d o l a c h .  P o s t  . j a n p a t r z y l  s ię  
w s p e c j a l n y  k o s t j u m ,  z b l iżo n y  tlo s t r o j u  n u r k a  
K cyt ia i i -  ten  i z o lo w a ł  c ia ło  Intniko. m l  o t a c z a j ą  
eego  go ś | . | - J o w is k a  m e te o ro lo g ic z n i )  a t m o s f o r y c z  
•l igo .  M iędzy  p o w ło k ą  t r g o  s t r a t o s f e r y c z n e g o  
‘• ł r o jn ,  a  s k ó r ą  P o s t a  b y ła  w a r s t w a  p o w i e t r z a
0 iMii i i ia lne in  p r z y z i e m n e m  e i ś u i e u iu ,  e o  rów no  
w a ż y ło  e i ś n ie u ie  w  g ó r n y c h  w a r s t w a c h  o tui os 
f e ry .  a  p e n a d l o  z a p e w n ia ło  l o t n i k o w i  w z g lę d n e  
c ie p ło ,  z w ła s z c z a ,  że  o d p o w i e d n i a  i n s t a ł a e j a  c iek  
t r y e z n a  c h r o n i ł a  ś m i a ł k a  p r z e d  z a m i e n i e n i e m  
się w  b r y ł ę  lo d u .  I l e r n i e ł y ę z n i c  p o ł ą c z o n y  z r e sz  
!ą s t r o j u  h e łm  n u r k o w y  m ic śe i l  w s o b ie  u j ś c ie  
r u r e k  g u m o w y c h ,  d o p r o w a d z a j ą c y c h  d o  us t  i 
p łu c  l o t n i k a  ż y c i o d a j n y  tli ii ' c  z n a j d u j ą c e g o  sic  
o a  p l e c a c h  P o s t a  z b i o r n i k a

Tak w ięc  P o s t  s p e łn ić  m u s ia ł  ])od r y g o r e m  
z a g ła d y  t r z y  w o r u u k i :  z a b e z p ie c z y ć  s i ę  p r z e d  
b r a k i e m  Hc/tB, p r z e d  z b y t  u i s k i e m  c i ś n ie n ie m
1 p r z e d  z i m n e m

M ł l . I .K Y  P O S T .

VI; ie  lego :  m o t i . i  s a m o lo tu  P u s t a  ież m u s ia ł  
by ć  o d p o w i e d n i o  d o  w y p r a w y  p r z y g o lo w  l n y . 
Ś m ig ło  n ie  m o ż e  p r a c o w a ć  w  p r ó ż n i  lu b  p r a w ic -  
p r ó ż n i .  I -ką z a ś  p r a w i e  p r ó ż n i ą  dlii  m o t o r u  je-,1 
w a i s t w a  s t r a l o s f e r y .  By n ie  n a r a z i ć  s i ę  l ia itifl 
s i l n e  o p a d n i ę c i e  w d ó ł  m u s ia ł  i’ost  z a o p a t r z y ć  
■ w ó i  m o t o r  w s p e c j a l n e  „ z a g ę s z c z a c z e "  r z a d k i e  
go p i . w i ę t r z t .  C h o d z i ło  tu  u i i a u o w  ie ie  o  s t a ły  
w c z a s i e  lu lu  d o p ły w  s k o n c e n t r o w a n e g o  p o w ic t  
r z a  w p r o m i e n i a  d / . ia tanie .  śm igJa .  . l e d y n ie  dz ię k i  
len))) m ó g ih y  e i l y  a  pa  n u  p o s u w a ć  s ię  n a p r z ó d .

S p e łn i e n i e  t y r h  w s z y s tk i c h  w a r u n k ó w  u m i l  
l iw i ł e b y  d o p i e r o  P o s to w i  lo l  zg o ła  id ea ln y .  
P ro s z ę  s o b i e  b o w i e m  r  y o b r a z ie :  m g ły  a n i  na  
l .ekarsl .y ,  ś n ie g u  a n i  k r z t y ,  d e s z e / u  też .  b u rz y  
też, w i a t r u  t e ż ;  s ło ń c e  i g w ia z d y  s la le  -są w i d n e /  
b e ;  z a b ł ą d z i ć ,  a n i  z b o c z y ć  z  p r o s t e j  li/i.ji n ie  
p o d o b n a ;  s z y b k o ś ć  k o lo s a ln a ,  b o  d o c h o d z ą c ą  d o  
.'DO k im .  u a  g e d z . ;  w ra / . ic  d e f e k tu  m n to r i i .  nioż 
n a  z e ś l i z g n ą ć  s ię  g ł a d k o  p o  r ó w n i  p o c h y ł e j  d ł u ­
g ie j  ))a ‘2110 k m .  ( p rz y  i (wie n a  w y s o k o ś c i  17 
km .)  Żyć i n i e  u m i e r a ć !  L ec ieć  i n ie  l ą d o w a ć !

. ( c d o n k  P o s t  w y lą d o w i . l ,  n ie  d o t a r ł s z y  n a w . t  
d o  s t r a l o s f e r y .  M o to r  „//uwalił**. B ędz ie  p r ó b o  
w a l  jeszcze  raz .  NI W .

OKręt w Stanach Zjednoczonych uwięziony przez lody

-nie, z aw sz e  za i ru je  al iuosler i ;  óotmt.  dcl 
b i j e  się na mora lnośc i  l i o dow an ( ‘yo 
v  Inkiej  a t inos i erz e  polotnslwt i  / tciiiży 
)ta pr zysz łośc i  następców do/na icli o- 
k łamać,  ' ino>na przed nimni  u kry  watć... 

wy .d lać  'się rrn ode .grywanie latami  k o ­
medi i  cnoty  ..dla dob rego  p, (\ k ładu” , 
żeby  ..czcil i  ojca-mtibk >" de Ie wys i łk i  
-;t bezce lowe,  r a jemna  sjiraw ic<Iliw osć 

czy  zenisla losu nadchodź z pr/a slr/i-ni 
ni. znacznie,  r y je  -.we drogi  w świadonioś  
ei n iewi i  dztjcycli.  pr/e.sitika p op r z e z  p a ­
c io rk i  i w /nioslc sci i leitcje,  po  prze/, la 
s.adę ‘ z acnego  domu i dra/y ta jemne ko 
ry lar/e  pełne  Iruc izny . niszczipcej żve ie  
s y n ó w  i có rek  talcicb rooz iców .h st la 
k;t p ow ie ść  w podobns m ly pie. ,K ł ęb « -  
w isko Żmi j ' -* M^uritic. ukazująca  b-/ l a ­
ka za k łam an y  rodzinę,  /yjticii ial splol 
gadz in ,  g o l o w y c h  do w ( puszczenia na 
.siebie wza j i  m  .jadu. za na j l że jszą  j i róbe 
wymKit iccia  się z lego zespołu za^zcze- 
j)i<Kn(\go ju ż  Iri ieizntj  i i i r zys losowan,  go 
do wdychania  o p a r ó w  k lams lwa Ż\ ją  w 
otoczen iu  c iemnośc i ,  k l ó r e im  odgr od/d i  
.się od na jb l i ższych osób. P o  co w y j a ś ­
niać,  po co  .so-bie jakieś  n i e w y go d n e  praw­
d y  w y z n a w a ć ?  I trzy mm za jminocą  słów, 
z a p om o e ą  untka' ) ia r o z m o w y ,  z apomo-

cą lysiitca w \ k r e l o w ,  zatniłczcii  i zanik 
nięc oczu.  tę c iep lu tką ,  mi lu lgą  wygód 
nitill, ą j iosbiwę wobec  ta k l ów .  wolna 
rzeczywis tości ,  k lora  i lak się s ian ie  jak  
ma sit; .slac. a byle nie na ru sz a ł a  ml e re  
sów i nie r u jn o w a ła  p ra cow ic ie  .sklecone 
go b u d y n e c z k u  codz iennego  by tow amn  
lo się lam jak oś  /  nią da rady.

O d a t i i i o  p u s z c z o n a  w  o b i e g  p r z e z  
wy d .  R o j u  po<wit  '  ■ M a u r o i s  „Instynkt  
Szczęścia** j e s t  t y p o w ą  j o g o ,  c z y s b j ,  s k o n  
d o n s o w a n ą  r o b o l a .  M t t l o  g a d a n i t t  osy 
c z ę d n o ś ć  ś r o d k ó w ,  e t c k l o w  i p s y c l n d o -  
g i c z n y c h  r o z w  i z a ń .  H o h a l e t z > -  t ł u m a c z ą  
s i ę  r a c z e j  m i l c z c i i i c i n .  n i ż  c z y n a m i  i s ł o ­
w e m .  Z a i n  l c z i - n i c  g r a  d u ż a  i o l ę  w  r ( n i z i ­
n i e  K o m i l l y  m . t ż .  ż o n a .  c ó r k a ,  w s z y s c y  
s i ę  b a r d z o  k o c h a j ą  i w z y s c y  s i c  o k l a  
n u t  ją  j e s i j  n i e  czy n a n i i  l o  a m i l c z c n i c m  
u a  jb  t r d z i i  j  i p o d s l a  w o w w  cl i  t a k t ó w  w c 
w  , j ) ( ) l n i u n  v c i  u.  O k a z u  j . - s i c  ż c  l o g i k a  
z d i i r z c n .  w y i d k a j ą c c  ' c z y n ó w  l a k l y  
w l ć t r n e ,  z m u s z a j ą  i c h  d o  w y / n a n .  d o  l e j  
w p r a w d y  k l ó r f t i  u m k a i i  l a k  I c b ó r z l i w i c  
i t a k  wy t r w a l i - .  O k a z u j e  s i ę  ż e  \ v s z v ; t  y o 
w s / \ s l k i e t n  w i e d z i e l i ,  że  b y l i  j u k b ,  z a s z  
c z e j i i m n  l y m  j a d e m ,  u k n w a i i M i i  b d s  s l a  
r a n n i e ,  że l e r t i - j u ż  i m  m n i e j  z a . s / k o d / . i .  
■Me i t a k  I c h ó r / l j  w ie.  d l a  w y  w a l c ' t  n i a

sobie choć pozo row s /częśe ia  i spouoju .  
u m a w i a j ą  s ię  ji t-/ " /  osobę  trzec.ią. żaby. 
bvt(, j tk dawnie j .  I laku jesi  p o tw o rn a  
siła woli tych  ludzi, że os ta tn ia  scena 
uką /nj i -  n am  m o ż l i w o ś ć -  lal-tego życia, 
.mi o t  u ła twi ł  .sobie zadanie .  ni< rozwitj 
żując s p r a w y  s p a d k o w e j ,  k tóra  mo 
ze j e d n a k  do p ro w a d z ić  do zupćlnbj  ka- 
liislrołv ludzi b r o n ią cy ch  swego akła 
lnancgo  szc/,i;ścta hu mii p rocede rami ,  
w sposób  wysoce n ien iora lny I łuma; -' '- i 
wyjaśnia ,  j ak  lezę-do  użelkt i  rodzi-n. ze 
p( sb p o w a n ie  obojga  Romilly.  ( i aslomi  i 
Wałonly ny oylo koniecznośc ią ,  n iemal 
cuolą .  o b ow ią zki em  rodzi iiuyin.  A p r z e ­
cie; zacny j ski zy wd/ouy ( iaslon mówi  
„M e la / ,  w y d a w a ło  mi tę, ie la jirzeftfil- 
rz ana  spra w w s ą c z a  jad w musze żecie,  
jak obce ciało Wsącza jad  w r an ę  i żc lr /(  
ba to r an ę  prze myć  i oczyścić,  by na- 
wyleczyć z c i e r p i e n i a 1*. \ l e  i on wraca  
do w ygodnego salonu,  usinkudia się i roz 
lajiia w b łogos tan ie  dobr o b y tu  i pr/.y- 
'w yeza  j(‘itia. Klamsl wo  dla lycb ludzi  Sta 
lo się w ygo d n y m  .zlai roki tmi z k tó ry m  
się nte mogą  r o ' s t a ć  prędz .  j by un r a ­
zi ni z tą -szatą obłudę  skórę  zdjęto z 
gf/bicl i i  ) ! \ le  po w ie r /e lm  hylo bogoboj 
iiii- i eor rec l .  Hel. RÓiner,

UŚMIECHY I UŚMIESZKI

Ż A R T Y
.lt»(lt‘ii z n r j ic ł i  z n a j o m y c h ,  c z ł o w i e k  k w i e ­

c i e  w i e k u " ,  j ak  \ i y  to  m ó w i  *—  p r z y g o t o w u j e  .sic 
y n o  w n d o  j a k i e g o ś  e ^ y a m i n u .  n a  c i e r p l i w y m  
i.ni wci*sy tecie.

—  Tie r a z y  już . . p r z e p a d ł e ś "  p r z y  t y m  -eę/a-  
m i n i e ?  —  P>da kłoś .

—  Z j u t r z e j s z y m  b ęd z i e  t r zy  r a / y

J a s i o  p o l o / y l  się d o  ł ó ż k a  i w e z w a ł  l ek , . r za .
]\> s l a r a m i e n i  z h a t hr u i u  <lK>re^o, m ó w i  !o 

k a  r / : . .Wi dz i  p an ,  lo jesi r&ecz eh r on t e / Ti a .  
1'o j *‘s 1 ( \ jś. co p o d k o p a ł o  z u j h d n i e  p a ń s k i  s}>t)- 
k ó j  a z d r o w i e  i p o d k o p u j e  w d a l s z y m  ciayu. .

Psi!  —r szepni j !  J a s i o .  —* Nie  cdi p a n  m ó w i  
e i s / e j .  S iedzi  w . są s i edn im p o k o j u !

Je s i e n i  z u b o ż a ł y m  l i t e r a t e m  i p r o s z ę  *> w s p u r  
eie,  Nt i j ł i salcm m i ę d z y  i nue n i i  d z i e ł o :  . .Sto tlrói* 
<ło z d o b y c i a  j > i e a i ę d z y ‘

Dbi oze^o  p a n  ż e b r z e  w t a k i m  r az i e ?
T o  jes t  s e t na  d r o g a .

Ka z i o  c i e r p i  n a  s t r a s z n y  ból  z ę b ó w . O k a z u j e  
się, n i e  o b e j d z i e  s ię b ez  w y r w a n i a .  D e n t y s t k a  
c z y n i  w ł a ś n i e  u r o c z y s t e  p r z y g o t o w a n i a  <1 > l ego  
z a b i e g u ,  jpi  co  K a z i o  p a t r z y  /  d r ż en i em .

( .zy n ie  sądz i  p a n i ,  że  p r z e d t e m  n a l e ż a ł o ­
by  ni n i e  za  n a r k o t y z o w a ć ?  —  pyta .

— T o  z b y t e c z n e  —  u d p  i w i a d a  t i j ł rz c j mi e  
de-:itvAłka —  g d y  p i e r w s / y  r a z  s / a r p n ę .  s t r a c i  
jiiin i t ak  przy-lo-ninaść.

Sla  s io s i edz i a ł  w c z o r a j  w j e d n e j  z re. slaura-  
c y j  i I n z u s t a n n i e  ,..slaw.i.ił* j a k i e m u ś  n i e w y r a ź  
i p n n u  łaeClowi ,  o d z n a e / a  j ąc iunn  się p o t w o r n y m  
a p e l y l c m  .i n i mi ga . s / on em p r a g n i e n i e m  —  p o t r ą  
w y  i n a p o j e .  l ło»iiieważ Sla.sio i m l e / y  <lo l udz i  
b a r d z o  / r ó w n o w a ż o n y c h ,  jeśli  c h o d z i  o w y d a  
w a n i e  p i en i ęd z y ,  p y l n m  go  n a  d r u g i  dz i eń :

—  Ki i t o  b y k  S t as i u ,  len p a n .  z k t ó r y m  sit* 
d/rałe. ś w c z o r a j ?

T e n  n i e w y s o k i  b r u n e t ?
—  rł’a k .  rl’eu  wł aś n i e .

T o  b y ł  l ak i  d e t e k t y w ,  k l o n a m i  ż o n a  p o ­
lecili! p r z i d  wy j azd ł -m.  żeby  m n i e  .śledzik

Przeł. Wet.

Dlaczego podniesiono ceny
na niektóre wwoby Polskiego 

Monopolu Tytyniowego
Polski  Monopol  T y to n io w y  w p ro w ą

(I ni od sol)ol\  n o w y  ccnnd-. ii-i .v.ojc wy
roby. w którymi obok zr  izu-mintych zć
względu mi kryzy^ i żck nn .-.woje l ; i ln\
farty w j irowndzil  równic?, j .od w,  żkt c<-n
mi ]);i|ii< rosy Rnrybis ŚląsKi " i . .R:ir\la-s
n o m o i M u ’- o r ; i z  nn t y t o ń  si. r e i k i  w y -  1 •
czujno i Skrę tk i  ś ląskie *. Xo wzgdędu 
; i .i populu i - iość \< ę n h i  I5-j ' «  v  puyj i-n - 
sów Asu-\  poclw.yżs ' t  n i-- nn nu c e ­
ny *w.$DV-tg1i wyja śn i en iu

i;>k .się d i -wiadujemy.  ..ll i i s t a i '  ic- 
-,/czc n ie d a w n o  byl skazany na  ca lkowi-  
t -wycofanie /  r y n k u  W y p  i s /c /  mc  go 
do isprzodaŻy nic było obl iczone  nn cn lą  
P o is k1 ler  jcilyniic na Slaą-i i P mi n /c  

jmslaci  Rmy tnsn  p i p b n w n  d o l n e ­
go i bn rd zo  lanicgm s tw or zon o  d l i  lud 
iK-ści Ś ląska  i 'P omorza  przywi le j ,  w c e ­
lu wyk or zeni en ia  chęci  u ż y w a n ia  tyton i 
' / . lnuglownny cli z Niemiec.  Polilyica tu 
okaza ła  się b a r d / o  trat na i da ła  d o s k o ­
na le rezu l ta ty  Me była lo p o l i t y k a - o p a r  
tn na za rz ą d ze n ia c h  w y j ą t k o w y c h  i jako  ̂
t aka  —  .musiała b y <4 z n a tu r y  rzeczy 
pr-M-jśoiow i. lo leż po spe łn i en iu  swoich  
zad ań  prze/.  Rarytas*-, p ro d u k c ja  lego* 
p ap ie ro sa  mia ła  J m  za n ie cha na

Pro jek t  skończen ia  z .. Rar \  l asem" 
istniał  o d d a w n a  oc iągano  siy j e d n a k  z 
| ig o  z reai i /ow an iem z lego względu,  że 
papie ros  len w \ robił  sobie wie lką  popu 
tai ność i p r zen ik a!  nawel  coraz bardz ie j  
v:e swoich  terenów h a n d l o w y c b  w inne 
wo )ew ódz I w a. N ie da w no wreszc ie  M o n o ­
pol Ty to n io w e  zdecydowa ł  się u l r / y m a c  
pr o d u k c ję  tego wziętego g a t u n k u  pwpie- 
rosów . -musiał j e d n a k  cenę  jego /mie ii ie  
abv  ją pr zys to sow ać  choćby w prz.ybli- 
' cn i u  <lo cen inn \C b woicb wyrobow 
stąd właśnie  pochodzi  z m ia na  cen \  ..Ra 
iy ł a s a "  z 1 g roszy  na -1 i pól grosza.

T rzeb a  podkreśl i ł  /  l znaniem.  i/ zniż 
ki. p r z e p r o w a d z o n e  jirz.ez Monopol  ogi >- 
s / o m - zost dy na 7 lub 20 dni  napr zó d  
przed  w ej śc i em  w życie n o w y c h  s ławek.  
Ma lo o g r o m n e  z-naczenii- dla kup iec lwa .  
bu ch ron i  je p r / e d  pono-sz.eniein Mral 
Obniżk i  p o p r z e d n i e  og łaszane  be/, u-fłizt 
dzenia.  naraz i ły  wiciu k u p c ó w  na dolk l i  
wc s t r a t - i -spowodowały idyffki-w*nia
/V
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TU SZARY CZŁOWIEK

DROGA DO DOBROBYTU
PRACA R.^K WŁASNYCH.

Sen.s jediucgo z przysłów mówi  że 
knż(lv z las j “sl l iudow ii ir /y m własnego 
®ot])rol>yhi. .U fieli c h c e m y  znaleźć po- 
Iw ie rd / en i e  lego, ch o d ź m y  na ulicę W i 
wolskiego.  Sluji) l am dwa dom y m u r o  
wane.  wzniesiono r ękam i  jednego  e/to- 
wielka.

Właśn ie  h r a m a  na j iodwórze j o l  ol- 
war la .  W je żdż a j ą  dwie lufy.  pe łne żół- 
lej cegły. U ujdźmy. Wi ła  nas właściciel
o. Ulolf  Kiliński.  Zdaw a ło by  się. że ,»«• 
s iadaez  sol idne j  for tu nk i ,  z am ie rza jący  
jak późnie j  7 o h a c z v m \  n a b y ć  m a j a k  
czek czy lo lw ark .  b i d z i e  mia ł  wygląd 
e o n a jm n ic j  zamoż icgo mi( . ze /uHia .  Po 
wiedzmy —  In z.n.szok. trocin; isadla. Iro- 
dię tan ie j  u legamj i .  nieco pre tensj i  i sprt 
kó j nicról>sty\a na ldyszczajeeni olniczu.  
P. Kil iński  u p raw ia  n am  zawód.  Mi  na 
'Obie robocze  ubra n ie ,  powalano ,  w nip 
nom. a w ręku  szuflę W c iągu  oś mi u  lal 
r ma lumi  p r z e r w a m i  kładł  la s / u l lą  wap  
no cegły i wznos. f  mnry.

—  Rozpoczą łem fu n d a m e n t y  swego 
pifcrWs/.ego d o m u  w rcikn 11)27. P r a e o w a  
Seui Kiwnie sam.  w y n a p n u j a c  tylko ijie 
?<iedv dla pod.nnsz.on.a wiidwzycli c ięża­
rów k i lku ludzi do pomocy mówi  p. 
KilinslT

Z o p o w ia d a n ia  jego dow.ad uj i  mv się 
lekawycb rzeczy. W 11)27 roku p. Ki 

ł i i i '  k  i miał  p la c  i mały parte rowy słomek 
d r e w n i a n y  przy ulicy Wiwulsk iago .  Po- 

u ida ł . również  troclię pieniędzy po spr/.e 
ł c , '  ma jąlecz-ku na ł .o! \  ie Nuina by ł i 

n iewielka.  I’ Kiliński ebeial  w yb u d o w ae  
deco  większy domek .  lecz ka lkulae ja  

\ \ \ k , i z y n a l n .  że na lo pot.  zęba było dwa 
a/y więcej  ] i ieniedz\  Zwykle  w lakieh 

v y nad-kach allio rezygn uje  się z z a m i e ­
rzenia a lbo zacitfga sir pov.YC/ke htpo- 
loczaią i robi  się po lem astm. i lycznie b o ­
kami .  aż do wys tawien ia  nń- ruchomości  
lia l icytacje.  P. K 11 i ii k i w y b ra ł  inną  dro 
,ę. Cikasa l  r j . a w y .  k'upil cegły wkopał  
ię Iroelu w ziemię  i zaczą! s tawiać  wła- 
t ioręcznic f u n d a m e n t  Po upływie  prze  
zło dw ó c h  lat  •cbżkiej  p r a c y  dom mu 

•o w a m .  w oko.śei 10 mir.  (par ter ,  p ię ­
tro. salki d rewniane)  szerokośc i li! i dłu 
gości 2t  mir. ,  był  golow.

Powod zenie  zachęci ło  do da lsze j pru 
ey. W roku  1!).'! 1 i. Kiliński m / p o c / a l  
imdo wę  drugiego  domu.  \ \  znosił  go rów 
iiież wł asno ręcznie  Był l i i u ia rzem.  stu 
aizeiii .  cieślą,  szk la r zem,  z d un em ,  lila 
• b a r w n i  i I. p w je dne j  <>sobie \ \  lisio 

Iladzie 19;;.'; roku drugi  dom byt  wykon 
ozony NIi:il s iedem metrów szerokości .  
Iwadziosciu fttiigmśęi i (i wy-iokosci (par- 

ler i sałka) .
—  Te ra z  proszę  parna. sNawia-m żel- 

elonow a k latikę schodoNya - p.  Kiluiski 
lokazuj t  ‘ .vo.ją o necną  pracę.  Doproyya 
b i ł  już do połowy  wysokości  b e to now e  
do pn ie .  ' I  • z a m i a r  poszerzyć  dolne  pic 
iro.  Doł iudowuje  łazienkę ,  p iwnicę . . .

—  Lu o ię  b a r d z o  p r a c o w a ć  i zawsze 
•os m a j s . r n j ę  —  ja k b y  Iłuimaez.y ]). Ki ­

liński — /r e sz tą  gdybym nie pracował
ani ,  n a m  w no  domów tycli nie  pos iada ł  
»yui d z ‘siaj.

S ła i szy  s y n  i córka  p. Kil ińskiego 
o t rz ym al i  wyższe wy kształcenie.  młods 
pob ie ra ją  n u r k ę  w giminaz.juim. W iększy 
łom ]>. Kil iński  sp rzeda ł  i ogląda  się te- 
raz z i k a w a łk i  om roli.

— ■ l )orobi łem się ‘wła sne mi  r ęk am i  
k p s  ego k a w a łk a  eldelia,  będąc  w ła sn ym  
robotn ik iem.

— W łoży ł  pan ogr om  pracy.
—  Talk. Świadczy  o-10*111 chociażby  |o. 

żb na b u d o w ę  obu d o m ó w  poszło Około 
1 (id tysięcy cegieł.

R ozm ow a  sko ńczona .  Nie p r z e s /k a  
dn i  in r  człoyviekoyvi p r ae \  , Y» ytlajc wbis 
nie dyspo-z.yc je ro b o tn ik o m ,  Którzy przy 
yieźli cegłę, p o  cli w Hi ztrś w ślad za na-, 

mi b ie gn ą  ude rzeni a  ■szu 11 i o cegłę. P. Ki 
liński  sa m  b u d u je  własny dobrobyt .

MURZYN Z RO RI Ł SW OJ E. . .

S k o rz y s ta jm y  z p o b y t u  na Wiwt i l  
skiego i w s l ą p m y  ma chwi lę  do najwięk  
szej  w Polsce fabryki krajowych odbior­
ników radjowyc li ,,l lcktrit'% klóra  się 
zna jd uj e  ma Szeptyckiego.  W  fabryce  icj 
r o z g r y w a j ą  isię a k t u a l n e  w yda rzen ia .

( zlerystu pięćdziesięciu robotników o- 
trzymało wy m ów ienie  pracy.

W ł a m i e  b ram a  jest o lw ar la .  W jeżdżą 
do niej  s a m o c h ó d  c iężarowy t i rmy.  Wej-  
dz m j  \ a  ipodwórku  obok b u d y n k u  J'a- 
b rycznego  s toją  dwa p r y w a t n e  au la  oso­
bowe yyłaśeieióli I ibry kj i spaceru  ją r o ­
botnicy.

—  Dyrekcja ma zamiar zwolnic prze 
szło dwustu r°botników mówi  jeden 
z grom ady,  k ló ra  nas  otoczyła.

Dlaczego?
Jesteśmy i m  m i e p o l r z e b n i .  Koniec 

s ( Z o n u .  a o d  j e s i e n i  z a s t ą p i ą  nas ma.-./y 
ny. Stać teraz fabrykę na maszyny —  
o b j a o i i n  d r u g i .

— -  ( i o  z a m i e r z a c i e  r o b i ć ?

Nic., pó jdz iemy  na zieloną Iraw
kę...

—  dbdiśmy w ubieg łym sezonie mil- 
pui złotych ołirolu.  w b ie żący 111 s p o d z ie ­
w a m ,  sie o wiele więcej ,  jeśli nie pod­
wojenia —  mówił  p r a s i e  jeden z właśc i ­
cieli . .E lek t r i lu"  pa rą  miesięcy temu

EARRYKA ROZYt MA S il , .
Teraz  dyrekc j a  fabryki  j ako  przyczy

n ę  wymów ic-nia po da je  koni e sc; c m i i i . 

Wiosenna  p r a w i e  j iogoda os ta tn ich  dni 
p rzyśpieszyła  ( dwa mies iące  spadek  
/M])otrzebowaiiia na a p a r a t y  rad jowe.

—  Kio tor iz będz ie  s iedział  przy o d ­
b io rn iku  w d o m u ?  Każ.dy woli pójść na 
space r  ocenił  sy tuac ję  dy rek tor .  

t> w u y Ui robotników u trac i pracę.
ki (ka  lal t emu la b ry k a  ..I Icklr i l " sla 

wiała [)icrw-.zc kroki  Ilozpoezynano  
skromnie. T ra f io n o  na dob rą  k oni unk-  
lurę.  P ow iększ ano  p r o d u k c j ę -  z a t r u d ­
niano'  coraz  więcej  robol n ików.  Fabry 
ka z kopciuszka w y rosła na p"ważnego  
konkurenta l i rm  zagr an icznych .  Ma za 
miai  w przysz łym sezonie osprayvnić i 
polepszyć produkcje przy pom ocy ma 
szyn. Mechan izac j a  (la również  oszczęd 
ność:  m o ż n a  będzie / m n ń - j s z y ć  liczbę 
rObo la ik ów

Zredukowani nic poyyeócą v icc do 
pracy. Zwykła  ł ragcdja  robotnicza  w o- 
bccnym okresie m ccbani zae j i  p rzemy Mu. 
■Maszyna zas tępuje  e / ł o w i i k a  Murzyn 

robił  swojo, m u rzy n  może  odejść.
Wtod.

Hisiorja świata z ołowianych żołnierzy

p i ? i 'P

OlitwiiiiH'  I i” u r k  i y 1111 i <■ i z y , k l i i i s i n i  su,- w di  cciśiSI w ic, si :l n : >\v i:) nlc-tylUo zciliciwc;
dla d'vcici.  W i e l u  Uolc Uc j oi i c r ćw o ło wi a n y e l i  fi-gnęcK d o w i e i l l o  na r o / n y c l i  seyslawa-cl i  że 
/ lyel i  z.al iawel,  nierżna Uniu|)len>wa('- r zeczy  |: i w aż n o  i c i e k a w o  d l a  dni -as tych.  Na j e d n e j  
z w y s ł a w  b e r l i ń s k i c h  z a p o i n a u a  o ł o w i a n y c h  f iRi i rek z os i a ł y  o d l w  i r z o ne  w n ż n i i ę p / e  e t a p y  
l i i s l n i j i  N i emi ec  o d  r o k u  191 I do  ol iwil i  ob ec n e j .  Na z d j ęc i u  p a n u r a m a  o ł o w i a n a ,  przed.sla-  

v  ia j a t a  w dn i e l i  r e w o b n  ji w S i tno  ezccli  w dn.  0 li.st-npada 11118 cokn .

Bank Polski płaci 8 proc. dywidendy
W A R S Z A W ?  (Pall .  Uch w a lo na  na 

walin:im zg rom adzeniu  akcjonarj i isz.ów 
Ranku Polsk iego dyyyidenda \n wysokoś 
ci 8 zł. od jedne j  akc ji  100-z.totowej 
picryysz-ej i d rugie j  emisj i  ma  być  wypła  
■ ana  pocza.wszy od 27 lutego 19®5 r. Na

alecje d n i g k ' j  emi.yji, poz.Oslaiącc do ly cb  
czas w pos ia dani u  sk a rb u  państyva przy 
j iada zl. 4.000 000. Poz a l em  -karb otrzy 
ma zl. 122.500 j ako  udz ia ł  w czysty m zy­
sku.

Nie będzie w Polsce
monopolu drzewnego

fYAlt.sZ VW A, (PA T ) .  —  \y o b c e  u k a z a n i a  się 
w p r a s i e  k r a j o w e j  i  z a g r a n i c z n e j  w i a d o m o ś c i  o  
z a m ic r z o n e in  w p r o w a d z e n i u  w Ib i lsce  m o n o p o l u  
h a n d l u  d r z e w e m ,  k tó r y  m ia łb y  b y ć  p o w i e r z o n y  
f i rm ie  J t \ i « w f !Tj o t r z y m u je m y  z a r ó w n o  ze s t r o n y  
c z y n n i k ó w  u r z ę d o w y c h  j a k  i d y r e k c j i  f i rm y  
..r«f>ct“  s l w i e r d z e o i e ,  że  J io g ło sk i  t< si |  h e z p o d

s ł a w n e .  S z e r z e n ie  tego  r o d z a j u  p o g ło s e k  w  o k r e  
ś ic  z a w i e r a n i a  u m ó w  h a u d l o w y e l i  n a  k a m p u n j ę  
ręb i i i i  t>r j e s t  n i e w ą t p l i w i e  s z k o d l iw e  i z d a n i e m  
z a ln ie r e .sn w a n y e l i  m o / e  b y ć  c z y n io n e  ty lk o  p r z e z  
kola. / .m ie rz a j i | e e  d o  wy w o ł a n i a  z a m i e s z a n i a  na  
r y n k u .

Burza szaleje na Atlantyku
4 uszkodzone parowce

I .O .\I>YN, (1*V1). —  K u r z a  s z a l e j ą c a  n a  At 
l a n t y k u  n s z k o d z i ł a  w z a lo c e  K i s k a j s k i e j  d w a  
p a ró w  dc  a n g ie l s k ie  p o z b u w i a j ą r  j e  s t e ró w .  H o 
lo w u ik  f ra .u e u sk i  z d o ta ł  p r z y j ś ć  z p o m o c ą  j e d n e  
ir.u z  tycli  p a r o w c ó w ,  /.as  o lo s a c h  d r u g i e g o  p a  
r o w e a  . .H i l l e r o f t a ,‘ n i e m a  d o l y e l i e z a s  w i a d o m o ­
ści.

I tó w n ic ż  u le g ł  u s z k o d z e n J u  k o n t r l o r p e d o w i e c

Wzdłuż i wszerz Poiski
z\v y r i i j s ry\ o  Mt.oDziriży p rokzą  

ix>y\i;.i na i NTwritssYi t.cit; i bki .ski »i
21 go li. ni.  o db y ły  sic wyb o ry  do  l i r a l n i e j  P-> 
l npcy  s i u d e n l ó w  K n lp jn »kisgo r n i w c r s y l e l u  w 
1. ti I > I i ii i o W w y b o r a c h  o d n i o s ł a  d u ż e  z w y c i ę s t w o  
inlnd/ . i , ' /  )#r c z a d o w a ,  pii/y c a l k o w i t e m  w y el i ­
m i n o w a n i u  w] ) i yw ó w m ł o d z i e ż y  c n d c ck H ‘j, s ‘o- 
j a c e j  p o d  w p ł y w e m  . s i n > n i md wa  N- i roduwego .

I.i.sia b l o k u  m l o dz i o ż y  p r o r z ą d o w e j ,  w k t ó r e  
go s k ł a d  wsz'cdł  Leg,jon M ł o dy c h ,  Ż w i a z e k  Po ' -  
sk i c j  Młodz ieży b o m o k i a l y c z n c j .  o r a z  S l rz e l ec "  
a k a d c m i t k i .  u z y s k a ł a  1114 gi-isy.  o l r z y m u j ą c  4 
m a n d a l y .

F.isla Nr .  2 —  m ł o d z i e ż y  s l n j ac c j  p o d  w p ł y ­
we m Z w i ą z k u  Miodv. ież\  N a r o d o w e j  n l r z y m a t a  
lód  g losy  i 8 m a n d a t y .  <

Na lisię Nr.  8. w y s ł a w i o n ą  ]>rzcz O d r o d z ę  
nie"1 p a d ł o  D l  g łosów.  Lis ia  ta o l r z ryma l i  2 
m a n d a l y .  '

—  MO ST  O R O G O W Y  NA Oi Nl ESTKZi ;  
\Y ZAI .E SZC ZYKAC II  W  p i e r w s z y c h  dn .  m a r ­
ca r o z p o c z n ą  się w 7.;di-sz( zy k a o h  - ) b r a dy _k o -  
mi s j i  p o i s k n - r n m u ń s k i c j  w s p r a w i e  o d b u d o w y  
zni szm/oi i cgo p o d c z a s  d z i a ł a ń  w i e l k i e j  w o j n y  
mwi l i i  d r og owSj f a  n a  Ihi ic.sl rzi

Na  k o n l c r e ^ c j i  | ) r zcds i awic i s d i  o b y d w ó c h  
p a ń s t w  o m ó w i o n a  i zos lanie  t e c h n i c z n a  i f i n a n ­
so wa  s t r o n a  o d b u d o w y  m os t u ,  k t ó r e g o  d w a  
p rz ę s ł a  p o  s l r o n i c  r u m u ń s k i e j  ocala ły p o zo s t a ł e  
zaś  Irzy po  s l r o n i c  p o l sk i e j  u le g ł y  k o m p l e t n e m u  
zn i s zczen i u .

O d b u d o w a  zni sz.ezO| jyeh p r z ę se ł  m o s t u  ' o b j ę ­
ła je.st p r o g r a m e m  r o b ó t  m i n i s l e r s l w a  k m n u n i  
k ac  ji n a  o k r e s  n a  j b l i ższy .

— TAKSY K l l t A C Y I M  W I ZIMtOW I S K A r t l
Zw i ą z e k  u z d r o w i s k  pol sk i c l i  p o d j ą ł  a k c j ę  m a j ą  
r ą  n a  ce lu  u p a r z ą d k o w a n u i e  cl iaos i i  p a n u j ą -  
c<'gn w d z i e d z i n i e  l a k s  k ur ac y  j n y c h  w  u z d r o w i ­
s ka ch .

W  a k c j i  t e j  c h o d z i  nie  o u s t a l e n i e  w y s o k o ś ć  
t a k s  w e  \ łwzv<tk5rb u z d r o w i s k a c h  n a  j e d n y m  
p oz i o m i e  lecz. o  u j e d n o s t a j n i e n i e  s y s t e m u  ich 
śc i ą g a n i a  i u n o r m o w a n i e  p r z y z n a w a n i a  z n i ż d . ,  
1)OiM'1icz’as j e d n e  u zd r ów ;ska  p o b i e r a j ą  laksy 
co l ydz i eń ,  i n ne  co m i e s i ą g  lul) leż s / d r a z u  za 
ca ły  o k r e s  p o b y t u .  YY z a k r e s i e  z n i ż e k  c h a o s  j r s i  
j e szcze  wi ęks  iy. Z a w o d y ,  s t o w a r z y s z e n i ’.! i o r g a  
ii izacji-  k l ó r e  w j u l n y c l i  u z d r o w i s k a c h  o l r / y -  
i n n j ą  zn i żk i  s p o t y k a j ą  s ię z -odm >wą w i j jnyt ś i .
00 w y w o ł u j e  i i i ezad ) w(dcn i , - w ś r ó d  -kurac juszów’
1 p r o w a d z i  d o  k o n f l i k i ó w .

N a d e s ł a n e  p r ze z  -za r ządy p o s z c z e g ó l n y c h  u- 
z d r o w i s k  m a l c r j a l y  z dz. icdzuny t a k s  b ę d ą  p r z e d  
m i o t e m  o b r a d  s p e c j a l n e j  k o m i s j i .  K o m i s j a  o p r ą  
o w a ć  m a  jednoli-ly sysk- in p o b i e r a n i a  l a k s  ku-  
r i c y j n y c l i  i s t o s o w a n i a  zn i żek .

i s P I t A W M E M l  K O M l M K A C J l  M O TO  
KO W E.I  V\A15SZAWA —  Ł Ó D Ź . YYjprowadizona 
dn ly ch c / a . s  l y l i do m  p r ó b y  k o m u n i k a c j a  mo l o-  
r o wu  W a i s z a w a  —  L ó d ź  Fal t ryc-zna i s p o w r o t e m  
cdrzy ina  o l iecn i c  c h a r a k t e r  s ia ły.

W  r az i e  z e p s u c i a  się m o t o r ó w ,  u r u c h a m i a n e  
bę d ą  w  tycli  . sa mych  g o d z . n a r h  z a s t ę p c z e  po c i ąg i  
ji n r  owe.

O d j a z d  z W a r s z a w y  ( i lowin  j —  p o z i o m  doi  
ny  —  p o c i ą g ó w  m o t o r o w y  cli l ub  p a r o w y c h  n a ­
s t ą p i  o godz,  8.10 i 10,28; prz.yjaizd do  T o d z i  F a  
b"y ozne j  ,» godz.  9,29 i i 7,01- O d j a z d  z L od z i  
l a  tir. o godz.  10.81) i 21,40;  p r z y j a z d  d o  W a r s z a  
wy G ł ó wn e j  -— p o z i o m  d o l n y  o godz.  11,.IR 
i 22,10.

KOREPETYCYJ, LEKCYJ
w  zakrasl od I— VIII k lasy  glmnir-jum , 
ze  w s z y s t k l k i i  p r i e d m l o l ć w ,
(io e c ia la o ić :  po lsk i, m atem atyka i fisyka )
u d z i e l a  były nauczyciel gim nazjum .
W arunk i skrom ne Postępy  w  nauce i w y n h  

ki (  ot1 gw arancja . Ł a sk a w e  zg łoszen ia !
W ilno, ul. K ró lew ska  7/2, m . 11.

Wśród pism

firy ly j s k i  .,Vieci‘n > ‘\  j a d ą c y  z C n s a h ln i ik i  d o  Gili 
liri tl ta.ru

K u r z a  us/ .kody.ila t a k i e  n i e m ie c k i  p a r o w ie c  
. .F u r t i p i ć 4, z n a j d u j ą c y  s i e  w  d r n d z e  /. T u n i s u  dn  
K o t l e r d u m i i .  1‘n r u w ie e  z n a j d u j ą c y  s ię  w p o b l i i u  
p r z y l ą d k u  \  i la i in  u p ó ł n o c n y c h  b rzegów  HI*/.- 
p u n j t  w y s y ła  .sygna ły  SOS.

—  I T a z i i ł  sie Nr  2 ,,Y\ IE D Z Y  I  ŻYGIA“ . —
N'a czele  z n a j d u j e m y  a r t y k u ł  J.  St.  Kys t ro i i i a  
. L o n d y ń s c y  I ka z n o dz i e j e  ul i czmi1', d a j ą c y  d o s k o  

u a  tą i w n i k l i w ą  o b s e r w a c j ę  t ego  s p e c y f i c z n i e  
a n g i e l s k i e g o  z j a w i s k a  Da l e j  idz i e  a r t y k u ł  I 
l h i ł l i akn  M a r t w e  n a r z ę d z i e ,  a ż y w y  c z ł o w i e k 1'; 
j es t  to  o l i a r a k t e r y ś l y k a  l in i j  rc . zwoj -onych f o to  
g r a f i k i  w w X I X i ob e c n i e ,  j e j  - p r z e m i a n y  tecl i  
n i c z n e  i a - r t ys tyrzne .  S l i t d ju m  lo i l u s t r o w a n e  
j es t  l i cz n e mi  p r a c a m i  a u t o r a .

Z. Wo jn ic  z- .Sianożęcki  w  acyk t i t e  „ U r b a n i  
s t y k a  n o w o e z e s u a “ z a p o z n a j e  c z y t e l n i k a  z og- 
l oi i inie i n t e r e s u j ą c y m  t e m a t e m  b u d o w y  n o w o c z e  
snyc l i  m i a s t  j ro l i  w tern i n ż y n i e r a ,  e k o n o m i s t y  
i a r c b i l e k t a .  H e l e n a  i S z y m o n  S y r k u s o w i e  j i i szą
0 „Arch i l ek - lu r ze  i p r o d u k c j i  m i e s z k a ń  r ob o t n i  
rzy.dt  w p i ro w a d z a j ą c  w tę p a l ą c ą  k w c s t j ę  s po  
b-czną  i w y j a ś n i a j ą c  z a s a d y  i t e c h n i k ę  r e a h z a c  
j b u d o w n i c t w a  t a n i e g o  l ecz z a r a z e m  o d p o w i a d a  
j ą c o g o  w s p ó ł c z e s n y m  w y m o g o m  l i i g j eny  i e s t e t y  
ki.  A r t y k u ł  r ó w n i e ż  i l u s t r o w a n y  s e r j ą  c i e k a ­
w y c h  zd j ęć ,  p l a n ó w  i sz k i có w.

\Y dz i a l e  z a g a d n i e ń  b i e ż ą c y c h  z n a j d u j e m y  
p r z e g l ą d  m ię d z s  n a r o d o w y  Al. H e r t z a ;  w dz i a l e  
„ w i e d z a  i t e c h n i k a "  o m o w r i n r  są :  now*e b a d a  
n i a  n a d  w i t a m i n a m i ,  m i k r o s k o p  e l e k t r y c z n t  
j a k  z w a l c z o n o  z ł o ś l i wą  a n c m j ę .

i> o z.ale m  —  j a k  z a w s z e  —  m i e s i ą c  n a u k o w y .

—  U k a z a ł  się w  s p r z e d a ż y  m i e s i ę c z n i k  p.  n  
„ św ia t  K o b ie c y  R e k o r d 1*. . Ś w i a t  K ob h  cy  R e ­
k o r d "  r e d a g o w a n y  j e s t  c a ł k o w i c i e  w j ę z y k u  p o .  
sk in i  i p r z y n o s i  s t o  d w a d z i e ś c i a  j e o r  o l i a r w n y c b
1 k o l o r o w y c h  n a j n o w s z y c h  f r a n c u s k i c h  m o d e l i  
Dz i a ł  lit c r a c k  o-opi . sowy z a w i e r a  s z e r e g  c i e k a ­
w y c h  i l u s t r a c y j  o r a z  w i a d o m o ś c i  z d z i e d z i n y  
l i t e r a t u r y ,  k o s m e t y k i ,  g o s p o d a r s t w a  d o m o w e g o ,  
ś w i a t a  f i l m o w e g o ,  s a t y r y  i t. d.  C e n n y m  d o d a t ­
k i em  jes t  p r a k t y c z n a  t a b l i c a  k r o j u .

\ d r e s ' r e d a k c j i  i a d m i n i s t r a c j i  p i s m a :  W a r s z a  
w a.  Ki e l an  k a  5.
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(Korespondencja własna)
Zakopano, 24 lutego.

B y w a ją  cud a  na świacie
Z so]jot \  na niedzielę szalała w Zako 

pa(n e m  wichur#-  Lal j ak z cobrn deszcz. 
Z a w o d u .c y  byli  szczęśliwi,  że nareszcie 
o d b i l i  .^golgotę" - biog na 18 klin. 0  
sk okach  t r u d n o  był o  m arzyć  W ieczo re m  
widziało sic s m u t n e  twarze,  'pochylone 
nad  m a r m u r o w i  mi Molikami hucznych  
lokali  ro z r \  w k o n  yeb

W ów czas ,  rgd> Za k o p a n e  k ładło się 
do isiru, deszcz zmie ni ł  się w śnieżek.

R ano bvło prześl icznie.  Stonce wyclm 
dziło z za gór,  a t e reny  na rc ia r sk ie  
pr zysypane  zos ta l i  k i lk u c e n ty m e t r o w a ,  
świeżą  po w lo ką  śniegu.  Nie chc ia ło  sic 
p o p ro s tu  oczom wierzyć,  że może być 
tak ślicznie.

Ju z  od s ia ne go  r a n a  na  ul icach  czuć 
było,  że za ki lka go d z in  m a  sit; stać co^ 
n iezwykłego,  w .sporcie. Wszysc y  na Kro 
kwię.  Wszyscy  na k o n k u r s  akoków.  Pę 
dzą d o ro ż k a r s k ie  sa nki .  Su ną  narc iarze .  
Wal i  ztbitą ł a w ą  c iekawy t łum

Skocznia  jest  idealnie przy got ow an a .  
W y g lą d a  im p on uj ąco .  F lagi  t rzepoczą  
na wiet rze.  Ciigantofony rozno sz ą  d źw ię ­
ki p iosenek  narc ia rsk ich ,  wyśp iewuj ąc  
pochw-ały na cześć ośn ieżonych ,  t a j e m ­
niczo “pnących gór.

K i e r o w n i c  śpieszą do lóż, sędziow­
skich.  aż na  '.samą górę.  z daw a ło by  się 
pod sa n i  suf i t  nieba.  Z a w od ni cy  kończą  
m u r o w a ć  deski .  S ta r tu ją  wszyscy  uaj lep 
si n a rc ia r ze  Polski  p rócz  R ro nk a  Cze­
cha.  k t ó r i  po w y p a d k u  k a t a s t r o fa ln y m  
w b iegu  uk a z a ł  -się na  t ry bun ie  z o k le jo ­
ny m  p la s t r a m i  nosenn; s ta r tu  ją "rów nież* 
przeds taw iciele Szwecji  i Norwcgji .

Ogólne  zac iekawienie  lnidzi . .Anioł 
s k o k ó w ‘‘. Anderson,  który mało  us tępuje  
s h n n e n u i  Rudowi . a ma  za sobą szereg 
wsp an ia ły ch  w yn ik ó w  a osta tnio  do 
wieńca jego sukcesów- wpięc iom zostało 
w icemis t rzos two l IS. w T at r ach .

Muz.k ; ,  p rzes ta je  grać.  Milknie śpiew. 
Zdaje  się, że pr ze s ta ją  bić se rca  k i l k u ­
tysięcznego lluimi.

R o zp o cz in a  się em ocjo nu jącą  kon 
kurs  sk o k ó w  do komb ina c j i .  .Tasnom by 
ło, >c z cbw ilą w ycofan ia  ię z ko n k u r su  
Br Czecha mis l rz em 'zos lan ie  Stasiea  
Marusarz,  k tó ry  / a  chwilę miał  stoczyć 
p o j e d m e k  w olw i r t ym k o n k u i s i c  s k o ­
ków z \nde r - .enem.

Skoki  do k o m b in a c j i  o d b y w a ją  (ię / 
ogran iczonego  rozbiegu.  Zaw od ni cy  vkn 
czą b. ost rożnie.  Skoki  są krótkie .

W  k o n k u r s ie  b ie rze ud z i a ł  2 n a r c i a ­
rzy wi leńskich :  Wójc ick i  (WKS. Śmigły! 
i S ta nkiewicz  (AZS.). Oba j  w y p a d h  blado 
D oszedłem do p r zek onani a ,  jak i inni 
specja l i ści  nar l .  że chcąc  s k a k a ć  na 
Krotkwi, t rzeba koniecznie p r ze pr ow a  
d / i ć  p r z y n a j m n i e j  miesięczny t rening,  
ale nigdy  nie ' .skakać bez t ren ingu ,  
wpro s t  ze skoczni  an tokolsk ie j .  Ocziwi.ś 
cie że o s u k c e s a c h  n ie  mo gło  być mowy.

Oba j  mie l i  po  2 u s ta ne  skoki .  Wójc ie  
ki na jd łuższy  skok m i a ł  35 m i r .  o b. sła 
h i  m sty tu bez p r a c y  r ą k  i odbiciu się od 
progu.  S tanki ewicz  skaka ł  j eszcze gorzej  
Narc i a r ze  nas i  zrobili  złe wrażenie .  W i ­
nić ich nie  m ożna ,  a racze j  winić  t rzeba 
k i e ro w n ic tw o  k lubów,  że zgłasza ich do  
r.kokóiv.

Wi ln ia n ie  m u s z ą  z r ezygn owa ć  ze sko 
ków na wie lk ich  skoczniach .  Przed  n a  
mi szeroka  p e r s p e k t y w a  w- biegach.  Mo­
żliwości b iegowe m u s z ą  być koniecznie  
wykorzys t ane .

Po  k o n k u r o e  s k o k ó w  do k om binac j i
po zdobyciu  mis t rz os tw a  przez  M a r u ­

sa rza  rozp oc zą ł  Mi; o twar ty  k o n k u r s  
skoków z udz ia łem 57 zaw od ni ków .

Z a w o d n i k ó w  pus zczono z s a m e j  góry. 
bez. ograniczei.i .1 Dodało  to cnioci i  Sko 
ki stały się aż o 40 p r o c e n t  dłuższe.  W y ­
s t a r czy  chyba  powiedzieć,  że misl rz  A n ­
derson leciał  w powie t rzu  70 mtr .  usni- 
ła jąc re k o rd  skoczni  za k o p ia ń sk ic h  i 
zd o b y w a ją c  p ie rw sze  mie jsce  w o lwar -  
lyni k o n k u r s ie  sk o k ó w .

W y n i k ó w  techniczny  eh p o d a w a ć  nie 
będę,  b o  już  są  znane .  O m ów ię  więc lvl 
ko te ch n ic zn ą  s t ro n ę  skokó w.

Gdy s k a k a ł  St. Marusa rz ,  z ami era ło  
na  skoczni .  Ki lka  tysięcy ciekaw-yćh o- 
czu p a t r z y ło  chc iwie  na  skoczka ,  k t ó r y

b r a w u r o w o  p ły n ą ł ' j a k  p t a k ,  by- w s a m y m  
dole sk o czn i  .gracko wylądować

Gdy skaka l i  S / w e d / i  czy Norwedzy.  
-,kórę przeszy wał chłodny dreszczyk  cmo 
cji. Nabiją  czy nie? Us tany  c / ,  z u p a d ­
kiem.

Tak  ikoś wy pada ło ,  że p ie rwsze  sic o 
ki Szwedom nic .szły. Sypal i  się przy 
ląd o w an iu ,  m a j ą c  w s p a n i a ł ą  l inję mtu 

W  p ie rw s z y m  s k oku  St. Marusarz  
m ia ł  71. a Anderson (>9. Zanosi ło się więc 
że wszys tko  będzie w ]iorządku .  że w p o ­
je d y n k u  zwycięśko  w yjd ą  Polacy.

D ru g a  ko le jk a  sk o k ó w  przyno s i  M a ­
rusarzówn również.  71 m e t r ó w .  Skaknt  on 
na p oczą tk u  kolejki ,  wówczas  gdy  Ander  
sen mia ł  n u m e r  końcowy.  T o  w ł a m i e  /a  
decydowało ,  ze Norwogja  zdobyła  pierw­
szeńs two.  W a r u n k i  a tm o s fe ry c z n e  p o ­
prawiły się znacznie.  Ucichł  w ialr Śnieg 
stał  się jeszcze b a r d z i e j  nośny.

W  os ta tn im  f e n o m e n a l n y m  skoku Au 
dersen postaw ił wszys tko  na jed ną  k a r ­
lę i pobił  M arus arza .  W y ra to w a ł  ho no r  
swoich  barw

W r a ż e n ie  w z ro k o w e  o bse rw a to ra  ln- 
lo ko lo s  a lne.

Zwykły  śmi er te ln ik  tego nie pot ra f i .  
Poza St M arusa rzem  na uw agę  zasłu 

guje M ryjee/ .ny bra i  ,j(‘g°  Andrze j,  po tem 
rodzony b r a t  Jan ,  s t o r y  s ze rok o  lądu je i 
ciężko leci w powie t rzu.  P o n a d to  n.ul. j io 
d7 iewanie  dobrze1 w y p a d ł  Bochenek 
k tór y  w yr żną ł  58 mir .  P ięknie,  ale n ie  re 
welacy jne  s k a k a ł  Łuszczek Doskonale  
za po w ia da  się Gul-S/ezerl ia.  k tó ry  miat  
50,5 mtr .

kolosa r mia t  j eden  skok z u p a d l i ‘em 
a druigi wyc ią gn ą ł  do 00.5 mtr .  / .ginął  w 
t łumie  57 skoczków,

A teraz  słów ki lka o m a r u d e r a c h .
Byty m o m e n t y  t ragiczne.  Kilka razy 

ro z k ła d a n o  nosze  pogotowia  ra tumcowe 
go. Na szczęście obeszło się b e /  w i ę k ­
si z. v c l i \vy,p a d k ó w .

Jak ie ś  30 p r o c e n t  narc ia r zy  skaka ło  
k o m p r o m i l u j ą c o .  Zamiast  na n ar ta ch  
zjażdżai io  na . . f rancuskie I r '  sankach .  
F ik nię to  ki lka kozłow.  W y ł ó g  ki lka głę- 
bokk?h jaau.

K o n k u rs  sko ków zakończył  się po 
myś ln ie  Polacy  s k aczą  o niebo lepie j niż 
biegają.

A te raz  na obiad.
Z a k o p a n e  odrodz i ło  się i żyje ś w ię ­

tem zimy. Cieszą się tubylcy  i cieszą się 
p r zyg odn i  m ie s z k a ń c y  p i ęk n y ch  d o n ik ó w  
zakoprańskic h .  ro zs iany ch  u podnóża  
Giewontu.

Na dw orcu  ru c h  t r u d n y  do opisania .  
Zmienią  sii fala turystów.  Pr zyp ły w i od 
pływ.

Jedni ,  p rzy je żdża j ą  pełnj  zapa łu,  n a ­
dziei doz n a n ia  n a j ro z m a i t s z y ch  w ra ż e ń  
tow arz ysk o  - zabaw owo - isporlowycli .  
d r ud zy  ze s m u tk ie m ,  w y p ł u k a n i  z z a p a ­
só w p i en ię żnych  opuszcza  ią k ró les two 
śn ieżnej  ba jk i .

V, vjeżdżać  /  Zakopanego ,  wówczas,  
gdy śnieg  i skrzy się jak  oko  roznamuj t -  
n ione j  kobiety gdy- słońce k ładzie na 
białe g ó r y  ciepłe p ro m ie n ie  wówczas  
gdy Tiiji u l icach  i w lokatacli .  wszędzie 
się roi. jest rzeczywiście  smutno' .  I. N.

Z zawodów narciarskich 
w Czechosłowacji

SI. M a r u s a r z ,  j e d y n y  naTcinrz  » i o d k o w o e u r a p c j -  
$Kt, k t ó r y  s k o k a c h  n a r c i a r  (kich n a  m i ę d z y  
• n a r o d o w y c h  mi s t rz , « shva oh  w W y s o k i c h  T a l  
,ract),J d o r ó w mi  w a ł  kl isrj i s t y l om n a  j s t awn ie j -  

s zy m n a r c i a r z o m  Nra-wegj i ,

Bydlęce sprawy"
G<lvhy k o n i e  i i nno 7w l o r / a l k a  u m i a ł y  pi 

snć,  m i e l i b y ś m y  d r u g i e  ty l e  co U-raz, k s i ą ż e k
0 r e f o r m i e  o b y c z a j ó w  i m o r a l n o ś c i  ludzi .  I . l i ­
dzie.  c z y t a j ą c  le dz i c t a  m >żcb\ i w ó w c z a s  nic 
l i a r dz o  się p r z e j m o w a l i .  Ale g d y b y  j e  c zy l a t a  
n i e r o g a c i z n a  n a p r z y k ł a d .  r u m i e n i e c  w s t y ­
d u  o b l e w a ł b y  j ą  z.;r c z ł ow i ek a .

. Pyg. i s i iyski ,  F . j smoml .  K i p p l i ng  i imi i  K p i l i  
znal i  tc s p r a w y :  z k a ż d e m  b y d l ą H u e m  n m e l i  
sic d o g a d a ć ,  w y p y t a ć ,  z r o z u m i e ć  i rb  dusz o  i 
w y t ł u m a c z y ć  l u d z i o m  j a s n o ,  co  t a l i  z w i e r z a k  
myś l i ,  i z e m  dysz y ,  co go bol i  j a k  się a a p n i r u -  
j c  im ż yc i e  s w o j e  i l udzk i e .  T a k i c h  b y ł o  j e d n a k  
n ie wi e l u  . .Zwycz ljny*'  c z ł o w i e k  o g r a n i c z a  
s wó j  k o n i a k i  ze z w i e r z ę c i e m  do  k i j a  i b i l a .

O d r ę c z e n i u  z w i e r z ą t  od c zas u  d o  c za s u  
m ó w i  się t ak  dużo.  j a k  n i c  p r z y m i e r z a j ą c  w 
„ a g i  s i n i e j e  o d r u g i m  sza l ec i e  p o d z . e m n y m .  
Mówi  się.  Ale żeby z lego m ó w i e n i a  b y ł a  j a k a ś  
k o r z y ś ć  l ak  s a m o  -nic wi dać .  W i d o c z n i e  na 
I w a r do  Ib p r z y g o d n y c h  w i w i s e k t o r ó w  t r ze b a  
r ó w n i e ż  t wa- rdycb a r g u m e n t ó w ,  a nie penswaz.yj
1 s p o r a d y i  z n y c h  o j c o w s k i c h  u p o m n i e ń  w f o r ­
mi e  m i z e r n e j  g r z yw i e n k i .

Na  p o s t o j u  stoi  dorużkt i i iz.  l i o z m a w i a  z i n ­
n y mi  d o r o ż k a r z a m i  i b a w i  Się . b u t e m ,  l l c s a .  
r o z m a c h a n a  w c zas i e  in t c ro . su j ące j  g awędy  śmi  
ga p r z e z  grzl ) icl  k on i a ,  aż pył  ze s k ó r y  sic k, .  
i z,v glup. s two.  Koń  ma  g m b ą  skó r ę ,  a w d o ­
d a t k u  s k a r ż y ć  się n i c  bę i i . i e .

N a  ul i c ;  w y ł a d o w a n y  na  d w a  p i ę t r a  wóv.. 
K »ń s t a n ą ł  nie  m o że  u d ź w i g n ą ć .  N i e c i e r p l i ­
wy w oź n i ca ,  d o t k n i ę t y  koń . sk i cm l en i s t w o m  
wal i  b a t e m ,  p u l e m  k ł on i c ą ,  a p o l e m  d r ą g i e m  
po  k o ń s k i m  g r z b i e c i e  i ż e b r a c h ,  aż  d u d n i .  1' 
p o m n i a n y  t ak  t a n o w c z o  k o ń  aż  p o s t r o n k i  zry 
wa.  aż  m u  o k r w a w i o n o  oczy n a  Mb w y ł aż ą ,  
r u s za  w ó z  z m i e j sc a  i za c h wi l ę  z n ó w  s ta je ,  
- o w a  p o r c j a  k i j ó w .

Na  N o w o g r ó d z k i e j  b a w i ą  się dz i ec i .  K i j a ­
mi ,  k a m i e n i a m i  g a n i a j ą  p sy  po u l i cy,  m i a r ­
kując.  jakby- lu a l b o  p su  ł a p ę  p o d b i ć  a lbo  
g rz b i e t  p r z e t r ą c i ć ,  a l b o  w  fęb t r a f i ć .  D z i e c i a ­
k o m  aż  oczy  b ł ys z cz ą  z u c i e c h y ,  a  s t a r s i  p r zy  
g l ą d a j ą  s ię z a b aw i e .  K i e d y * ' n i e  p o b a w i ć  się. 
j a k  \y d.deci iHtyyic?

N a  fcjżo N o w o g r o d z k i e j  z a o b s e r w o w a n o  in 
n y  o b r a z e k - d w o j e  dz i ec i  o g o ł ę b i c h  s e r d u s z ­
k a c h ,  p o c h w y c i ł o  gdz i eś  p o r z u c o n e g o  k o c i a k a ,  
k t ó r y c h  ty l e  wtoc zy się w  p e w n y c h  o k r e s a c h *  
r o k u ,  i p o ł o ż y w s z y  k  ici ł ebek  n a  k a m i e ń ,  d n i  
g i m  k a m i e n i e m  r o z b i j a  go,  śc i ś l e  pi l nuj ąc ,  k o ­
le jki .  r az  j e d e n  u d e r z y  ą-az d r ug i ,  bez  k r zyw 
dv.  Nic  mog l i  z r o z u m i e ć ,  d l a c z e g o  n i c  p o z w o ­
lo no  i m  b a w i ć  s ię d o  k o ń c a .

7. t yc h  p oc i e c h ,  a n i  c hy bi  w y r o s n ą  p o t e m  
p r z y j a c i e l e  zwicr zą l . . .

wiez.

Silna flota powietrzna  —  

najlepszą obroną granic.

Jedno |a|ko na książkę
W  z w ią z k u  iz p o l e m i k ą  rta, t e m a 1, u s t a w y  

b i ob l j o l e c z n e j ,  w m i e s i ę c z n i k u  ,AVicS'“ ( Kr ak ów )  
dr .  S t a n i s ł a w  .Kipią r z u c a  i j a s l ę p u j ą c ą  m y ś l :  1 

„ P o ś w ię ć c i e  nu  k s i ą ż k i  j e d n o  j a j k o  n a  m i e s z ­
k a ń c a  r o c z n ie ;  J e ś l i  m a m y  w ieś  p o l s k ą  r o z b u ­
dz ić  i w y r w a ć  ją z In e rn o ty ,  p r z y g o t o w a ć  j ą  d n  
b u j n e g o  ż y c ia ,  n ie  m o ż e m y  ż a to w a ć  f> g ro sz y  
ro c z n ie  u a  g ło w ę  n a  ( lo b rą  k s i ą ż k ę

P r o j e k t  u s t a w y  b lb l jo t e e z n e j ,  e o  d o  z asad y  
n ie  m o ż e  u p a ś ć " .

Mecz bokserski Warszawa — Berlin

W  uli. n i ed z i e l ę  o d b y ł  się w Cyt  k u  W a r s z a w s k i m  m i ę d z y m i a s t o w y  mocz  b o k s e r s k i  W a r s z a  
\viv—iHenlini, z a Ko ń c z o n y  z w y c i ę s t w o m  W a r s z a  wy  w s t o s u n k u  (LT-jfu góry)  z w y c i ę s k a  d r u ż y n a

po l sk a ,  (u d o t u l  d r u ż y n a  n i e m i e c k a .

W  początkach  p rzyszłego tygod n ia rO Z p O C Z y n a m y  d r u k  relacji 
p. Haliny Korolchwny-Bujanowsklej z p o d roży m o to cyklo w ej W a r­
sz a w a — Sza nghn j .

Autorka, znana w Wilnie w sterach towarzyskich I sportowych, wy­
ruszyła z Warszawy w tę niezwykłą podr6ż w towarzystwie małżonka 
23 sleipnla 1934 r. WłaSnle przed kilku dniami dotarła uo Bombaju.

Ostatni odcinek podróży Teheran—Bombaj (5.500 km.) był szczegól­
nie uciążliwy. Para dzielnych podiozników zetknęła się na tej trasie 
z nadzwyczajnemi trudnościami. Wystarczy zaznaczyć, że Jest to odci­
nek nie przebyty przedtem przez zadetn motor. Z Teheranu do granicy 
Baludźystanu przejeżdżali przez zasypane Śniegiem góry I przełęcze, 
przez słoną pustynię, a w Baludżystanie przez pustynię, pokrytą wodą 
na przestrzeni przeszło 20 mil angl., grzęznąc całeml onlami w glinie 
i posuwając się przy nadludzkich wysiłkach po kilkaSde kilometrów 
dziennie. Na granicy perskiej pp. Bujanowscy zostali okradzenl doszczęt­
nie i tylko dzięki życzliwej pomocy władz angielskich mogli kontynuo­
wać podróż do Bombaju.

T y tu ł rwietnie napisanego reportażu p K orolców ny-Bujanow skieJ*  
z tej rew elacvjn ej p o d ró ży będzie brzm iał:

NA SZEROKIEJ DRODZE
P0RTANT LA PLAOUE NATIONALE W. 19484 (PL).



Co mówi i pisze powojenne pokolenie

Samodzielność, czy tęsknota
do silnego kierownictwa?

V\ Nr  ‘> W i c l l i i i - j  fftfcks.lvi ' ’ z b. r. «v 
p o s e ł  f i k  l o r k i  z a r l y i t u ł i  m  n a  le- 

m a t  s t e m n l k i i  m ł o d y c h  tubo z u n a r o d o w c -  
j j o  d o  S t r o n n i c t w  a  N a r u ( l n v  ?«*u. A r l v « u !  
p o s f i  ‘RJS leę i i . k ,g o  w o l n \  j e s t  o d  ' '  .Z('l 
k i c h  n i e j a s n o ś c i  i n i e d o m ó w n - ń .  Aul oi  
s t a w i a  s p r a w  . J ) a r d z o  w y r a ź n i e .  ż ą d a  o d  
m ł o d y  c l i  / . i f i e l t e c j  s u b o r d y n a c  j i  w o b e c  
w t a c h  s l r o n n i c l  w a.

Pccjct Bielecki  pkszc:
W icM ńęj  P o l s k i  s t iu to w i  w ru z  z-c S ł io n  

,] i f tw (a i ’ N a io d u w e i i i  j ed en  n i e p o d z i e ln y  p o lsk i  
i 1>Ó7. n a r o d o w y .  S ia d  n a z w a  B u c h  M ło d y c h  O h o  
/.u \ \  i c lk ie j  1’o w k i .  s t ą d  p o d p o r z ą d k o w a n i e  ca l  
k o w i t c  m ło d y c h  w ł a d z o m  n a c z e ln y m  o h o z n

Z c h w i l ą  r o z w i ą z a n i a  (I W I* z  dw  u cz ło n ó w  
o b o z u  n a r o d o w e g o ,  śc iś l i  ze  s o b ą  p o l i ty c z n ie  
'z e sp o lo n y c h ,  p o z o s t a ł  —  n ic  z n a s z e j  w in y  - 
j e d e n  t y t k o  .skład p ik  t. j.  S t r o n n i c t w o  .N arodu 
w e  i unii  w r i z  * ISontuowiń D m o w s k im  s t a n o w i  
<Uis p o i s k t  o h ó z  nc .codow y. K ażdy  p r z e t o  n a c o  
d o w ic c ,  m io d y  czy  s t a r y ,  o  ile mi; c z y n n i e  p o l i ­
t y k ą  z n i i r u i c .  n a le ż y  d z i ś  d o  S t r o n n i c t w a  N a r o ­
d o w e g o  i s t a r a  s i ę  p oży ty  wil ie ,  aliy s t r o n n i c t w o  
to  liczy;r*ć j a t .  n a j h a r d z i e j  n o w o c z e s n y  111 rn  
c h e m .  z d ą ż  i i ą c y in  k o n s e k w e n t n i e  di) / .b u d o w a n ie  
. l ie lk ie g n ,  n a r o d o w e g o ,  p a ń s t w a ,  r u c h e m ,  k tó  
ryby n ie  riw.il w d z i s ie j s z y c h ,  j a k ż e  d a l e k o  od  
b i e g a j ą c y c h  o d  c z a s ó w  p r z e d w o j e n n y c h ,  w a r n o  
kael i  p o l i ty c z n y  cli, s p o łe c z n y c h ,  g o s p o d a r c z y c h  
i k u l t i i r r . ln y c h ,  u  p r z e c i w n i e  hy l  w y r a z i c i e l e m  
n a jp e ł n i e j s z y  111 t e j  w ie lk i e j  p r z e m i a n y ,  j a k a  się 
w s w .e e ie  e; w il iz  ic j i  e u r o p e j s k i e j  d o k o n y w a .

..!>( r n h c k  o r g a n iz a c y  jny  i id e o w y ,  j a k i  m in  
d e  p o w o j e n n e  p o k o l e n i e  p o d  ś w ia t ły m  k i e r m i  
k ie m  li .  D m o w s k ie g o  s tw o rz y ło ,  u n o s i m y  d<> 
w s p ó ln e g o  s k a r b c a  n a r o d o w e g o  i p o m n a ż a ć  go 
l ięd/ . icmy d a l e j  w r a m a c h  S t r o n n i c t w a  N a r o d u  
w e g o " '

t W i c l k a  d o l s k a  \ r .  .la ‘JO s4yc / | | iU IWJia r 1
.lalv wirku'  op ra w a zos ta ła  poslav\ m-nn 

jasno. Ta k ie  me tody  sp ot yk a j ą  się z o- 
d r ą  ojii zy;-ją ze >slri>iiv Zw iązku  Mlo 

flvv'h Narod ow ców  Na a r ty k u ł  posła I>ic 
łuckiego od p o w ia d a  . .Akcja N aro d o w a  ' 
Nr .  d. Niepoi lpi sany a u t o r  Mara  ii; u d o ­
wodnić  że lego rodza ju podporz .ądkowy 
w a n i e  młodego pokolen ia par l  ji pol i t \  ?/.- 
ncj sprzec iwia  sic zali żeniu Dmowski*'  

3 *0 . Arlykttl  jest z a ly łu lo w any  . .Przeciw 
luzom DmowsKieęg-o". \ i  y nika /  niego, 
że . .Akcja N a ro d o w a "  i ZM n jest b a r  
d / i .  i p r a w o w i e r n y  i p r aw dz iw ie ]  reprc  
/en lu j i  myśl Dmow ski ego .  S])ór len jed 
ntt-k ma głębsze podłoże.  tw a n g a r d a "  
oddaw tiu kruszy k o p i e  o ntezale mość  i 
samodz ie ln i  myslenii  młodego  po kol e­
nia endeckiego.

Z n a m i e n n ą  po d  tym w /.gięciem była 
po lem ika  . .Awangardy z by h m  s i n a i o  
rem Kiniorsk im.

W ó w c z a s  p i s a n o  w  . . . . A w a n g a r d z i e 1':
„(Izy In c z a s e m  n ie  te . ln lne  m e t n d y  p a r t y j n e ,  

z a s z c z e p i a n e  prz t iz  n i e k t ó r y c h  s ta rs z y  eh  przy  
w ódeów  n a  t e r e n i e  m ł o d y c h ,  p r z e d w c z e s n e  w e t -  
g a n i ę  z a l e d w ie  d o j r z e w a j ą c y c h  umyslóyy’ w yyir 
w a lk f  p a r t y j n e j  o  w ła d z e ,  o d e r w a n i e  p r z e z  to  
m ło d e g o  p o k o le n i i  od  z a g a d n i e ń  id e o w o  ■wycho­
w a w c z y c h .  k t ó r y m  s z c z e g ó ln i e  w i / j i io  s i ę  po 
św ię c ie ,  o r a z  s t o s o w a n i e  w o l ie r  ś w ie ż y c h  d u s z  
w t r a w n y e h .  a  d z i ś  j u ż  w y r o d n i e j ą c y c h  m e to d  
s t a r e j  s z k o ły  p a r l a m e n t a r n e j  /, j e j  p r z y l e g ło  
śr .inmi m e t l i n o - r n a s o i i . k i e i n i  n i e  z m u r n o w n l n  
i s to tn i e  n i e k tó r y e l i  m ło d y c h ,  c z y n ią e  z n i c h  nil 
r a z  w \  k o le j e ń c ó w  P .  K i n i o r s k i  w s z a k ż e  k ryty  
k u j e  u e z n ió w ,  a l e  n ie  s z u k a  b ł ę d ó w  w s ro d  
m i s t r z ó w .  W i d a ć ,  że  i s t o tn i e  s t a ł  o n  l in rd z o  
d a l e k o  ird t y c h  s p r a w . . .

I  z r e s z tą ,  p o m i j a j ą c  te  z a s a d n i c z e  z m ia n y  
w a r u n k ó w  b y t u .  czy n ie  z a s t a n a w i a ł  s i ę  u 
K i n i o r s k i  n a d  te in ,  że  b u jn y  r o z w ó j  o r g a n i z a c j i ,  
d o  k t ó r e j  n a le ż n i  p r z e d  l a ty  t r z y d z i e s t u  w  o k r r  
s ic  s w e j  w c z e s n e j  m ło d o ś c i  i k t ó r e j  r o z k w i t  
si;i.yvi'i n a m  d z i ś  j a k o  p r z y k ł a d ,  t ł u m a c z y  się 
len i ,  że o r g a / j i z a c j n  ta  l iy ia  s a m o d z i e l n a ,  że  o n a  
s a m a  w r k u w a l a  s o b i e  s w ó j  p r o g r e m  i sw uje 
f o r m y ,  m a ł o  o g l ą d a j ą c  s ię  n a  ó w c z e s n y c h  d a  
eyel i  a c z ę s to  Int s ię  p r z e c i w s t a w i a j ą c .  Ów 
r z e ś n i  m 'o d z i  n i e  żyli  -  c ie n iu  s w o ic h  p o p r z g d  
n lk ó w  lecz  k r n e z y l i  ś m ia ło  i z ze .pa lem  w ł a s n ą  
d r o g ą  I d l a t e g o  o s ią g n ę l i  pnw n d zen ie  W ie lhą  
d z i a ł a ln o ś ć  D m o w s k ie g o  r o / p n c z ą l  j e g o  b u n t  
p rz e c iw  l . i d / e  P o l s k i e j  i z a ło ż e n ie  n iiyn  j oega  
f j iz ae i i  l . ig i  N a r o d o w e j .

Czy P  K i n i o r s k i  nże yyidzi w  tern  z w y k łe g o  
b ie g u  w y p a d k ó w ?  1 czy n ie  p r z y z n a ,  że  d z i s . c ą i  
m ło d z i  z n a c z n ie  d ł u ż e j  ży l i  yv c i e n iu  s w o ic h  o j  
e ó w .  k l o r y m  n i e  o d n n w  in j ą  z a s łu g ,  n i ż  jego  
ró w ie śn ic y  yy o k r e s i e  m ło d o ś c i ?  M u s im y  te ż  /.<■ 
z n a c z y ć ,  ż e  n ie  o b a w i a m y  s ię  ze  s i r o n y  i i l s to r j i  
p o t ę p i e n i a  n a s z e g o  b u n t u ,  lecz  r a c z e j  o b a w ia m y  
s ię  s ą d u .  że  zby t  d iu g o  k ro c z y l i ś m y  p o d  o p i e k a  
n a s z y c h  p o p r z e d n i k ó w .  B u n ty  m łodyo t i  s ą  bo  
yyieni z a z w y c z a j  przez, d z ie je  u s p r a w  i r d l i w i a n e  
i p o c h w a l a n e " .

( A w a n g a r d a  Nr .  11. Lis i  i p ad  19,‘i-t r
T a k i e  s t a n ó w  t s k o Z M N  .jest  » l  n a d t o  

z r o z u m i a l i .  Z M N .  t o  s e c e s j a ,  t o  l u d z i e  
|>rz< c i  w  s t a r e j  e n d e c j i  z b u n t o w a n i .  , lesl  
O n / i , m i a l e  ż** n i e  m o , g ą  a p r o b o w a ć  p o d  
p o r z ą d k o w y w a n i a - i m l o d z i e ż y  p r z e z  S l r o n  
n i e t w i i .  k t ó r e g o  I a k I y  k-ę i . m e t o d y  u w a i ż a

ią za zgubne .  Ale ozy slanoyvisko lp ma 
c h a r a k t e r  zasadn icz y?

Możni a co do li go mieć yy ąlphwości.
( n u p i ć  tej nie u1k:c są leni leneje do 

laicko i i ią iM ig o  e en l r a l iz m u pańslyyoyy;--
. -..N. In jedyna grupa ,  k lóra koiisck 

wenlnie  yyyzaiaje ideał nowoczesnego .  
jx tiiegn j ia u s lw a  nacjcmali slycznego 
('I o la ls laa t) .  Po iuial  samodzie lnośc i  i 
n ie zab  żnosei  mł od yc h  nie l ia rdzn zda je 
s i ę  z li ni g o d z i i . P ra w d o p o d o b n ie  yyięe 
jesi lo lylko punki  p o d \ i . t o w a n y  yyzglę- 
i lami lak lyki  w konkre l  nyeli w a run kach .

Tu samo zagail i . lenie s tos unk u m ło ­
dz ież '  ilu parły j pol i iyeznyeli  jes! royy- 
nież ak l t i a in e  yysród mtodziezy j irorzą- 
doyyej. /.yyia/ek P o b k i e j  Młodzieży De- 
inokra lyezi ie j  yy y pinyiailal  się za niezależ 
uo.śeią mlodogo pokolen ia .  W Nr. <S (J 
.P r z e m i a n "  /naj i luje.my eiekayyy pod 

lyin nyzglęclem a r l y k u ł  / a ly lu ło w any  
. .Młodzi",  piór  i p. Mieezylawa I-'es/czyń- 
skiege.  Autor  krniezy yy len sposob:

„ O d d z i a ł y w a n ie  star.s r.egn sii(i łee/.eiist\va s a  
i i e e y ju c g o  n a  n i l i idz ież  h yh i  i ln ly c l iezas  ja k  
n a ig i . r sz e .  Czy są n a d z i e j e  i m i iż l iw o se i  jmi- 
l e p s z e n ia  s i ę  l v c h  s t o s u j j k ó w  ? C h y b a  t y l k o  d r a ­
gą  g r t i n h i w n r g o  z m n i e j s z e n i a  o d d z ia ły  w a n e i  
s la r . s z tg n  spn te ezeń s ty y a  n a  m ł i id y eh . .

M n ie j  in t ry g ,  k l o r y m  p s y c h i k a  m iody  cli ze 
s z k e d ą  d l:  siiebie s t a r a  s ię  d o róyynae ,  m n ie j  
o b a w y  r z u ć c i e  M todye h  n a  g łęb ie .  A S am i  
Sob ie  D a d z ą  R a d ę .

W ię c e j  s p o k o j u  w „ n i z m y ś l a n i a e h  o  ly r l i ,  
en  id ą " :

7  całości  a r l y k . d u  yy yniKa d laczego l:i 
kil* a nie inne są yynii.ski au to ra  \nloi '  
kons t a tu je ,  że obóz poinajoyyy nie j i s l  
zdolny dae aklualne.go miii,  masom.  Mil 
lilki może  po w s la ć  lylko w ś rodowisk u  
m łod ych .  Dlalego a u t o r  wypoyyiadn s‘i'e 
za .nii kri  poyv;iifiym roz.yyojem mysb  
mlo-dcgo j iokoienia.

AA’ l iardzo c iekaw y sposób u jm u je  le 
z a g a d n ie n i i  , . P a ó  lyvo I^racy’’ ‘ićgun Le- 
g jon u  Mlodyeli .  AA nr. ł P. P. z n a j d u j e ­
my i r lykul  pod lytiiłi m .11 leczywi-sb in 
leres pa o s l w a  jest j eden" .  Autor arly Kti- 
lu u / a s a d n i a .  że o dr ębn e  zapa l i  \ wanie  
młodego j iokolimia na rożne zagadnien ia  
p a ń s t w o w e  yyśród 'młodzieży prorządo-  
wel są z rozumia le.  Jeś l iby  naSYil jiowie- 
dziee. że ja iko  k u r ę  uczy.  lo jednuk laki  
puzosla. ih-  l a k ie m  że ja jko  ma swój  r o ­
zum o d m u l i n y  od kury .  Sądóyy mtodięgo 
j iokolcnia ca łkowic ie  lekee\yażyć nie mo 
żna.  Inna  rzecz, czy li różn ice  zdań są 
po t r zebne  czy nie by łoby  lepiej gdyby 
s la rsze pok olen ie  um ia ło  p o r w a ć  m ł o ­
dych.  Aul o r  Iwiordza że intocli pokole 
nie zna jd u je  n b w e  drogi,  drogi  własne  
że na  swój  sj iosób zaczyna  j io jmować  
doł i ro  Pańslyya.  Koi is ta lu jąc  to ]j8t« pCi 
■o ? ‘'Przecież interes państwa jest jcdin.  
yvięe poco rozleeka.  jmeo rozbieżność  
potniędzy  sLarytrii i młody mi .  Z a r lyk ul u  
tego wyda  je się. że a u l o r  pisze poyyodo- 
wany żalem, że starsz.e poko len ie  n ie  |>o- 
I r a f  Ho po c ią gn ąć  młody ch ,  że nie na rz u  
eiło im -syyoieh obeijgóyy my śli. —  Oto za 
ko ńczenie  lego- a r l y k u lu

A nKiże h.vć z.upi I j j ie  ii iiie/.ej. M o ż n a  z iu ileże

p rz e c ie ż  yyspólny j ę z y k  i w s p ó ln e  d r o g i .  —  j a k  
jes t  zas ;  ' l n i e / u  v. .p o ln y  cel.  T y lk o  t r z e b a  o  tem  
u y ś le e  s e r io .  T r z r h a  z a g a d n i e n i e  m ło d e g o  po 
k o l e n ia ,  p rzy s / . to ś e i  1’a n s l w a  t r a k t o w a ć  j a k o  
,-dno z n a j i s t o t n i e j s z y c h  z a g a d n i e ń .  T r z e b a  

m ło d y c h  w p e z ą e  w t e r a ź n i e j s z ą  p r a c ę  d l a  p a ń  
' i w a ,  a  n ie  k a z a ć  im  s i ę  ly ik o  p r z y g l ą d a ć  jak  
s t a r s i  r o b i ą .  B o  o  d a t c o z / j i c .  a n i  n a u k i  w ten  
s p o s ó b  m ło d z i  n ie  z d o b ę d ą ,  a n i  z.aebyyj e a e  s ię  
s t a r s z y m i  n i e  b ę d ą .  a  b ę d ą  s ię  p a t r z e ć  k ry ty  ez- 
n ie  c o r a z  k ry ty  e z n ie j ,  c h o c ia ż b y  z  tego  wzgl pin. 
że n ie  yyiedzą i le  r z e c z y w is t e j  t r u d n o ś c i  t a k a  
p r a c a  p r z e d s t a w ia ,  h o  j e j  d o t ą d  n i e  p r ó b o w a l i .

rT r z e b a  w y i k n ą ć  ce l ,  z n a l e ź ć  w s p ó ln ą  ideę ,  
k ló r a b y  m ło d y c h  p o r w a ł a .  'Ho e n  się  d o t y c h c z a s  
u n a s  d z ie je  uczy ty c h  m lo d y e l i  t y lk o  s c e p t .  
r y z m u ,  a  e n t u z j a z m u  a n i  r u s z  yyykrze.sa.e n ie  
i r o ż e

Teza h a  s ic  z d o b y ć  rygi d c c y z i c  z a s a d n ic z e ,  a  
n ie  p ó ł ś r o d k i .  I d o p i e r o  w r a m a c h  ty c h  r a d y k a ł  
u y e h  i id eey d o w  e i iy r b  p o s u n ię ć  o d n a l e ź ć  s ię  
i r .eż r  wspćrlny jczę k i w s p ó ln a  idea .

D a le k i  j e . l e m  od  lego ,  a b y  z a le c a ć  c u d z e  
v. in ry  i p r z y j m o w a ć  t e o r j c  stosoyy.jiie n a  innymi 
gi m ic ie .  J e ś l i  j e d n a k  m a m  w s k a z e r  n a  m ia r ę  
śrcrikóyy i ide i  j a k i e  są  p o t r z e b n e  d l a  s e e m e , (to  
yyonia n a s z e g o  sp(ileez.eii.styva; u n i k n i ę c i a  po  
d z i a łu  n a  s t e r y  e h  i m lo d y e l i  —  m u s z e  w s k a z a ć  
. a  prz.y k ła d y  Tta lj i  i N iem iec .  Nie lieilę roz. 
I r z ą s a l  w a r t o ś c i  i w ie lk o ś c i  ide i ,  j a k i e  za w i  • 
l i t ja  sn b i i  f a s z y z m  czy  h i t l e r y z m ,  c h c ę  ty lk o  

p r t l k r e ś l i ć ,  że  n a m  p o t r z e b ę .c z e g o ś ,  p r z y n a j m n i e j  
n a  m i a r ę  l a n - ty c b ,  n a  m ia r ę ,  w z n a c z e n iu  ich 
d y n a m i k i ,  i r h  s i ły  p r ż .y e ią g a / j ia  ich r z e c z y w is te j ,  
a  n i e  a b s t n . k e y i i i ę j  w a r to ś c i ,  

n a s  tego  b r a k
N ie  s i ę  n ie  d z ie je ,  cni ,. m o g ło  z n a le ź ć  po 

r ó w n a n i e  w  t a k i e j  sk a l i .  W eźm y  choćby  za  
g a d n i r i i i c  z m i a n y  k o n s t y l u e n :  —  J e k ż e  n ia lo  
o n o  " z l i u d z a  z i i n te r i  s u w a n ia  w sp o te ez .ens lw ie  
j u ż  j i i e ty lk o  len i  m io d e m ,  a le  i s t a e s z e m .  .1 gdy 
b y ś m y  c h c ie l i  s z u k a ć  j e s z c z e  c z e g o ś  w i- cc  j, 
z n a le ź l ib y ś m y  o w a  n a c z e ln e  D olieo  P e / i s l w i  
Ale tu  znów j e s t  ź r ó d ło  i i iep i ie i iz i im irń :  k a ż d y  
i o a e z e i  g e ló w  s o b ie  to do l ieo  w y o b r a ż a ć ,  elio 
c i a ż / j a k  to  iuż  p o w ie d z ia ł e m  zas .n l I I . rzo  jes i  
o n o  ty lk o  jed n o .

t r z e b a  z e t e m  ieAzeze w - p , 11 liV cli d r ó g  i 
w sp ó ln y  e h  ś r o d k ó w " .

Są to c iekowe pa rad o k sy .  J ak  w ia d o ­
mo u g r u p o w a n i a  miod/.ież.y b u n l u j ą  *ię 
przec i w ko  s la rs /Mi i  j t ro le k lo rom.  a r a ­
zem z lem widz imy nos la lgię  do wzorów 
Iiillerow siśieli i faszys t owski ch  Można  
powiedzieć ,  że .młodzież dlalego władnie 
hu nfu j i  się p r zec iw ko  . .S ta rszym",  żę ej 
nie po i ra l i l i  wziąć w ręce młode-go j)o- 
koh-nia,  że nie po i ra l i l i  u a r / i i e ić  swej 
myśl i  NWej woli. Cylowiiiiy o s l a ln io  ar 
lyikuł z ..P a ń s t w a  P r a c y 1' s twierdza  i i 
1 ardzo- w y raźnie.

ż a d e n  oboz ideowy muodi go pokoje  
nia nil' I r a l l u j e  sj i rawy samoozie lnoće i  
zasiwłniezo. Dałeimi m ło d e m u  p o k o l e n m  
j/olskieimi właśc iwa  jest go rą czko w a  
chęć czyim,  chęć hczj iośredniego.  miłych  
mi as to weg o rea l izowania  sw ych za ło ­
żeń ideowych.  Stąd Ię.sleiroIa do mocnymi  
ram o rg a n i z a c y i m e l i .  w obręb ie  k tó ry ch  
możl iwe byłoby  r ea l iz ow an ie  głoszone) 
ideologji  AAhsz.ysIkie młode  obozy szuka  ją 
dz is ia j  łych m o c n y c h  rani  o rg a n i z a c y j ­
nych.  Dlalego jesi z rozumia le,  że czasem 
w e n u n c ja c ja c h  mło dy ch  jmblicy.slów 
przebi ja  jakfliy zawód,  że siat s /e  p o k o le ­
nie nie da ło  m ło dy m  tych  ram,  lak jak 
lo w idzimy w Niemczech,  czy yy l la l  ji

Ptero

Z prac instytutu Badań 
Spraw Narodowościowych 
nad zagadn. żydowskimi

D i . E .  R l n g c l b t u m :  P r o j e k t y  i  p r o b j  
p r z e w a r . s t w o w i e n i a  Ż y d ó w  w e p o c e  s t a n i  
s t u w o w s k i ę j .  W a r s z a w a ,  1934,  \ \ y d a . w n l e -  
t w o  I n s t y t u t u  B a d a ń  S p r a w  • N a r o d o w o '  
ś e io wy e h .  S i r .  SJ .  C e n a  z| .  g.yo

Ż:ig:id(iH' :iio j i c / c w a r s l w o w i e n i a  l u d n o ś c i  ż y ­
d o w s k i e j  jest d/. iś n a  j wa ż n i i  j . s /ym iir-diU-inom. 
u i t e r e s i i j ą c y in  n i e l y l k o  " s , , v s l k i e  k i e r u n k i  p o ć  
tyczu*'  w - .pot rc/ i  l i s lwi r  , v d o w v k i e m .  ,al(  i u:i 
K> ty i j i a ns l wa .  b e z p o ś r e d n i o  z a i n t e r e s o w a n e  
],r o l de me i n  ż y d o w s k  m.

I d e a  j i r w w ar s l w o wi c i j -m  Ż y d ó w  jKi jawi ia  sie 
w P ol sce ip j in i T  i>ierwsz_. /  i p a n o w a n i a  Stani s l i .  
wa  A u " u s l n  J Ai oi a lows k i ego .  ( a t o k . S 7. t a l t  t e j  
s p r a w y  w e p o c e  s t a n i s ł a w o w s k i e j  j e s t  l e m a t e m  
r o z p r a w y  d - r a  ć  I t i n g c l l d u i n a ,  w y d a n e j  j ako  
odli i l l . . .  :i  c z n s o p i s m n  . S t r a w y  Nanxlowośc i i>-  
v

Zagai lnienńt '  p rzew. i r . s l wowi eng i  Ż y d ó w  o m a  
wia a u l o r  na  Ile ó w c z e s n e g o  p d o ż e n i a  spo l ecz  
n o - g o s p o d a r c z e g o  Ż yd ów .  Na p o d s i a w i e  l i c z n y c h  
ź rode l .  z a c z e r p n i ę t y c h  z a rcl i iw ow.  oraz.  n a  jiocl 
s t a wi e  głosów- pr asy  a u l o r  k r eś l i  o b r a z  s y t u a c j i  
g o s p o d a r c z e j  ży. lns '  w a ó w c z e s ne g o .  W  s z czegół  
n o ś , '  t r u d n e  b y ł o  p o ł o ż e n i e  aren-darz.v i k a r c z ­
m a r z y .  \Y z w i ą z k u  z p o g n r s z a j ą c y n i  się s t a n o m  
r . d n i c l w a  sznl . a iu)  r o z w ' ą z n n i a  k r y z y s u  r o l n e g o  
m i ęd i  y i n n e m i  p o p r / i  z r ug i  a r e n d  i r zy  i k a r c z  
m a r -  Ż.yd iv l ingi  Ż y d ó w z-r wsi ,  s z cz e g ó ln ie  
nrz(>; )wszccl inione w  w . i j ewódz. lwacl i  zacluri t  
n eh,  zaos l rzy l y i , , . , i e j ą r y  j uż  z a g a d n i e n i e  w i o  
ezęgos tw a i ż e b r a c t w a ,  AYlócz^gowie żv(K,ws(-\  
o r a z  ż e b r a c y  r eki  u l o wa l i  si -̂ j eszcze  -z l. zw 
Hel [cl judei i ,  m a s o w o  us u w a n y c h  iirzsrz J ó z e f a  II 
i ć r y d  -r\ „a  II z o b s z a r ó w pędskich .  za j ę t yc l i  
w r. 177J.

1 eh m / . l i k wi d ow a n i a  c l c i ne n tó  ,v dckla . sowa “ 
n y c h  w y s u w a n o  d w o j a k i e g o  r o d z a j u  j t ro j ek i s  
• ledni  ( k  , łb)la j. I l i i l r ymowi ez .  I i k l o r  k r ó i e w  siii 
ł b r a h a m  l l i r . szowi c/ l  w y p o w i a d a l i  sic za  ś r o d ­

k a m i  j i i zymi i sowci iH,  p o l i c y j n ym i .  D r u d z y  ( T a ­
d e u s z  ( . żacki  i dr .  M a r k u z e l  k ła d l i  n a c i s k  *11.1 

dobrowoln<jy,))rz' (  w a r s l w o w i e n i e  d r o g ą  z a c h ę t y ,  
u ś w i a d o m i e n i a  o r a /  o r g a n i z a c j i  p ol ec a ne j .

Da l e j  o m a w i a  dr .  Ri nge l b l mi i  p r óby  w c i ą g  
u i cc i a  Ż y d ó w  do  w i e l k i eg  i przi  lny.stu p o w s t a j ą  
cęgo  w ó w c z a s  z i n i c j a t y w y  k r ó l a  i m n g n n f f w  
ĆO z a p o z n a n i i i  się z n i o l y wa i n i .  k t ó r e  s k ł a n ia ły  
właśc.icii  li l a b r y k  śc i ś l e j  m ó w i ą c  m a i u i t a k l u r .  
(lo z a l r u d n i e n i a  ż y d o w s k i c h  r o b o t n i k ó w ,  a u t o r  
w y m i e n i a  okoiKWiije g r o d z i e ń s k a ,  f i zbnćę-  s u k n a  
l . zar l - t ry . skiogn o r a z  f a h . y k ę  s u k n a  Po to ck i i -g n  
w N i en t i r owi c .  j a k o  le z a k ł ady  f i rzs-myslnw,  sy 
kf f i r ych  ( iowsl. i l  z a l ą ż e k  Ż y d o w s k i e j  k l as y  ro-  
bohr i cze j .

I i l / . a t  >.s dów> j a k o  ] i rzeds i ęb iorcó \y  w p i w  
s l a j ąe e j  w w , e k u  \ i  111 l na mi fa U l u rz e  n i c  b y ł  <11 
iV(iicza.s /.n-aiiY \ n l o r  iprzy l acza  ' szereg s / cz e go  
•Ów. w s ka z u j ąc y c l i  na  z n a c z ny  ud z i a ł  ż y d o w s k i c h  
i wz e d s i ę l ho rc o w w' m e k t  iry ' li gałęzi ,acn p r z e m y ­
słu zwł as zcza  lek d c l ne go .  A[ in. i s l n i a ły  fal>r> ki 
. sukna —  w W r g r o w i e  ( In d yk a  Bojm- iwicza .  w 
I . u l o m i c r s k n  - ' ć i n k u s a  Iz ra e l a ;  lnJ , ryki  l a l c s o "

- w Sz y dl ic a c h  l . ołn ( i d a ń s k a  i w D ą b r o w i e ,  w 
p owi ec i e  l i d / k u n :  wi ęks ze Cz uk ł a i h  g a r b a r s k i e  - - 
na  P r a d z e  {obok AA'-irszawyj Sznui l a  ż. l iylkaw,  
ra .  w W ę g r o w i e  ( u d y k a  Bo j mo v. i c z e .  n a  K a z i ­
m i e r z u  o b o k  K r a k o w a  S a n n i c ł s o l m a ;  d r u k a r  
n ia  —- w N o w y m  D w o r z e  e l i r z e ś ć j a m n a  A.nto/iic 
go KriegeTa.  w Kor cu  i i n n y c h  m i e j s c o w o ś c i a c h :  
p r o c h o w n i o  w o k o l i c a c h  K r a k o w i  i w Ba dz i wi t  
ł owię ,  p o n a d t o  i nno j irzi d s i " b i o r ‘ t \va ] ) r z em \s ł o -  
wc.

Ogol i  in l iczi ia 1'obolmkć-w z a l r m i n i o i m  h w 
i . i )>rykach w i c l k o p a n s k i c h  o j a z  wy.żej  wy mi ei iu i  
nycl i  ż y d o w s k i c h  nic  p r z . A r a c z a  2— 3 p r o c .  ogft l  
l iej  l i czby f 10.000 —  20.0001 r o b o t n i k ó w  z u t r mt  
l i i an yc b  w n i a n u i u k t u r z e .

Dal szo  - rozdziały p o ś wi ę c a  a u l o r  p r o j t - k l om 
a g r a r yz a c j i  Żydów,  k t ó r e  ] ) rzyczvni i  się l iniały 
z j e d n e j  s i r o n y  d o  p o p r a w y  p o ł o ż e n i a  l ud no ś c i  
■ y d o ws k ie j ,  7 d r u g i e j  zaś s t r o n y  —  w e d ł u g  *n- 
l oncy j  p r o j e k t o d a w c ó w  - m i a ł y  z a r ad z i ć  b r a k o -  
"łi -rąk d o  p r a c y  j a k i  d a w a ł  się w ó w c z a s  o de z u  
» «  Mi mo.  że i s ln i a ły  m o ż l i w o śc i  o s i e d l en ia  Ź.\ 
i dów ma -roli. rezul ła-ty a g r a r y z a c j i  b y i v  b a r d z o  
n ikłe .  Nie  wię'cej  n i ż  k i l ka d z i e s i ą t  r o d z i n  żydów 
s k i ch  za j ę ł o  się u p r a w ą  rol i .  j a k k o l w i e k  p r a w o  
z r.  177ó z w a l n i a ł o  r o l n i k ó w  ż y d o w s k i c h  o d  o p l a  
ty -pogłównego.  Cdówną  p r z y cz y n ę  (n i epowodzen i a  
p r o j e k t ó w  k o l o n i z . i c y j n y e h  l i p a l r u j i  a u t o i  w ów­
c z e s n y m  s t a n i e  w ł o ś e i a ń s t w a  o r a z  w p o ł o ż e n i u  
p r n w n e m  l u d n o ś c i  ż y d o w s k i e j ,  kt .  p r a w o  n i e  zez 
w a l a ł o  i n a ' p o s i a d a n i e  ziemi  Ina wł a s no ść .  I n n e  m o  
m o n t y  j a k  n i e o d p o w i e d n i e  z a o p a t r z e n i e  k o l o ­
n i s t ó w  'V ż y w y  i m a r t w y  i n w e n t a r z ,  ć  m d l  >wo- 
r zc mi c ś l n i cz e  t r a d y c j e  ż y d ó w  i i n ne  m o m e n t y  psy  
c ł i i ezm o d g ry wa ł y  —  z d a n i e m  a u t o r a  r ob  
d r u g o r z ę d n ą .

Pamiętaj o funduszu 
Obrony Morskiej!

Nowy odłam rewolucyjny 
„Czerwonych koszul" 

w Meksyku
/ i l j ę e i e  o b o k  p r z e d s t a w i a  p o r a ź  p i e r w s z y  o d  
d z i id  m e k s y k a ń s k i e j  młodz ieży  r e w o l u c y j n e j  
k t ó r ą  z p o w o d u  l ms z o n y i l i  p r ze z  n i ą  c z e r w o ­
n y c h  k o sz u l  ( p od o bn i e  j a k  c z a r n e  k o sz u l e  w 
Angl j i J"  s i>o łeczens two nn k s y k a t i s k i e  pos |K)t i e ie  
n a z y w a  C z e r wo n i  mi  K o s z u l a m i  C z e r w o n e  K o ­
szu le  d ą ż ą  d o  J i r z e p r o w a d z c n i a  r n d y k a h i y r b  
i rpfu n n  v dzl iodzinic  j ml i t ye zn e j .  s m. j a l n c j  

r e l ig i j ne j .

po ys-Tśśó*' " w 4 •  • • ■ "s'\-v-....;*■■■

• jr '''v
s »  V V s' . S
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Wieści i obrazki  z kraju
Grodno

—  Z J A Z D  C H Ł O P S K I E G O  S T R O N '  
N I C  T W A  R O L N I C Z E G O .  ‘22 Din. odbył  

•się w  Grodi i ie  Z j a z d  P o w i a t o w y  (ildoj) 
skiego- S t r on n ic tw a  Rolniczego.

Po.,eł R o m u a ld  .Janowski  p r z e d s t a ­
wił  zebrań  m p ra ce  s e jm ow e  dotycząc  
d r o b n y c h  r o ln ik ó w  P r z e m ó w ie n ie  swe 
zako ńczy ł  iposel J a n o w s k i  o k rz y k ie m  na 
cześć P r e z y d e n ta  R. P. i Marsza lka  Pił 
sud sk i ego ,  k tó re  zebran i  g r o m k o  pow 
tórzyli .

Z jazd  u c h w a l i ł  następując ;!  rezoluoj
J p r W a  s p o ł e c 7 r iog<is |) inJ i ircza  Mat- s i ę  p a w j n  

n a  g ł ó w n y m  c c le n i  w y s i ł k ó w  c a fg j  b r a c i  c t i to p  
s k l e j  w 1‘o l s i c .  Z a w o d o w e  Z w ią z k i  G h ło p s k ie ,  
o r g a n i z a c j e  s p ó łd z ie lc z o ś c i  w ie j  ik io j ,  u je c i e  h a n  
d l u  w ie j s k ie g o  w r ę c e  w ła s n e ,  p o p i e r a n i e  wazę! 
k i c h  o r g a n i z a c y j  ro ln le z y e l i ,  s p o ł e c z n y c h ,  o . w i a  
t o w y c l i  i k u l t u r a ln y e l i ,  o t o  ś r o d k i ,  p r z j  |K nno  
e y  k t ó r y c h  pow i n n a  w ie ś  z o r g a n i z o w a ć  sie d la  
d o b r a  w ł a s n e g o  i d o b r a  c a łe g o  p a n s t w a .  Z e b r a n i  
n a  z j e ź d z i ć  p o w i a t o w y m  w  G r o d n i e  p o s t a n a w i a  
j ą  z w r ó c ić  s i e  *1° SK W . C h ło p s k i e g o  S t r o n n i c !  
w a  R o lu ie z e g o ,  a b y  p r z e i s t o c z y ł o  o n o  s w ą  d o ­
t y c h c z a s o w ą  o r g a n i z a c j e  n a  o r g a n i z a c j e  za w o  
d n w ą  w  ś c i s lc m  te g o  s lo w r .  z n a c z e n i u ,  k t ó r a b y  
o g a r n ę ł a  c a ło ś ć  ż y c ia  s p o ł e c z n o  g o s p o d a r c z e g o  
v. l o ś c i a n s t w a  w  P o lsce .  N ie  p o l i t y k a ,  iccz  p r a c a  
g o s p o d a r c z a  liyla. 1 j e s t  n a s z y m  co lom . a ieży  
. lać  f o r m a l n i e  I n n u  w y r a z  n a  n a j b l i ż s z y m  z j e i  
d z i e  o g ó l n o  p o l s k P n " .

—  N I E Z D R O W E  S T O S U N K I  W  F A B R Y C E  
D Y K T Y . W s z y s c y  r o b o t n i c y  f a b r y k i  d y k t y  w Ii 
r z b i c  o k o ł o  Słlll o s ó b  o t r z y n n i i  2 t y g o d n i o w e  
w y m ó w i e n i e  p r a c y .  J e d n o c z e ś n i e  f a b r y k a  p r z y j  
i n u j e  n o w y c h  r o b o tn ik ó w '  r e k r u t u j ą c y c h  s i e  ze 
wsi.  C h r z e ś c i j a ń s k i  z w ią z e k  z a w o d o w y  p r z ę d ł o  
ż y ł  I n s p e k t o r a t o w i  p r a c y  o b s z e r n y  n i e m o r j a ł  w 
s p r a w i e  s t o s u n k ó w  p - in u ją e y e h  u  f a b r y c e .

Brasław
—  S T A R A N I A  O  O T W A R C I E  S Z K O -* 

Ł V  Ś R E D N I E J .  Z i n ic ja ty w y  Koła -Ro­
d z i n y  Urz ęd n ic ze j"  odby ło  się 21 b.  ni 
z e b r a n i e  orgaa iizacyjne s towa rzyszenia  
szko ły  ś r e d n ie j  w B ras ła wi u .  Zeb ran i  u- 
/ n a l i  ipotrzebę o tw a r c ia  g i m n a z j u m  w 
Bra s ła wiu .  W  ty m  celu w y b r a n o  korni  
s.)Q w  sk ł adz i e  3 osób,  k tó ra  w p o rożu  
m ie n iu  z komisji} .szkolną przy Radzie 
P o w ia to w e j  BBWR- i z de l e g a ta m i  gmi 
ny b ra s l aw sk ie j ,  zbierze n iezbędne  mu- 
te r j a ły  s ta tys tyczne ,  do tyczące  liczby 
dz iec i  na  te ren i e  p o w i a t u ,  op ra cu je  s t a ­
tu t  s t ow arzysze nia ,  us ta l i  kosz tory s  bu  
d o w y  g m a c h u  i p r z e p ro w a d z i  p e r t r a k f a
t je 7. w ła d z a m i  szkoln e  mi.

—  P R Z Y G O T O W A N IA  D O  I M I E N I N  MA RSZ 
P IŁ S U D S K I E G O .  W  d n i u  21! l u t eg o  z i n i c j a t y wy  
R a d y  p o w i a t o w e j  R B W R  o d h \  to sie w  Brasla. -  
w i u  z e b r a n i e  o r g a n i z a c y j n e  K o m i h  In o b a h w h i  
i m i e n i n  P  M a r s z a ł k a  P i ł s u d s k i eg o .

W y c h o d z ą c  z z a ł o że n i a ,  że prz-edew szy n k i e m  
m ł o d z i e ż  p o w i n n a  k r z e w i ć  i d ea ł y  M a r s z a ł k a ,  
p o s t a n o w i o n o  p o w i e r z y ć  z o r g a n i z o w a n i e  u r o c z y  
s tosc i  z w i ą z k o m  m ł o d z i e ż y  t. j. Z w i ą z k o w i  Mrze-  
U-ckieinu, o r g a n i z a c j i  m ł o d z i e ż y  p r a c u j ą c e j  i

m ł o d z i e ż y  s / . koiucj .  p r z y  p o p a r c i u  o r g a n i z a e y j  
p o k r e w n y c l i .

W y b r a n o  k o m i t e t  śc is ły,  k t ó r y  o p r a c u j e  szcze  
g ó ł o w y  p r o g r a m  o b c h o d u ,

—  B U D O W A  S Z K O Ł Y . W  d n i u  20 b. in. w
ol>ecności  i n s p e k t o r a  s z k o l n e g o  o d b y t o  się s 
B r a s ł a w i u  izelu-anie o r g a n i z a c y j n e  k o m i t e t u  b u ­
d o w y  s z ko ł y  p o w s z e c h n e j ,  n a  k t ó r e m  p o s t a n o ­
w i o n o  w y ł o n i ć  k o m i t e t  . ściślejszy,  k t ó r y b y  s i e  t a  
j ą ł  t n i d o w ą  szkoły j u ż  w  p r z y s z ł y m  s e zo n i e  b u  
dowi lanym.  W  c h w i l i  o b e c n e j  r oz p orz a . dz a  korni  
t e t  j r l ace in  i m a t e r j a t e m  b u d o wl a n y -m  n a  s u m ę  
10 lys.  zł.

P o n a d t o  s p o d z i e w a  sie 0 1 1 u z y s k a ć  p o ż y c z k ę  
w  t o w a r z y s t w i e  p o p i e r a n i a  b u d o w y ,  s zk ó ł  j )ow 
s z c c h n y c h  w  w y s o k o ś c i  20 tys.  zł., j ak  r ó w n i e ż  
o c z e k i w a n e  .są w p ł y w y  7. i n t e n s y w n e j  a k c j i  :zbiór  
k o w e j .  K o s / l o r y s  b u d o w y  w y n o s i  o k o ł o  90 tys. 
zł

D o  d n i a  i - go  p a ź d z i e r n i k a  m a j ą '  by ć  wyl iu  
d o w a n e  i o d d a n e  <lo u ż y t k u  t y l k o  4 salo,  r e s z t a  
b ę d z i e  wy- końc z oną  w n a s t ę p n y m  se zo n ie  b u  
d o w l a n y m .

—  Z d z i a ł a l n o ś c i  Koła  h o d o w c ó w  k o n i .  Dnia  
22 li. 111 o d b y ł o  sie w  B r a s ł a w i u  z e b r a n i e  Koła 
h o d o w c ó w  k o m a  1 e m o n t o w e g o .

Z d o t y c h c z a s o w e j  d z i a ł a l n o ś c i  k o ł a  z a s ł u g u j e  
n a  s zczegó l ną  u w a g ę  p r z e p m w a d - z e i m  p r ze z  
Komi sj i ;  R e m o n t o w ą  2 s k u p ó w  k o n i ,  w  c i ągu  
k t ó r y c h  z a k u p i o n o  k o n i  za  s u m ę  15.428 zf., o r az  
j e d n e g o  s k u p u  p r z e z  o d d z i a ł y  K.  O. P.  P o z a l e m  
p r z e p r o w a d z o n o  s p ę d y  ź r e b i ą t  o r a z  o k a z y  k l a ­
c z y  i o g i e r ó w.  P r z e p r o w a d z o n o  i również  r e j e s t ­
r a c j ę  k l a c z y ,  k t ó r e  z a p i s a n o  d o  r e j e s t r u  s i a d  
nego .

—  sM IF R Ć  O D  D E N A T U R A T U .  D 11. 20 b. m. 
z m a r l i  n a g le  w ś ró d  o  z, ł a t  z a t r u c i a  m ic s z k a n c y  
gm. w id z k ie j  E d w a r d  K ug ic łcw ic .z  i J a n  P i e t k u u .  
D o c h o d z e n ia  wykaza ły- ,  że  ś m i e r ć  o b y d w u  m e  
s t ą p i ł a  s k u t k i e m  w yp ic ia ,  z n a c z n e j  i lo śc i  d e u a  
I n m 1 11 w d n i u  I!) h. 111.

Głębokie
—  K U R S  I N S T R I  K C Y .J N Y  B IS  W  R .

W d n ia c h  23 go i 24 go b. 111. otPbyr sic 
w Głębokiem \v lo k a lu  I n s p e k to r a tu  
Szkolnego ku r s  i n s t r u k c y jn y  d l a  p r e z e ­
sów, oraz s ekr e ta rz y  K o m it e tó w  G m i n ­
ny c h  BBWR,  i dz ia łaczy  . społecznych z 
t e renu .  Kurs z g r u p o w a ł  p o n a d  50 osób. 
23 w yg ło sz o n e  / o s ta ły  na s t ę p u ją c e  r e f e ­
ra ty :  Idoologja  B ezp a r ty jn e g o  Bloku
W s p ó ł p r a c y  z R ządem  — p. poseł  A. Bir  
k e n m a y e r ,  In s t ru k c je  dla p r a c  s a m o r z ą ­
d o w y c h  —  \T zas tęps t w ie  chorego  p.  P o  
k rzew iń sk iego  p. m g r .  1 P a w ło w sk i .  
I n s t ru k c j e  dla  p r a c  g o sp od a rc zych  p 
mgr  Ł. Pa wło wsk i ,  Odd łużenie  rolnjcl-  
wa — p. Jó ze f  Tr zec i ak .  P r o p a g a n d a  
p. red.  Pa t ry cy .

27-go odby ło  się zeb ran ie  Rady P o ­
w ia tow ej  BBW R., na  k tó r e m  o m ó w io n o  
szereg a k t u a l n y c h  d la  te renu  spraw .  Wic  
czoretn,  w sa l i  d o m u  ludowego p. Sena 
to r  W.  Vbramowicz wygłosi ł  odczyt  o 
n ow ej  kons ty tuc j i .  Odczyt  został  z zacie­
kaw ienietn w ys łu chan y  przez przeszło 
400 osób.  ” (WZ).

—  Z ja z d  Z. N. P .  8 -go  i 4 -go  m a r c a  r.  b .  o d ­
b ę d z i e  s i ę  w G ł ę b o k i e m  w a l n y  z j a z d  Z w i ą z k u  
Naucz .  P o l s k i e g o .  W y g ł o s z o n y c h  z o s t a n i e  s z e re g  
r e f e r a t ó w  m.  in.  d e l e g a t a  z W i l n a  j>. t. „ T a k t y k a  
Z N. P . “ , o r a z  d o k o n a m -  z o s t a n ą  w y n o r y  n o ­
w e g o  z a r z ą d u .  (V\ Z.)

—  Z U. O.  1*. I*. 17-go ton.  o d b y ł o  s ię w  Głę 
b o k i e m  d o r o o  n r  w a l n e  z e b r a n i a  d e l e g a t ó w  Kół  
G m i n n y c h  I . O P P.  W y k a / a ł o  o n o  n a d z w y c z a j  in 
t u n s y w n y  r o z w ó j  t e j  o r g a n i z a c j i  n a ' t e r e n i e  po  
wi a t u .  OlniTóiI dz . i śn ięński  p o d  w z g l ę d e m  s p r a w ­
nośc i  o r g a n i z a c y j n e j  z a j m u j e  o b e c n i e  w  woj .  wi 
l e ń s k i e m  di ugi e  m i e j s c e ,  p o  W i l n i e .  N a  u w a ­
gę z a s ł u g u j e  w n i o s e k  d e l e g a t a  Ko ł a  I . O P P.  ze 
wsi  R a k o w c e ,  o a w s ł u j ą c y  d o  z a k ł a d a n i a  k ó ł  w 
t o n i e  g r o m a d  w i e j s k ic h .

—  L E G J O N  M Ł O D Y C JI .  W  n a j b l i ż s / '  m c z a ­
s ie  n a  t e r e n i e  m.  D z i ś n y  z o s t a n i e  u r u c h o m i o n y  
k u r s  k a n d y d a c k i  L o g j o n u  Młodycl i .  N i e w ą t p l i ­
w i e  p o w s l a n i e  tej  n o w e j  n a  t e r e n i e  p o w i a t u  
o r g a n i z a c j i  p r z y c z y n i  się d o  -znacznego  o ż y w i ę  
nia  życ i a  s po ł e c z ne go .

—  N O W E  W Ł A D Z E  T. I* B. P- -S. P. 21 -go 
b. in.  w  l o k a l u  I n s p e k t o r a t u  .Szkolnego w  Głębo  
k i o m  o d b y ł o  się z e b r i n i e  K o ła  T w a  P o p i e r a n i a  
B u d o w y  P u b l i c z n y c h  S zk ó l  P o w s z e c h n y c h .  W y  
b r a n y  z o s t a ł  n o w y  z a r z ą d  w  s k ł a d z i e  nas tęj>ują-  
cy i n:  j). S t a n i s ł a w  K a c z o r o w s k i  I n s p e k t o r  szkol  
ni*,- pp .  K o p c i ń s k i  Zdz i s ł aw k i e r .  . , zkoty,  Pet -  
r yszcz e .  (izarnodofl .ski ,  P a c c w i c z ,  Mi c hn ic wi cz ,  
Ż yń  i 1 ' i nk i e l n i an .  Koło  l i czy  1500 . z ł o n k ó w  i 
g r u p u j e  101 k o m ó r e k  t e r e n o w y c h .

N I E D O B Ó R  K A S O W Y  W  G M IN IE  P L IS S A  
N a s k u t e k  z a r z ą d z e n i a  s t a r o s t y  p o w i a t o w e g o  z o  
s t a lu  p r z e p r o w a d z o n a  p r z e z  i n s p e k t o r a  s a n t o r z a  
d o w e g o  p. P e t r y s z c z e  i n s p e k c j a  w  z a r z ą d z i e  g m i  
n y  w P l is ie ,  w w y n i k u  k t ó r e j  u j a w n i o n o  n ied u  
b ó r  k a s o w i  n a  s u n ie  o k o ł o  1.000 zł.  Z a c h o d z i  
p i ide . j rzen ie ,  że  s u m y  tu  z o s t a ł a  p r z y w ł a s z c z o n a  
p r z e z  w ó j t a  g m i n y  Ig n a c e g o  K m i .e .  W ó j t  Kini 
l a  podeza.s  i n s p e k c j i  n ie  by? o b e c n y ,  g d y ż  z n a j  
d u j e  s i e  n u  k u r a c j i  w s z p i l a h i  w  G łę b o k ie n i .

W ła d z e  n a d z o r c z e  k ie rn w a ły  s p r a w ę  d o  p r o  
k u r a t o r a ,  z a w i e s z a j ą c  w ó j t a  w  u r z ę d o w a n i u

—  R O Z T O P Y  P R Z E D W IO S E iN N E  d a j ą  s ię  
we z o a k i  m i e s z k a ń c o m  p r z e d m i e ś ć  G łęb o k ieg o .  
K o m u n i k a c j a  j e s t  p r a w i e  n ie m o ż l iw y .  D o m  An 
t a n i e g o  I w a ń s k i e g o ,  z n a j d u j ą c y  s i ę  w o k o l i c y  
d w o r c a  p r z y  ul.  P r z e m y s ł o w e j  z o s t a ł  z a l a n y  w o 
d ą .  S t r a ż  o g n i o w a  p r z e p r o w a d z i ł a  a k c j ę  r a t u n  
k o w ą .  Z a r z ą d  m i e j s k i  p r z y z n a ł  r o d z i n i e  z u m ie s z  
h u lc j  w  ty m  d o m u  d o r a ź n ą  z a p o m o g ę  p i e n i ę ż n ą .  
W o b e c  g r o ź n e j  s y l u a e j i  n a  r z e k a c h  w p o w ie c ie  
d z i ś n ie ń s k i i n  w y d a ł  p o w i a t o w y  z a r z ą d  d r o g ie  
wy z a r z ą d z e n i a ,  m a j ą c e  n u  e e lu  z a b e z p ie c z e n ie  
m i e j s c  z a g r o ż o n y c h  p o w o d z ią .

—  W A L N E  Z E B R A N I E  O D D Z . ZVV. S T R Z E ­
L E C K IE G O  w G t ę b o k l e m  u c h w a l i ł o  n a d a ć  god  
n o s ć  e z t o n k n  l i o n o r o w c g o  p a n u  A l o j z e m u  Dzii; 
c i o t o w s k i e n i u  za zas ług i  j i o ł oż o n e  j t e c z e ń  na 
. s t a n o wi s k u  jm.ze.sa o d dz i a ł u .

D o  G ł ę b o k i e g o  p r z y b y ł  21 b. m.  i n s t r u k t o r  
P.  C.  K. j>. S o s n o w s k i ,  k t ó r y  j u z y  w s p ó ł u d z i a l e  
m i e j s c o w y c h  l e ka r ze  przeprowSrdz.a  pr zeszkol i -  
n i c  d r u ż y n  r a t o w n i c z o - s a n i l a r n y c h  P  C. K w 
p owi ec i e .  P o b y t  |>un";f. S o s n o w s k i e g o  p d t r w i e  oko  
jo I l ygodn i .

—  DUŻY P O Ż A R . D n ia  24 b. ni. w y b u c h ł  
w kol.  K ł ln i i a ty ,  gin .  j a ź n i c i i s k i e j  p o ż a r  w za  
g r o d z ie  O lg i  K is ie lo w e j .  P o ż a r  z n i s z e z y ł  z u p e ł  
n ie  b u d y n k i  m i e s z k a l n e  i- g o s p o d a r c z e  w r a z  ze  
z o a j d t i j ą c e m i  s ię  w  n i e b  z b i o r a m i  i z  e a iy m  
ż y w y m  i m a r t w y m  i n w e n t a r z e m .  S t r a ty  w y n o s z ą  
o k o ł o  5 ty s .  zł.

Wllejka
—  P O S T R Z E L E N I E  Z g m in y  k o f o w i c k i r i  

d o n o s z ą ,  że  w d n i u  21 b. m  w p o b l i ż u  w s i  Sio 
b u d k a ,  n a  I le  s p o r u  o  k r a d z i e ż  d r z e w a  p rz e z  
n ca  w s i  T r e p o ł o w o  M i c h a ł a  M o r o z a  w y b u c h ł a  
b ó j k a  m ię d z y  M o r o z e m  a  p o s z k o d o w a n y m  Z yg  
m a n t e m  A nsio lew .sk im .  m - C c in  w s i  S l o b ó d k a  
p o w .  11’o lodeez t iń .sk iego ,  M o r o z  z o s t a ł  p o s t r z e l o ­
n y  z  r e w o l w e r u  w o k o l ie y  b r z u e h a .

C ię ż k o  r a u n e g o  o d e s ł a n o  d o  s z p i ta la  p a ń s t ­
w o w e g o  w  WTIt-jce.

Śwlęciany
Z J A Z D  P C K .  D n i a  20 bn i .  o d b y ł  ,»ie w 

SI u . i i a n a o h  p o w i a t o w y  z j a z d  d e l e g a t ó w  k o ł  
K o ls k i ego  C z s r w o n e g o  K r z y ż a .  P r z y j ę t o  d o  w i a  
d o m o ś c i  - s p r a w o z d a n i a  z a r z ą d u  za  r o k  1934 i  
u c h w a l o n o  b u dż e t  n a  r o k  b i eż ą c y .  P o z a l e m  d o  
k o n a n o  w y b o r ó w  u z u p e ł n i a j ą c y c h  S e k r e t a r z e m  
z a r z ą d u  w y b r a n o  j). I l j n s ewi ez a ,  d e l e g a t o m  n a  
w a ł n y  z j a z d  o h w o d o w  w  W i h i i e  dr .  R o n d o m a ń  
sk i e go  z N o w y i l i  - Sw i ę c i a n .  Z r a m i e n i a  zarz,ą 
ilu o b w o d u  b y ł  n a  z j eź dz i ć  o b e c n y  d e l ega t ,  któ- 
i y  o m ó w i ł  a k t u a l n e  z a d a n i a  PCK

S Z A L E Ń C Z Y  CZYN i U IU A T A .  D n i a  25 
b. in. A n d r u s z k ie w ic z  A do lf  (k o l .  L o d o s l e ,  g m  
k o m a j s k i e j i  u d e r z e u i e i n  s i e k i e r y  z a d a ł  b a r d z o  
c i ę ż k i e  ciosy  w  g ło w ę  ż o n i e  s w o j e j  M a r j i ,  o raz .  
m a l e c  F r a n c i s z c e  i l e k k o  z r a n i ł  c ó r k ę  L c o k a o j ę  
P o s z k o d o w a n y c h  p r z e w i e z i o n o  d o  s z p i t a l a  w 
S w ię e i a n a e h .  A n d r u s z k i e w i c z a  z a l i z y n i iu io .  / .dra .  
d z a  o n  o b j a w y  c h o r o b y  u m y s ło w e j .

IMOROIDAC!

H U M O R
P D  A N G IE I .S K U

S t a w n y  a h i r o r g  a n g i e l s k i ,  dr .  J a h n  A b e r ne t -  
l iy,  z n a n y  byt  n ie t y J k o  ,/ n i e o m y l n y c h  o jzeraćy j. 
a l e  u ikż .  z l a k o n i c z n e g o  w , r a ż e n i u  się.

P e w n e g o  r a z u  zg ł oś . ł a  się d o  c h i r u r g a  jakaś:  
p a n i  ze  sjjufeh^uęljj  r ę k ą .  Mi e d zy  c h i r u r g i e m  :t 
p a c j e . i t k ą  o d b i ł  sic n a s l ę j m j a c y  d j aJog :  

S p a r z o n a ?
Z gn i ec i o n a .

— Kompresy!
N a z a  ju t rz  p a c j e n l k a  zg ł e  "t i s i ę  j i o u o w u i c -  

Lcpki  j ?
— Gonzej .

K o n i p r i ' s y !
ł>i> d a l s z y c h  d w ó c h  d n i a c h  c h o r a  zgłos i ł a  sn 

z n ó w  d o  c l i i ru rga .
- -  L ep i e j ?
— Dob r ze ,  ł ł o n o r a r j i n n  /

Gra t i s .  J e s t  p a n i  n a j m ą d r z e j s z ą  ko b ie t a  
j a k ą  z n a m
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- -  Zawsze  -— odezw a t  się " . r t szc ie .  —  1 j e d n o ­
cześnie  nigdy Wybuch' n a g r o m a d z o n y c h  pod  zicmiiu 
m a s  g a z u h y t b y  mo ż l iw y  w tedy  ty lko, gdvbv jak iś  c ię ­
żar  p rzec isną ł  nagie  k la pę  k tóra ,  j a k  p ani  widzi ,  je.st 
s ta le  n ie dom kn ię ta .  W y p a d e k  taki  Byłby leż .możliwy 
w raz ie za lan ia  tej izby przez  yvodę. Cze rwony Potni,  
mógłby  .sprayy ie ta ką  n ie spo dz ian kę ,  p o  k tóre j  nie p o ­
zos ta łoby  nie z tej  kopa ln i .  W  ja rze jest  p rzecież wejs 
cie. Nie nie p o t r z e b a  lit koniecznie opuszc zać  się po  
l inie — yyfrącit z u.śmie-ohem. — Mamy inne.  d o g o d ­
niejsza' drogi .  Wejście,  o k t ó r e m  mówię ,  z n a jd u je  sie 
dz is  z a pe w ne  pod wodą ,  bo C ze rw o n y  Potok  yye/liraf 
t ak  b a r d z o  Jak n igdy  jeszcze. Pcmi-tno to jednak n i r  
nie grozi  d a m  naraz ić ,  bo ycejścii# w jarze jest z a w a ­
lenie s /cze ln ie  kam i tm ia m i .  ( ' .hodźmy dalej .

Ruszy t szybko  napr zó d  do rzu c iw sz y  yypr/.ód garsc 
drewak do pi z.ygasa jsącego k a g a ń c a  i poproyyadzit  ją 
innyju  k o ry t a r zem ,  zawi łym jak s k r ę l \  o lb rzymie j  
k o n c h y ,  o dn ie  pochyte-m, n iema]  sl-romem i nciążti 
yvem d o  schodzenia .

G d r / y m a t  .ię sv obwil i  -gity I rena m yś l a ła  już 
z oba-wą. Ib przy tuk iem tempie  zab ra k n ie  jej (ciut do 
la i s /ego  Gładzenia w tem podziemiu  gdzie oddech 

s t a v \ a t s , ę  coraz  t rudnie j szy ,  a powietrz-  było przesy­
cone ost rą w n m ą  yyilgoci i zgni l izny Stanęła,  p r z y t r z y ­

m uj ąc  r ę k a m i  bi jące jak  miot serce i omal  nie u y -  
Lr /yknęfa  z zachw ytu ,  z a p o m i n a j ą c  o zmęczeniu ,  na 
widok tego cuda

Z na jdow a l i  s-ę w o lhr /y  miej  pieczarze ,  k tó re  j 
sci-tny s k r / y t y  uę  całe. w b la sk u  p oc hod ni ,  j a k b y  byty 
os iane  mil j o n a m i  d ro b n i u t k i c h  kryształków' .  Ja k b y  
yykroczyłi do w nę t r za  s r e b rn e j  czary w y k u t e  j /  j edno­
litej. g iga nty czne j  b ryły  sz lache tnego  krus zcu .

— .Srebrna p i e c z a r a ! —  <:awołała I rena  przt  iywa -
i . \ni  ze w /n i sze t t i a  głosem.

Doskonale  —  p ochw a l i ł  j ą  żar tobl iwie do k tó r  
W lr e t ia  —  SwiełuŁe to p an i  określ i ł a.  P ie czarą  ta jest 
pozos ta łośc ią  po  żyle s robra,  k t ó r ą  w c iągu  wiekóyy 
pozbarwsono jej  zayvartości.  Ak: te bogate  złoża są d a ­
lekie od wyezerpan ia  —  dorzuc i ł  z odc ie n ie m  d u m y  
w głosu Je s teśmy zaledwie na p r o g u  o lb rzymiego  
ska rbca ,  k lóręgo  k o n ie c  tonie gdzieś yv głębi ziemi, 
' i k t  nigdy jeszcze nie zdołał ołiUczyć grubośc i  i d ł u ­

gości tej zvłv
O tem yyięe mówi ł  p a n .  j a ko  o posagu  Marusi,  

ez\  t ak?  —- zaga dnę ła  Irena.
D o k l ó r  k e l r e b a  u ś m ie c h n ą ł  się.

Ma pani  dobr ą  pa m ię ć  —  powiedz ia ł  z. u/ i ia-  
niem —  Nie. Skarł iy.  k tó re  złożyły się na  posag  Mu- 
rusi,  p rz ewy ższ a ją  o wiele n ę d z n ą  yvartość tej sreł irnej  
żyły. Dlatego też pe w n ie  zie-ma u k r y ł a  je je ;ze/.e g łę ­
biej  j jeszcze zuzdrośnie j .  Me g(xl/.tna iclt jest juz b l i s ­
ka d o d a ł  o b rzu ca ją c  ją z a g a d k o w e m  spoj rzen iem.

I k to wie?  Może w u kr yc iu  ich s ądzon e  jest pa n i  
od eg rać  większą  rolę niż kiedykohy-iek j iani  myślała.  
Narazić  jednak pozyyolę ,so])ie zwrocie  p an i  tiyyagę w

inny ni k ie r u n k u  —  ku .iny-di, jtika n-garnęła p a n i i  nat 
wulok lej s reb rne j  p ieczary.

(dos  jego miat  b r zm ie n ie  s /^ /eg ó ln e .  Ne- n a r z u ­
ca jąc  nie, p o d s u w a ł  j e d n a k  nieznacznie .  Jaik głos wy­
t r aw ne go  s p i m i e d n i k a  lub lekarza  — hypnotyzer:* 
Młoda dz i iw c/ .yna  odczuwała  jego wpływ j u legała  ran  
lnwnowóli ,  usi łu jąc p r z y p o m n i e ć  .-.obie bez-sk ult'cznii 
o ozem myślała,  z n a l a / G / y  się w .sejaat staroiżytnej  k o ­
pa ln i  A d o k t ó r  Netreba ,  tuk s a m o  jak p rzy  poprzed  
n ich swych py ta n ia c h  znow u pośpieszy ł  z j a j b n y i .  
dzącą od j jowied/ tą

Parni ma ścisK i logiczny umysł  oświadczył  
z u śm ie c h e m  — Myślała pani  o tem, ilu robotn ikó w 
'Siiisze lu za t r u d n ia ć  i o g l ą t a t a  się pani  ze zdz iwie­
n iem w p o s z u k iw a n iu  jak ie j ś  żywej  istoty,  p ros zę  
więę pos ł uchać .  Jes t  t aki  karczmarz,  w Ry.licv — F e ­
dor  Kra m a r  -się na zywa ,  a ma t rzech synów tęgich- 
p a r obcz aków .  tu od w ie d z a ją  minie noc am i  w  podzie 
miacli .  Przy chodzą,  k iedy  ich wzywam ,  aby wyyyieżt 
p r ze zna cz on e  na sprzedaż  .srebro. Tu  (aj  zaś p r a c u j ę  ja  
sam tylko, a lbo  racze j  m o j e  m a s z y n y  —  po ru sz an e '  
siłą gazu  zie-mniego, młoty  i kilofy W idzi p a n i  je t am 
dalej .  Leżą teraz, ciche i nientchouK.' ,  a le  czu jne niby 
pos tu ,z i ie  psy. Wystarczy  jed no  lekkie  dotknięc ie ,  a 
s l r u m ie n  gazu,  nap lyyyajacy do ich /e la / .nyeh  płuc 
zbudzi w n ich życie i m o  je m a s z y n y  p o c z n ą  pt acowai 
s\steimalyez.nie jak m e c h a n ic z n e  pługi ,  odyyala jąc ro 
yyne sk iby b łyszczącego met a lu .

( D .  c .  n . )
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co czyta Wilno? Sytuacja miasta nie pozwala
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*-y o b j a w :  słabi*! i zac j ę  p o k u p n a ś r i ,  k s i ą ż y k  ( w o ­
b e c  (i t) i \cl i  c z a s o w e g o  spa r f km i za in l e ro . sowa i i i e  
s ię k s i ą ż k ą  wa- r iośck)wą .  C o r a z  w i ę c e j  osóJ» d o ­
p y t u j e  s i ę  o  dz i e ł a  l i t e r a t u r y  p i ęk ne j ,  p r z y c / c m  
n a j w i ę k s z y  p o p y t  m a j ą  s t a l e  u k a z u j ą c e  się na 
r y n k u  k s i ę g a r s k i m  n o w o ś c i .

W i ę k s z o ś ć  s p r z e d a w a n y c h  k s i ą ż e k  s t a n o w i ą  
p r z e de w  sz ys t k i e i n  d z i e ł a  n a g r o d z o n e .  A wiec  
Dombrovv.sk tę j, C i i o r o m a ń s k i e g o ,  . lulu K u r k a ,  
N o w a k o w s k i e g o .  W i l c z y ń s k i e j ,  I w a s z k i e w i c z a  
i j e g o  „ C z e r w o n e  T« r c / . e“  z n a j d u j ą  n a j w i ę c e j  n a ­
b y w c ó w ) .  W i e l k ą  p o  czy l i tośc ią  c i es zą  się r ó w ­
n i eż  r e p o r t a ż e  K r z y w i c k i e j .  Z p i s a r zy  o b c y c h  
n a j b a r d z i e j  p o s z u k i w a n a  jest ,,Ks ięga  Sa i n t  Mi 
clicie** d r .  M u u t e  i . .Porfn')/.  d o  krc.su n o c y 1* Sel- 
I i neta.

■Sprzedaje  s i ę  r ó w n i e /  s p o r o  dzi e ł  . s t a rszych 
w a r t o ś c i o w y c h .  N a d s p o d z i e w a n i e  wi e l k i e  z a ­

i n t e r e s o w a n i e  w z b u d z i ł o  n o w e  w y d a n i e  dz i e ł  
P r u s a  w  d r o d z e  s u b s k r y p c j i .  P r z y c z y n i ł y  się d o  

t e g o  z j e d n e j  s t r o n y  b a r d z o  p r z y s t ę p n i e  skal  
k u  Iowa  no c e n a  w y d a n i a ,  a z d r u g i e j  — p i e r w s z a  
e d y c j a  w s z y s t k i c h  ab.so-luliiie dz i e ł  w i e l k i e g o  j»i - 
Mirza w  t a k i m  p o r z ą d k u ,  w j a k i m o n  s a m  jr 
u ł oż y ł ,  b ez  sk r eś l e ń ,  c e n z u r y  i p r z e r ó b e k

L i t e r a t u r a  k ry n iń i a ł n o - s e i i . s uc y j n a  s t r ac i ł a  na 
p o k u p n o ś e i .  T ł u m a c z y  się to  a l b o  z a n i k i e m  
z a i n t e r e s o w a n i a  w t y m k i e r u n k u ,  a l b o  czyta  
n i e m  t y c h  k s i ą ż e k  w b i b l j o t e k a c h .  D y s p o n u j ą c  
s z c z u p ł y m i  ś r o d k a m i ,  n i e  p o z w a l a j ą c y m i  na na 
b y w a n i e  k s i ą ż e k  w w i ę k s ze j  i lości ,  c z y t e l n i k  
wol i  k u p i ć  k s i ą ż k ę  w a r t o ś c i o w ą ,  niż w y d a w a ć  
p i e n i ą d z e  n a  t e k t u r ę  e m o c j o n u j ą c ą ,  l ec z  o l i che j  
w a r t o ś c i  l i t e r a ck ie j .  1 w j e d n y m ,  i w d r u g i m  
w y p a d k u  z j a w i s k o ,  d o d a t n i o  ś w i a d c z ą c e  o p o ­
z i o m i e  c z y t e l n i k a  wi l eń sk ie go .

Z n a c z n i e  m n i e j s z y  p o p y t  m a j ą  dz i e ł a  n a u k o  
we,  w y d a w n i c t w a  ze w z g l ę d u  na  s wó j  c h a r a k t e r .

Z a z n a c z y ć  tu. n a l eż y ,  że o s t a t n i o  s k u t e c z n i e  
k o n k u r u j ą  z  n a u k o w e m i  w y d a w n i c t w a m i  k r a j u  
w e i n i  l u b  z a g r a n i c / n e n i i  t ak i eż  w y d a w n i c t w  a 
so wi e c k i e .

W, . zwi ązku  z n i -eznae / ną  p o p r a w ą  n a  r y n k u  
k s i ę g a r s k i m  k s i ę g a r n i e  r o k u j ą  s ob i e  l epsze  n a ­
d z i e j e  n a  p rz y sz ł oś ć -

Roboty Konserwatorskie 
w Trokach

D o w i a d u j e m y  się,  ze  M i n i s t e r s t w  j  W y z n a ń  
Kr l ig.  i Ośw P n b l i c z n .  p r z e w i d z i a ł o  p e w i e n  k r t  
f lyt  na k o n t y n u o w a n i e  r o hó t  k o n . s e r w a l o r s k t a h  
p r z y  r u i n a c h  z a m k u  w T r o k a c h .  B o b o l y  te m a j a  
«Ję r o z p o c z ą ć  w p o c z ą ł k a c h  k wi e t n i a .  W  p i e r w ­
s z y m  r z ę d z i e  z m i e r z a ć  o n e  b ę d ą  d o  o d k o p a n i a  
d o l n y c h  k o n t y g n a e y j  z a m k u .

na znizenie ceny prądu elektrycznego

K s i ą ż k i  —  to c h l e b  p o w s z e d n i  — 
K a r m i  ro z u m ,  u c z d e i e  i f a n t a z j ę

N O W A

Wypożyczalnia książek
W ilno, ul. JagtelloAska IB , m. ».

OSTATNIE NOWOŚCI.
Kaucja 3 zt- Abonament 2 zł.

Giełda zbożowo-towarowa 
I tatarska v Wilnie

z dnia 26 lutego 1M5 r.
C e n jr  z a  t o w a r  . r e d n i e j  h a n d l o w e ,  j a z o i c i .  p a -  
c y t e t  W i l n o ,  z i e m i o p ł o d y  —  w  ł a d u n k a c h  w a ­
g o n o w y c h ,  m ą k a  i o t r ę b y  —  w  m n ie ja z .  i l o i c .  

w  z ł o t y c h  z a  I 1  (100 k* )
Ź. y t o I . t a n d a r t  700 (  I

II U 670  . I Ł —  13.25
y . z e n i c a  I 745 .  1 9 -  19.51

11 .  720 .  18 -  18.50
j j ę c z m ie ń  1 .  655 -  ( k a iz . )  16.50 J b 5 0

II .. 675 .  14 25 1,5 —
O w i c i  I .  490 . 12.75 13 50

II . 470 . 1 2 —  12.50
G r y k i  I ,, 630  ,, 16.—  17.—

11 .. 6 0 0  .. 15 00 15 75
M ą k a  p . z e n n a  g a t u n e k  1— C  —  —

li— E 27 50 2 8 . -
I I— G  23 75 24 .—

III— A  18 75 1 9 -
■II— B 13.—  13 50

ż y t n i a  d o  5 5 %  —  —
. d o  6 5 %  19.—  20.—

.  .  l i t k o w  15.—  15-30
„ r a z o w a  15.— 15.50
M d o  8 2 %  ( ty p  w o j s k , )  17.50 18.—

O t r ę b y  ż y t n i e  p r z e m  a t* n d « r t .  7 .50  8
», p r z e n n e  m i a ł k i e  p r z e m .  st. 10.—  10.50

S i a n o  6. —  8 50
S ł o m a  3 .50 4 . —
S i e m i ę  ln i a n e  b .  9 0 %  f-co  * t. z a ła d .  45.25 47.25
L e n  c» e « a n y  H o r o d z i e j  b a i i i  1

, k .  303.10 2200,— 2240.—
"K ądzie l  H o r o d z .  b .  ł sk  216.50  1600.—  1640.

L e n  a t a n d a r y z o w a n y :
• t r z e p a n y  W o ło ż y n  b*«»» 1 1690.— 1730.

M io r y  ak. 216.50 1530.—  1570.—
„  H o r o d z i e j  1860.— 1900,

Ceny nabiału i jaj w Wilnie
WeflTtiK n o t o w a ń  Z w i ą z k u  S p ó łd z ie ln i  M loezu r  
okieli  i J j c z a r s k i e h ,  O d d z i a ł  w Wiin-ić ,  ul>i£fl 

Z a m k o w a  18. 20 lu teg o  1935 ro k u .
Mumii z a  1 kg. w  .zt.: W y b o r o w e  2.70 ( ln ir l l ,  

;; (de ta l ,  M olow e 2.50 ( h u r t l ,  2.8(1 (<h‘lal) ,  S o lo n e  
3.30 h u r t .  2.00 (de ta l i .

Si ty  za  1 kg. w zł. : Now o g r ó d z k i  2.20 Jhulflfi 
2.80 (d e ta l i .  I .oc l i iek i  2. J i u r t j ,  2.10 (de ta l i ,  Lżi 
l< w sk i I 70 (h u r t ) ,  2 (de ta l i

J a j a :  Nr.  1 7.20 za  00 szl. , 0 lii v.ą 1 szi 
N e  2 0.00 za  00 szl. , 0.12 za 1 sz l .  Nr.  .7 0 . — 
*s 00 s z t ,  0.11 za  1 ilu

\  i o M a ln i e m  | )oMedzi ' i i i i i  r a d / i e e k i e f  Komi sj i  
'I ee l i i i i e / .u . j  p r zy  mmi  w i a n ' n n o w e g o  p r e Tm i -  
uar / . a  b u d ż e t  o w e g o  ze s ln i . i v  p e w n e j  g i ' W v  rad 
nyel i  w y M mi ą ly  znMul w n i o s e k  o obniżeni . ! '  eeii 
p r ą d u  vl< k 11 y eznego,  W n iose k  t"ii w y w o ł a ł  (Mu 
gb.- d y , k n s | .  Pon ieważ ,  ibniżenic  d o t j c l i ć z a a o -  
w c j lary IV elelt  11 ycz.iiej inn. s ia loby pod-erw ,ić 
r ó w n o w a g ę  budże t ów: ]  m i a s i a  a w n i o s k o d a w  cy

ni i1 iiiuii li w s k a z a ć  z r ó d l a  p o k r y c i a  lyoh n i e ­
d o b o r ó w .  wn i ns '  k z.oslat o d m i e  n u  .

.Sprawa la p r a w d o p o d o b n i e  z a s i a n i e  j eszcze  
j i o r u s / o n a  na tuid Moweni  p o s i e d z e n i u  p l e n a r -  
isfttn Kiidy Mie j ski e j .  P r z y  d n s m y m  j e d n a k  s la  
nie  f i n a n s ó w  m l a s l a  I n i d i i n  t i cayć  na o b n i ż - n i e  
c e n y  świa t ł a .

Nowy film polski

I ki . s imską  W y w e r k o  i f e n o m e n a l n y  p i e s  „ T e o  IM*1 w  j e d n e j  ze .scen n o w e g o  f i lm u  p o l sk i eg o ,  
r e iv . se i*ji W y s z y ń s k i e g o  p.  I A b e c a d ł o  mi łośc i  *.

K R O N I K A
D iii  i L e i n d r . ,  A l e k s a n d r .  

J u t ro i  R o m a n .  O p  M . k a r e g o

W i c k  £«l a ł e ń c a —  fc a lx .  6 m . 20 
7 a c k ó d  a lo ń c a  —  g , dx . 4 m . 48

Sp««trz*i*nl» Zakładu Mataorologil U. S. B
■» Wilnie z dnia 26/11 — 1935 roku

{( l śnienie  740 
T e  m p a r a ł  l i ra  ś r e d n i a  +  .1 
T< n i p t wa l u r a  n a j w y ż s z a  +  5 
‘l'i ni pe.ru I l i ra  n a j n i ż s z a  T 
O p a d
M l i a l r  p n h wh i io wy
Ti n d  w/ . ios t ,  u a s b , n i e  s| i;ul*l:
l w a g i : cl i inu rn i.

—  J’ rz i “| i u w i c d n i a  p o g o d y  w e d ł u g  1’. 1. M a :

P o g o d a  'j z a e l i i i mr z en i n  z mi e n  ieni  z roupĄgo-  
d z e n i a m i  w c i ą g u  dn ia .

T e i n i i e r a l u r a  bez  wiyk. szyeb zm an.
N a j p i e r w  stal ie w i a t r y  p o ł u d n i o w e  p o l e m  

u m i a r k o w a n e  z a c h o d n i e  i pó l n t i en o  zae l iodi i i r .

O S O B I S T A

K u r a t o r  O k r ę g u  S z k o l n e g o  p. K a z i m i e r z  
S z e l ą g o w s k i  w y j e c h a ł  we . / o r a j  n a  w i z y t a c j e  

szkćil.  Zast( ; |Hi je p. k u r a t o r a  n a c z e l n i k  w y d z i a ł u  
szikól p o w s z e c h n y c h  p. J a n  C. / .ystowski .

—  K u n a  w W i l n i e ,  l l i w i  w Wi dn i e  t w ó r c a  
p r o j e k t u  p o m n i k a  Mktma Mi c k ie wi cz a  a r t y s t a  
i ye ź b i a r ?  k u n a .  \ r t y v | a  o d b y w a  k o n l e r e n c j e  z 
c / l o n k a n i i  K o m i t e t u  B u d o w y  P o m n i k a .

MIEJSKA
—  S p a d e k  ko.sz lńw p r o d u k c j i  e le k t r y c z n o ś c i .

•lak w y n i k a  z o s t a t n i c h  obliczeni ,  k os z t  p r o d u k c j i  
p r ą d u  e l e k t r y c z n e g o  -stale z m n i e j s z a  sią. T a k  lip.  
w r o k u  b u d ż e t o w y m  I f t i f f / S  k os z t a  te wy n o s i ły  
t.Ofi.OOO zł  w  n a s t ę p n y m  r o k u  j u ż  t y l ko  56.3.000. 
n a  n a d c h o d z ą c y  aft* o k r e s  b u d ż e t o w y  k o s z t a  p r o  
r l ukcj i  o b l i c z a n e  są  n a  s u m y  460.000 zł.

Z m n i e j s z e n i e  s ią k o s z t ó w  p r o d u k c j i  t tnimi  
czy i  n a l e ż y  z n i ż k ą  cen  pa l i wa .

—  W y d a t k i  ni i radn n a  t i swl a l e  i k u l t u r ę .  
Magi s t ra t  p r e l i m i n o w a ł  n a  n o w y  r ak  b u d ż e t o w y  
768 655 7.1. n a  ech o ś w i a t o w e .  W i ę k s z o ś ć  t ych  
n y d a l U o w  p o c h ł a n i a j ą  p u b l i c z n e  s z ku t y  p o w 
szee l mc .

Na s z iTz e n i e  k u l t u r y  i - l uk i  w y a s y g n o w a n o  
188.400 zt. W w i a l k i  w | J |11 d / i a l e  s p r o w  l d / a j ą  
siy d o  s u l i w e n e y j  dla  l e a t r n  mi e j s k i eg o ,  u l i z y -  
mani f i  b t h l j żdek  m i e j s k i c h  i t. p

s p k a w y  s z k o l n e
— P r z y r o s t  d / i c r i  w w i e k u  s z k o l n y m .

W śz ko t a i  li p o w s z e c h n y c h  na l-eraftit Wihi j i  
l ' o h i e r a  o b e c n i e  n a u k i  10.401 dzieci .  J a k  obl i -  
c/ ,ają.  z. n o w y m  r o k i e m  s / U o l n y m  przybęd / . i c  
dz i ec i  w wiSiku s z k o l n y m  .‘t ! l 8 ,  u i i ed /  e zaś  p o  
uko ' ńeze : i i u  7 o d d z i a ł ó w  p r z e s z ł o  600.

W  t en  s p o s ó b  w  p r z y s z ł y m  r o k u  s z k o l n y m  
W iliio b e d / i e  i nu s i a t o  | iomie.ścić w szkol . le l i  po-  
w szeehi iyel i  o ko ł o  22 tys.  dzieci .

Z E B R A N I A  I  O D C Z Y T Y

. ,(il>l Z LU . A A H O D Z i N A " .  *28 l u t e go  b i \  
w O ś r o d k u  Z d r ó w  iii jW/i idka 10) z r:i mi  t*nm 
T - w a  Ii  u g<* n  U*7. n eg o  ( W i e l k a  46) d r .  Z. IVi iżmo-  
u s k i .  wygiń>i  o d r z y l  na  b a n a ł  „Ci-ruźlica a n u t  a- 
nu*‘.

Po t ' ząb*k  o godz i i t i c  6 w. W.slęj t  wav!nv.

—  £\a p o sk d / iM ii i i  S e k c j i  ł l i s b i r j i  Sztuk*-,
k t ó r e  o d b ę d z i e  s ię w d n i u  28.11 ( cz wa r te k )  .r. 193Ó 
• > godz .  8 w i e c z ó r  w -sali S o in i n n r j i u n  A rc h e o -  
logj i  K l a s y cz n e j  W  S. D., ul. Z a m k o w a  11 ( d r u ­
gie p o d w ó r z e  w  p r a w o )  z o s t a n ą  wy g i  ) s zone  r e ­
f e r a t y :  1 nż.  St efani i  N a r e b s k i e g n  . .P l an  Wilriia 
/. 181 ł r. i j e g o  z u  a czc rne  “  o r a z  p r of .  dr .  M. 
M. i rc l ows ki eg ' )  R ę k o p i s  z L u b l i n a  i j eg o  / w i ą z  
ki ze  s z t u k ą  Lror fy jską**.

Ś r o d a  L i t e r a c k u ,  C h u c h a n  S e ra  j a  S / a p s / a l  
l iędzie  m ó w i ł  o na  jw ięk .s /ym  p o e c i e  per .sk i-m 
l ‘i rd o ; i i s in i .  W .s łęp d la  w s / y s ł k i r h .

Z A B A W Y

— K o w ie ń s k a  k n \ a — b r 'd g e .  Dn i a  2 m a r c a  
b. r. w s a l o n a c h  ł n s l y l n l u  N a u k o w o  n a d a w c z e g o  
tu i  r o p y  VV.s(‘h o d i n e j ,  ul.  A t s e n a l s k a  8  o d bę d z i e  
s i ę  K o w i e ń s k a  K a w a — li r i dge .  P o c z ą t e k  o g. 22. 
Ł a d n i e  d e k o r o w a n e  sa l e .  w ł a s n y  b u f e t ,  k r u p n i k  
l i t ewski .  Bi le ty  p o  2.99 zł. i a k a d e m i c k i e  1,19 zl. 
u W. Pań  L o s p o d y ń  i w  d n i u  z a b a w y  p r z y  woj -

H O Ż .M .
KI ItS KU O  I KOi At. U tS  I W \  / : i . r /ą( l

Wi le ns Ui egn  Kl u l m Ki ró l ko la lowcnw w / n r e i n  
tul u b i e g ł yc h  o r g . mi z i i j c  p . arumiesi i ; czny U a r s  
ki  ótU d u i u r s t  W1I. K u rs  i l i c j mu wą ć  l iydzic  ue.ukt; 
Mnrscb i .  r. i<1 j o l c c b n i k ę .  l c c h n . i k“ m i d ą w a n i ą .  b u  
d i iwy st . i cyj  m m d u r s k i c b  mut uwc / .yc t i  i ini  ycli  
Kur s  u u / p n e z y m i  sią t m a r c a  b.  r.  o gi id.Miic 18 
I o d b y w a ć  ue t i ądzie  w l o k a l u  klui i .  p r z y  ul. 
/ y g m u n l i n ' s k i e j  10 m.  17. O p l u t ą  I z ło ty  m i e s i ę ­
cznie .  l i l a  e - t  m k ó w  k l u b u  b e z p ł a t n i e .

KURSA h0 1 1 K S I’O M )KNTV.ł.Nli Budowie ,  
n e  i d r o g o w e  p . rowadzi  ’l’o w. i rzys l w o KurSpśy 
'l eel iniei  nyel i  w W i l n i e .  1‘n i s p e k l y  w y s y ł a  Se k r e  
l ai j iut  Kur.sów w W i l n i e  p r zy  ul. I b i i e u d e r i i i u  12. 
NeUrelur j i i l  c z y n n y  end/ . iei i i i ie za w y j ą t k o a n  s 
l iol  i ś wią t ,  w  gndz-mueh  17 -1(1.

K A .M lI iM K  Ż Ó ŁC IO M  I t w o r z ą  -.sit; s t o i m i o w o  
w s k u t e k  z t ega  i u n k o j o m i w a n i a  w ą t r o b y .  Za p o-  
b i egaj i s i ą  ieb pCiwMft wai i i u .  s t o s u j ą c ,  z a d a  
C H O I  IśKI.NAZA H . iNieniujt w sk ie g n .

Teatr I muzyka
T E A T K  MUifLSKI NA 1‘O H U L A N C i : .

Iżziś t1 ś r o d ę  d n i a  2 b. m. o  gody .  8 
w d a l s z y m  ciąg l i  do.sk o  m iła  w s p ó łc z e s n a  k o rn e -  
( ija  w ę g ie r s k a  w 3-cli  a k l a c ł i  di oJ>razac’łi) I.. 
Bu.s- 1 0 'ke te ‘go  „ T u  w ię c e j  n iż  m i ło ść .  W  r o la c h ?  
g ł ó w n y c h  u d z i a ł  b i o r ą  pp .  II. S k r z y d t o w s k a .  K. 
ś c i b o r u w a  i p. V. ł . o d z iń s k i .  B eży .ser ja  ,t. !»o- 
n e e k io g  K O p r a w a  s c e n ic z n a  M n k o j n i k a .

—  .tu l ro ,  wi* e / w a r t e k  dn .  28 b. ni. o  g. 8 w. 
. .T o  w ię c e j  niż  n P ło ś ć 11

T K A T R  MlfZYCZiNY „ L L I N I A " .
—  D z is ie j sz y  w y s tę p  ( l i ó ru  D a n a .  Dziś , o  g. 

8.1Ó w. w y s tą p i  s h  n n y  c h ó r  D a n a ,  k t ó r y  z d j b y ł  
s o b i e  s t a w ę  w s z e c h ś w ia t o w ą .  \Y k o n c e r c i e  w e z ­
m ą u d z i a ł  w y b i t n i  so l i śc i :  M ie c z y s ła w  F o g g  i 
\ d a m  W y s o .sk i. P r o g r a m  z a p o w i a d a  s z e re g  p i o ­

s e n e k  i p r z e b o j ó w  s to l icy ,  n i e p r o d u k o w : m v o b  
w  W i ln i e .  S zczeg ó ły  w p r / ig r a n i a c h .  K o n c e r t  
w y w o ł a ł  w ie lk i e  z .a in te r e so w a n ie .  J u t r o  ' d r u g i
1 o s t a tn i  k o n c e r t  C-hóru D ana .

—  . ą W i k t o r j i  i J e j  Huzar** p o  c e n a c h  p r o  
p a g a n d o w y e l i  p i ą t e k  n a jb l i ż s z y  u k a ż e  się 
p o  (HMiaełi p r o p a g a i u l o w y c h  m e t  u i y j n a  op .  VI*- 
n t l i a m a  , . \ \ rikloi*ia i J e j  „ H u z a r ' 8 w  premj**ro- 
w e j  o b s a d z ie  z .1. K u lo z y c k ą  -jpi czole.

—  B e e m je ra  op. ^Chicago** w  „Lutni**. Naj-  
td iż sz ą  p r e m j e r ą  ' r e a l n i  „ L u t n i a ’1 będ z ie  n a j ­
n o w s z y  u t w ó r  m u z y c z n y  Kainowi a Chicago*’, 
k t ó r y  u k a ż e  s ic  w r e ż y s e r j i  K. W y r w io z - W ia t r -  
r o w s k ie g o ,  w w y k o n a n i u  c a łe g o  z e s p o łu  ar4v* 
s ty c z n e g o  z. .1. K u lc z y c k ą  w ro li  g łó w n e j .  D o  
o p e r e t k i  le j  p r / y g o l o w a n o  n o w ą  e f e k t o w n ą  w y ­
ś lą  ssę. D r e m je rę  z a p o w i e d z i a n o  n a  s o b o le  n a j ­
b l iż sz ą .

J u a n  d e  M a n c n  ż e g n a  s ię  z. W i l n e m  na 
I m n h ' )  d łu g o .  W .s z tc b ś w i f i to w e j  s ł a w y  s k r z y p e k -  
w i r lu o z ,  n a jp o tę ż n ie j . s z y  ar ty .s ta  h i s z p a ń s k i  daje.  
j u t r o  w e  c z w a r t e k  o s t a tn i  k o n c e r t  w S a l i  K o n  
s e r w a t o r j n m ,  I t i le ty  w o g r a n i c z o n e j  Mości jesz  
c / e  są d o  n a b y c i a .  S zczeg ó ły  w o g ło s z e n ia c h  i 
n f i szach .

Na wileńskim bruku
A R U S Z T O W A N IE  BA U A Z Ł O D Z I E J S K I E J

M c / n r a j  f t rc a t i .w f i j iy  / u > ta l  z« \ \  udoy. \ t łu  
d n ie j  AYalukicwic/.  o r a z  ż o n u  je g o  W e r o n i k a  
M e . luk iew lez  e s k a r i m i ;  jes t  o  k r a d z i e ż e  s t r>  
e l io w e ,  a  żum i j e g o  o .sp rzeda ż  r z e c z y  k ra d z K i  
nyeli .

A Valukiewie<a i j e g o  z o n i  o s a u z o n o  «  nres/ .  
e ie. W a lu k ie v i  ie z o w a  p i m i  d r o u  a le  z h  k r a t y  z 

n ia iy in  c l i l o p re n ;  n a  re k u .  (e)

M Ł A M A N II  DO 1 Ilt.MY „ A R O M A T ”.

M o z o r a j  n a d  r a n e m  M y d z ia ł  ś ledczy  z o s t a ł  
p o w i a d o m i o n y  o  w ię k s z e j  k r a d z i e ż y  na. s z k o d y  
w łaśc ic ie l i  h u r t o w n i  h e r h a t y  . „ A ro m a t” , ni losy 
oząetZj s l ą  p rz y  u l .  Z a w a l n e j  28/30.

N a d  r a n e m ,  k i e d y  w ła ś c ic ie le  f i r m y  p p .  K a  
gł.if i Ł a i id a u  p r z y b y l i  d o  b i u r a ,  s tw i e r d z i l i ,  iż 
w n o r y  s k ł a d  z u s i a ł  o k r a d z i o n y  ] u p r i n  w la m y  
w ; czy  p a d ły  W >rki z h e r b a t a  n a  s u m  p o n a d
2 ty s ią c e  z ło ty c h .

M la ś e i e i e l e  f i rm y  s łu s z n ie  m o g ą  u w a ż a ć  sit; 
za  pet-howt-t»w, g d y ż  tlti 31 .s tyczn ia  f i r m a  zaa.se 
t , n e r w a m i  b y ła  n a  w y p a d e k  k r a d z i e ż y .  B o  t y m  
t e r m in i e  w y r z e e z o n o  s i r  a s e k u r a c j i .

P o l i c j a  z a l r z y m a l a  p o s z l a k o w a n y e l i  o  ( loko 
tu m ie  teg o  w ł a m a n i a .  (e)

T A JE M N IC A  Z A PL O .M B O M A N Ł G O  AVAGONU.

S. .Sznejdimiii  ( S i e r a k o w s k i e g o  24) zir .meldo 
w a l  p o l ic j i  o  k r a d z i e ż y  s k ó r .  d o k o n a n e j  n a  jego- 
s z k o d y  z p r z y b y ł e g o  potl  i r g o  a d r e s e m  z  G d y n i  
w a g o n u .  P r z y c z c m  j e s t  c h a r a k t e r y s t y c z n e ,  i e  
p lo n -b y  w a g o n u  n i e  z o s ta ły  l i a rn s z o i ie .  J a k  
p i  zy p u szez - t  p o s z k o d o w  a.ną.  k r a d z i e ż y  d o k o n a n o  
w G d y n i  j e s zcze  p r z e d  / a p i o m t n i w a n i e m  w a g o  
nu  U )

O K R A D Z E N I E  S Z K O Ł 5  I a NCÓ M

M u k s  E rn s t ,  w ła ś c ic ie l  s z k o ły  t a ń c ó w  p r z y  
ul . M ic k ie w ic z ; ’ 22,  z a m e l d o w a ł  p o l i c j i  o  w y k r a  
tlztnilu z  j e g o  s z k o ły ,  p r z e z  n l e z n a n y e l i  s p r a w  
r ó w ,  p a t e f o i iu  z  p t y t a i n i ,  w a r t o ś c i  90 zł.

P o l i c j a  w s z c z ę ła  d o c h o d z e n ie .  ( r)

ZA 3 K O S T K I

Starti . - ta  G j p ż k i  u k a r a ł  w t r y b ie  a d m i n i s i r a  
e y j n y n t  ó c i o d n i o w y m  b e z w z g lę d n y m  a r e s z t e m  
E r a i i c i s z k a  S m y k a  (Ś w ie U e n a  15), p r z y ł a p a n y ,  
n a  o s z u k a ń c z e j  g rze  w 3 kostk> u p r a w i a n e j  n a  
r o g u  u), M i l e ń s k i e j  i Z ygn  u n t o w s k i e j .

Proces o 3 tysiące hektarów
P i s a l i ś m y  w  s w o im  c z a s i e  o d u ż y m  p r o c e s i e  

r y w i l n y n : ,  k tó r y  t r w a  ju ż  k i l k a  l a t ,  o  d o b r a  
z ie m s k ie  W a c ł a w a  R o m e r a  w  p o w ie e i e  liraslii '. 
s k in i ,  g m in y  j u d z k ie j .  O l i j e k t  s p o r n y  j e s t  b. d u ­
ży.  L ie z y  o k o ł o  3 ty s ię e y  l i e k t a r ó w  i ma. w ie le  
z a b u d o w a l i  o r a z  la sy .

W ła ś c i c i e l e m  ty c h  d ó b r  j e s t  M a r l a  w R o m e r ,  
p r z e b y w a j ą c y  o b e c n ie  w R o s j i  s o w ie c k ie j .  P r z e d  
w o jn ą  b y ł  <111 wyższy  m  u r z ę d n i k i e m  k o le i  r o s y j  
s k i e j  i z n a ł  w s z y s tk i e  t a j e m n i c e  s w e g o  n r z ę d u .  
P o d o b n o  d o b r z e  o r j e n t o w a ł  s i ę  w  p l a n a c h  m o b i ­
l i z a c y jn y c h  P o  r e w o l n c j l  w ł a d z e  s o w ie c k ie  p o ­
s t a r a ł y  s ię ,  a b y  t a k  p o ż y t e c z n y  f a c h o w ie c  p o z o  
s t a ł  nad r . I  w g r a n i c a c h  R osji .  R o m e r  n ie  w y j e ­
c h a ł  z P e t e r s b u r g a .  D a l s z e  k o le j e  jego ży c ia  
o to c z o n e  s ą  t a j e m n i c ą .  N ie k tó r z y  t w i e r d z ą ,  lia 
w e t  s t a n o w c z o ,  żt  d z i ś  n ic  ż y je  ju ż ,  i n n i  zaś  
p o t w i e r d z a j ą  d o k u m e n t a m i ,  że  ż y je  i p o b i e r a  
s o w ie c k ą  e m e r y t u r ę .

M petit es ic  (w o b e c n e j  j e g o  f a z ie )  z j e d n e j  
strony  y s t ę p u i c  g e n e r a ln y  p l e n i p o t e n t  AVacta 
wa R o m e r a  i  lu d z i e  u p o w a ż n i e n i  p r z e z  n ie g o  
z d r o g i e j  s t r o n y  k r e w n i  R o m e r a  ( e w e n t u a l n i

; c g o  sp :  d k o b i e r c y j  i p r z e d s t a w ic i e l e  k u r a t e l i  z 
r a m i e n i a  M i n i s t e r s t w a  S k a r b u

AV s w o i m  c z a s ie  z o s t a ł a  w y z n a c z o n a  k u r a t e l a  
n a d  m a j ą t k a m i  R o m e r a .  D e c y z ję  tę  s ą d  p o w z ią ł  
o p i e r a j ą c  sit; e z ę ś e lo w o  na. i n f o r m a c j i  k o n s u l a t u  
p r d s u i e g n  w  L e n i n g r a d z i e ,  k t ó r y  p o w i a d o m i ł  
w ła d z e  p o l s k i e ,  że  R o m e r  zg ło s i ł  s i ę  s a m  d o  
k o n s u l a t u  I w y r a z i ł  ż y c z e n ie ,  a b y  m a j ą t k a m i  
j e g o  z a o p ie k o w a . ło  s ię  P a ń s t w o  p o l sk ie .  P o  
u p ł y w i e  j e d n a k  pewiic tso  c z a s u  n a d e s z ł a  n o  s ą d u  
p r o ś b a  t eg o ż  R o m e r a  o  z d ję c ie  k u r a t e l i .  M idocz-  
l i ie  r o z m y ś l i ł  s i ę  a lb o  go  p o p r z e d n i o  n i e  z r o z u ­
m ie l i .  M in i s t e r s t w o  S k a r b u ,  o p i e r a j ą c  s ic  n a  p iś  
■nie M i n i s t e r s t w a  S p r a w  Z a g r a n i c z n y c h ,  s lw io r  
( lzn jącc ,  że  R o m e r  ż y je ,  k u r a t e l e  u c h y l i ło .

P r z e d s t a w i c i e l e  k u r a t e l i  i k i . w n i  n ieś l i  
p r z e e l w k o  te j  d e c y z j i  / . i-żnlenie. W c z o r a j  ,vl«ś- 
n ie  s ą d  r o z p a t r y w a ł  tę  s k a r g ę .  M y ro k  z a p a d n i e  
w l i l iach  n a j b l i ż s z y c h .

S p r a w a  R o m e r a  dłjr o b s e r w a t o r a  j e s t  p e ł n a  
z a g a d e k .  W k a ż d y m  r a z i e  k r y j e  s i ę  za  n i ą  w ie l ­
k a  t r a g e d ie ,  c z ło w ie k a ,  w ię z io n e g o  w b r e w  w o l i  
w  Obcym  k r u j u .  (wf



10 .,K I'1U  UH” j. d n ią  27: go lu teg o  1 r.

Sytuacja na rzekach M eószczyzny
W e t ł lu g  n a d c . s z h c l i  m e ld u n k ó w  z góFuegn  

b i c ^ n  W ilj i  lo d y  ru s z y ły  n a  p r z e s t r z e n i  o k o ło  
100 k m .

R ó w n i e ż  r u s z y ł y  lo d y  n a  d o p ły w a e l i  W il j j  
Ż e jm ia n ie  i \1 i le n c e .  N a  W śle j iee  -w o k o l i c a c h  
B c l in o u tu  u t w o r z y ł y  s ię  c h w i l o w o  2 z a to r y .

k t ó r e  j e d n a k  o s t a t e c z n e  s p ły n ę ły  n ie  p o w o d u j ą c  
wy lew u.

-Stan w o d y  11:1 W ilj i p o d n i ó s ł  s i ę  osiij:*:: jae 
w d n i u  d z i s ie js c y in  o k o ł o  g o d z .  12 4 111 i. j. 
14!) m i  p o n a d  p o z io m  i io rm e . ln y ,  łeez  n a s t ę p n i e  
w u d a  z a c z ę ła  . s to p n io w o  o p a d a ć .

Echa tragedii przy ul. Wielkiej 12
J a k  n a s  i n f o r m u j ą ,  p o n o w n i e  p r z e s ł u c h a n y  

w  ł y c h  u n i a c h  m a t k o -  i o j e o b ó je a .  I t a e h m ie l  
L e w i n  z n o w u  . - z n a l .  że z a m o r d o w a ł  ro d z ic ó w  
n a  t le  n i e p o r o z u m i e ń  z p o w o d u  j e g o  z a m ia r ó w  
■ lia t rym on. ia lnyc l i .  J e d n o c z e ś n i e  d o w i a d u j e m y  
s ię ,  iż w dliii  cli n a j b l i ż s z y c h  p o w z i ę t a  z o s t a n i e

o s t a t e c z n a  d e c y z j a  c o  d o  d a l s z e g o  l o s u  m o r d c e  
cy :  czy  z o s t a n i e  o n  w s z p i t a lu  w ię z i e n n y m ,  czy 
leż p r z e w i e z i o n y  z o s t a n i e  d o  s z p i t a l a  p s y e h j a t  
ryez .n rgo .  e c ie m  d o k o n a n i e  s z e ż e g ó łn w s z y e h  b a ­
d a ń  n a d  j e g o  s t a n e m  p s y c h ic z n y m .  (e).

Na ozem zawsze można robić . interesy ‘
I r e n a  Z ie n k ie w  iczów n u  (I- u l i r y e z n a  6 |  m a ­

r z y ł a  o  z a m ą ż p ó j ś e i u  P e w n e g o  r a z u  z w i e r z y ł a  
s i ę  o  t e m  z n a j o m e j  p  l iu g c n  ji G r e n k o w c j ,  k l ó r a  
o b i e c u j ą  s t ę s k n i o n e j  p a n i e n c e  p o m o c .

P .  G r e n k o w a  p o z n a j o m i ł a  Z ic n k ie w ic z ń w n c  
z  m ł o d y m  p r z y s t o j n y m  p a n e m ,  i m i e n i e m  W ł a ­
d e k  ( n a z w i s k a  j e g o  Z ie n k ie w  i r z ó w n a  n i e  w i e ­
d z i a ł a ) .  W ł a d e k  m i a ł  w ła ś n i e  b y ć  k a n d y d a t e m  
n u  m ę ż a .  P r z y s t o j n y  c h ło p ie c  p r z y p a d ł  p a n i e n c e

R ADJ O
W I L N O

SKOI / \  <luia 27 l u t e g o  1936 r. 
h.+ i; P i eśń .  6.48:  M u z y k a .  6.52:  G i m n a s t y k a  

7,07:  M u z y k a .  7.15:  D z i e n n i k  p or .  7,25:  M u z y k a .  
7,35:  C h w i l k a  p a ń  d a n i u .  7,40:  P r o g r a m  d z i e n n y .  
7,50 A u d y c j a  l u i a r s k a .  7,.->5: G i e ł da  r o l n i cz a .  
Jl ,<57: Czas .  1 2 , 00 : O fc j n a ł .  12.03:  K o m .  m e t  —  
J2.05:  P r z e g l ą d  p r a s y .  12.10: K a r n a w a ł  n a  n a r ­
t ach .  —  Tra i i s i n .  z Z a k o p a n e g o .  13,00:  D z i e n n i k  
p o ł u d n i o w y .  13,05: s ł y n n i  p i an i ś c i .  15,30: W i a d .  
o  e k s p o r c i e .  15,35:  O d c i n e k  p o w i e ś c i o w y .  15,45: 
■o e k s p o r c i e .  15,35: O d c i n e k  p o w i e ś c i o w y  15,45: 
Ma ł a  s k r z y n e c z k a .  10,00: Z e s p ó ł  h a n n o n i s t ó w  
w ar . sz a ws k i ch .  16,46: Wi l cń - śzcz yzna  Spichl e-  
r z e m  z i ó ł  l e c z n i cz y c h .  17.00:  [ ' ' w o r y  n a  s k r z y p  
cac l i .  17,25:  R- ac j onah i e  o b u w i e .  17,35:  L u d o w e  
h i s z p a ń s k i e  p i o s e n k i  (ptyty) .  17,50: P o r a d n i k  
. p o r t owy .  18,fli): K o n c e r t  r e k l a m o w y .  18,05 P r z e  

g l ąd  l i t ewski .  18,15:  Z es pó ł  S l e f a n a  • f i a c h o n i a .  
18,45:  O d c z y t  g o s p o d a r c z y ,  19,00:  M i n i a t u r y
k w a r t e l o w e .  19,20:  P o g a d a n k a  a k t u a l n a .  19,30 
P i o s e n k i  w  w y k .  l l o l e u y  Dal .  19 45:  P r o g r a m  
n a  c z w a r t e k .  19,50. Wia<l.  s p o r t o w e .  20,00 '  W i e ­
c z ó r  K , » pr o wi c z o w s k i .  20,30:  M u z y k a .  20,45:  
D z i e n n i k  w i e c z o r n y .  20,55:  . lak p r a c u j e m y  w 
P o l s c e  21,00:  K o n c e r t  C h o p i n o w s k i .  21,30:  P r z e  
g l ą d  h u m o r u  w  w y k .  K a r o l a  W y r w i c z - W i c h r o w  
sk i e go .  21.40:  P i e ś n i  p o i s k i e  w  w y k .  A d a m a
D o b o s z a .  22,00 W i l e ń s k i e  P a n i c  D o m u  -— d ja  
.log. 2 2 . 1 5 : -Wi ł .  S z o p k a  R a d j o w a  —  p i ó r a  W-ik 
t a r a  T r o ś r i a n k i ,  J e r z e g o  Z a g ó r s k i e g o  i S t e f a n a  
Z a g ó r s k i e g o  (po r az  d r u g i  w  u z u p e ł n i o n e j  r e ­
d a k c j i ) .  23.00:  K o m  me t .  23.05:  M u z y k a  t an .

d o  g u s tu .  N a s tą p i ł*  m m l k i  i p e w n e g o  d n i a  W la 
d e k  o ś w ia d c z y !  s ię  o j e j  r ęk ę . . .

W j  zn t rezo n o  d z ie ń  stulil i .  W p r z e d d z i e ń  ślu 
b u  Wir, t lck  w z ią ł  u n a r z e c z o n e j  a  e o n to  p o s a g u  
k i l k a d z i e s i ą t  z ło ty c h  w c e lu  n a b y c i a  s o b ie  pcw 
uycl i  c zesc i  g a d d c ro l iy  W d z ie ń  j e d n a k  ś lu b u  
p a n  W ł a d z y  z n ik t ,  j a k  m a r z e n i e  W s z e l k i e  oeze  
k i w a n i u  o k a z a ł y  s i ę  b e z o w o c n e .

P o s z k o d o w a n a  o d w o ła ł a  s ię  d o  p o l ic j i .  je)

C Z \ V \ K T h K .  l u t eg o  193:} t roku.

6.45:  P i eśń .  6.18:  Mu z y k a .  6.52:  C i m n a s ly  kn 
7.07:  M u z yk a .  7.15:  D z i e n n i k  p o r o n n y .  7 2,V 
Mu z y k a .  7.36:  C h w i l k a  p a n  d o m u .  7.10:  P r o g r a m  
d z i e n n y  7.50:  K o n c e r t  r c k l o mo w  v. 7 66:  Gie łda  
r o l n i c z a .  11.57 C zas.  12.00: H e j n a ł .  12 03:  Kom.  
me t .  12.05: P r z e g l ą d  p r a s y .  12.10: P r o g r a m  dla  
dzi ec i .  12,30: XVI I  p o r a n e k  s z ko l ny .  13.00:  Dzień  
n ' «  p o l u d n .  I3.0}_: Z . r y nk u  pr .aey.  13.10: I). c. 
koncen l i i  szku/ lncgo z 1 i l h a r m  W u r s z .  15.30.
4) e k s p n r r i e .  15.35: Odr  i ne k  p o w i e ś c i o w y. 15.45.  
P i o s e n k i  h r c l o ń s k i c .  16.00: M u z y k a  l ek k a .  16.45: 
L e k c j a  j ę z y k a  f r a n c u s k i e g o .  17.00: Z p r ze sz ło śc i  
• ‘.słuch, 17.50:  S k r z y n k a  p o cz t o wi f  m u z y c z n a .  
18.05: L i t e w s k i  o dc z y t  ek  j nonr i c z j jy .  18.15: Kon  
ce r t  k a m e r a l n y  w  w yk .  K w a r t e t u  im.  K a r ł o w i  
cza.  18.45: Go c zy t ać .  10.00 Due t  w w y k  W i k -  
l or j i  S k w n r c z e w s k i e j  i \ d v  Kami r i sk i c j .  19.20: 
P o g a d a n k a  i i k l ua l na .  19.30:  K w a d r a n s  o r ganóv .  
19.15: P r o g r a m  n a  .piątek.  1 95 0 :  W i a d .  s p o r t o w e
20.00.  K o n c e r t  w i e c z o r n y .  20.4o:  Dz i enn .  wffrcz. 
20.55:  J a k  p r a c u j m n y  w Po l sce .  , 2 l ,00: K o u c e i l  
z e \ k l u  . . .Sonaty L. i I 5o c l ho ve u a“ . 21.43:  K u l ­
t u r a  W i a l k o p o j s k a " .  22.00:  W ychow an ie spo 
łecziue m ł o d z i e ż y  s z k o l n e j  m a ł y c h  nr iasteczo k. 
22 15: K o n c e r l  życze ń .  22.45:  K o n c e r t  r c k i a m n  
wy.  23.00:  K o m.  mc i .  23.03 M u z y k a  Inno©'  la.

Rudjo, to szkoła, teatr i sala kon­

certowa w  duma

„Wileńskie noce"
Rew ja w Sali Miejskiej

. . Wi l e ń s k i e  l i n o ' '  —  wic i e  o b i e c u j ą c y  t y 1!.! 
n o w e g o  p r p g r a m i t  T y j  t r zy  k u  I l ewj i  ś c i ą gn ą ł  l in 
111 \ pu b l i cz n o ś c i .  Ale ws z ys cy  w i e r z ą c y ,  że za 
i nie  jMonindzc pozni i j f j  ż yc i e  n o c n e  W i l n a  do  
zna l i  s r og i ego  z a w o d u ,  ' t y c h  p a r u  p i j a k ó w ,  k t o  
r y e h  p oka z * ) }  > w p ó ł f i na l e  p o d  l y l u t o w ą  n a z w #  
w ż ą d n y m  r az i e  nie  d a j e  n b n j z u  / .ycia mwytaffo 
n a s z e go  m l a s l a ,  klór-c s l a n o w e z o  jes t  z n a c z o i c  
b a r w n i e j s z e  i c i ek a w s z e .

Z re s z t ą  i c a ł oś ć  ma  d u ż o  b r a k ó w  i ust i  rek 
I b y ł a  mi ła ,  p e ł n a  t c m p e r a m c n l i i  i w o r w v  Grzy  
hnv  s ka .  a  n o w o p o z y  s k a n a  si ta )). S t a d n i k ó w  siei 
nie m a  s c e n i c z ne g o  ,,d r y g u "  i h u m o r u  p o m i m o ,  
żi jesi m t o d a  i p r z y s t o j n a .  N i e f o r t u n n y m ,  b a r  
dza  o k l e p a n y m  p a m y s t e m  j e s t  p r z ę s z k a d z a a i c  
k o n f e r e n r i C r o w i  w z a p o w i a d a n i u  n l i m e r ó w  
p r ze z  i n n e g o  ariyslę. ,  z r esz lą  w o g ó l e  |). Da r sk i  
m a t o  się n a d a j e  d o  k o n f c rc n r i c r . k i ,  a z categ.o 
zus pph i  n a j l e p i e j  s ię w  z a p o w i a d a n i u  w y w i ą ­
z u j ą  J iksz-l.is i Klwicki .  Mo no l og  pi j a n e g o  Kn , 
l a n a  jcsl k o m p i l a c j ą  k i l ku  t r ą cą c y c i i  m y s z k  i 
m o n o l o g ó w .  a w  ć t ad a l ku  p. D a r s k i  n i e  z da j e  
soli ie s p r a w y  z lego,  że  w i,boiska, p u b l i c z o  iść. 
na wet  n a j m n i e  j w y b r e d n a ,  n i e  lubi  z b y t n i e j  
sza rży .

D o b r e  by t y.  jak zwyk ł * ,  w y s t ę p y  . l a k s z l asa  
i Ż e j m ó w n y .  z i b a w n y  ske cz  . Ga p c i u  na  p r z  ■ 
s z k o l e n i u "  w w j  k o n a n i u  D n i s k i og n ,  l l o r s k i e g i  
i ł r h o r y .  W c a l e  u d a ł a  i m i l ą  j e s t  j e d n onU!r>w 
o p e r e t k a ,  k t ó r ą  l n o ż n a h y  z a t y t u ł o w a ć  „ Z a  pr zy  
k ł a d e m  m ł o d y c h "  w w y k o n a n i u  S, . r l n ikow. iv  
i I wick iego ,  H y b a r z e w s k i e j  i Mi s i ewi cz a .  Po; 1 
leni  H \ l i a c z o w  sk a i Misiewicz,  da l i  się p o z n a ć  
W i l n u  w d o w c i p n y m  i p e ł n y m  h u m o r u  o b r a z k u  
c l i a r n k t e r y s l y ( i z n \ n i  ,,S / l u l i . i k  i P e n s j o n a r k a " ,  
w k t ó r y m  R y b a c z e w s k a  n a ś l a d u j e  Zu lę  P o g o ­
r ze l ską .  N a j l e p s z y  z. c a ł eg o  p r o g r a m u  jes t  n u ­
m e r  g r o t e s k o w y  „ Za l o t y  k a n a r k ó w "  z t r z e m a  
W y ą l ę d o  ws k  i m i .

P. i lyr.  J a n o w s k i  p i e r w s z o r z ę d n i e  r e c y t o w a ł  
n a s t r o j o w y  w i e r s z  Na  ś m i e r ć  C.ar.i“ , - tylko nie  
m o g ę  z r o z u m i e ć  oclu k a r m i e n i a  p ub l i c z no ś c i  
w i l e ń s k i e j  l ego r o d z a j u  s e n l y m e n l . i l ne i n i  w s p o m  
n i e m a m i  Z. K a i

—oOo  —

Wię7iPń w zastępstwie
Do w i ę z i e n i a  p onnr . sk i cgo  zg łos i ł  s ię p e w n o  

g ó  d n i a  j ak i ś  d o r o ż k a r z  wi leńs k i .  P r z y s z e d ł  do  
k a n c e l a r j i ,  s l a n ą ł  p o ś r o d k u  p o k p j i j  i g n i o t ą c  
c z a p k ę  w  r ę k a c h  p o w i e d z i a ł  n i e ś m i a ł o :

-  Jo. s lem Sz lo ina  B u n i m o w  icz...
—  \  p r o s i m y ,  p r o s i m y  —- o d r z e k ł  u p r z e j m i e  

d y ż u r n y  u r zo d n i k .  —  Na d ł u g o  p a n  d o  nas .
-—• Na  d w a  ty g o dn i e .
Z a cz ę t o  s p r a w d z a ć  d o K i i m c n t a  p r z y s z ł e g o  

wi ę ź n i a .  U r z ę d n i k  s p o j r z a ł  n,a f o l o g r a f j ę  d n r u ż  
k u r z a  w d o w o d z i e  o s o b i s t y m  P c h r z ą k n ą ł  powai! 
p i ewn  jąco:

— • l i m ,  z m i e n i ł  s i ę  p a n .
— • W i a d o m o ,  życ i c  n i e  z abaw i. O ż e n i ł e m  

się...
—  I fm,  lak.  C h c e  p un  s i edz i eć ?
— Muszę.. .
U r z ę d n i k  j e d n a k  n ie  d a ł  w i a r y  d o r o ż k a r z u

5.000.000
K O B I E T  
NIE MOŻE

SIE MYLIĆ
wybierając ten oto 
puder do twarzy

Cera o fascynującej yw-MiośCi. Mato-u v  ak.w- 
nutny w /e ląd ,  który pozostaje przez cały 
dzień. N-turain. piękno, które n:e boi sie wia­
tru, deszczu kib pocenia sio podczas tańcr 
W szystko to nożna osiągnąć wyłącznie zapo- 

rnoca znakomitego paryskiego Pudru Tokaiom
Sekret pp'ega na patentowanym sposobie ła* 

brykacjiPudru Tokamn. „piąnka Kremowa" 
dpdowny. nowy składnik, iest zmieszana z naj» 
c ieńszym pudrem, przesiewanyn przez potrój­

ne. Jedwabne sita. Dlatego też Puder Toka’nn 
nie może wysuszać skóry, czyniąc ja szorstkr 
t suchą, juk to bywa przy stosowaniu zwy­
kłych pudrów do twarzy.

Sekret ten Jes» znany mdjonom regularnie 
stosującym Puder Tokaion we wszystkich kra* 
lach świata, ■ćylko tak kolosalna produkcja oo- 
zwala fabrykantom wyrabiać puder o najwyż- 
szel lakości przy taK niskiej cen e. O ile n‘e 
hedzie Paul zachwycona wynikiem pleu adz* 
zostaną Pani zw rócone w całości.

w i. S p r a w d z e m o  pt r . soiml ja skazaneg-o n a  a r e s z t  
1’i i i i imowicz . i ,  p r z y j r z a n o  się b l i ż e j  przybysz©,  
wi  i z a d e c y d o w a n o  z g o dn i e :

—  Nie ,  to n i c  len.
W t e d y  d o r o ż k a r z  p r z e m ó w i ł  .szczerz- 
■—  źtgadli  p a n o w i e ,  j e s te m M o w s z a  Lew iii. —~ 

Mój  p r zy j a c i e l  S z l o m a  f l mi i i n n wi cz  n i e  m a  cza­
su. Da ł  mi  b o c h e n e k  c h l e b a .  t r o c h ę  m a s ł a  i p r o ­
si). a b v i u  za n i eg o  o d s i e d z i a ł  d w u t y g o d n i o w y  
a resz t .

W c z o r a j  s ą d  s l a roś .  i ńsk i  s k a z a ł  Sz-lonn Bu: 
n i m o w i e z a  n a  I rzy  d-ni b e z w z g l ę d n e g o  mresztu.  
za  p o d ż e g a n i e  d o  wy.s lępkn.  Mo w s za  Lewin zaś- 
b ę d z i e  m i a ł  s p r a w ę ,  za  u s i t o w a n i e  wp ro w a r lz e -  
n i a  w b ł ą d  w ł a d z  w i ę z i e n n y c h .  (wT).

JUTRO
we czwartek

J
U
A
N

DE MANEN w s z e c h ś w ia t o w e j  s ł a w y  w i r ­
t u o z ,  n a j p o t ę ż n i e j s z y  a r t y i t a  
hiHzpańsici , k ró l  s k r z y p e k ,  ż e ­
g n a  s i ę  na  b a r d z o  d łu g o  
z W i ln e m  w o s t s t n i m  r e c i t a ­
lu s k r z y p c o w y m

Sali Konserwatorium. P o z o s t a ł e  b i l e ty  d z iś  w ski.  m u z .  „ F i l h a r m o n i a 1* 
W i e l k a  8 i w d n iu  k o n c e r tu  w  k a s i e  K o n s e r w .

C f t S IH O l Joan CRAWF0RD
OiU premjera I C l a r k  G A B L E
w  najnow szym  i na iba rdz ie j  w zrusza jącym  filmie p. t.

UW0DZICIELKA
F i lm  c i e k a w s z y  o d  s ły n n e j  . T a ń c z ą c e j  Venus**. S z a l e ń c z e  t e m p o  w ie lk i e g o  m ia s t a  

N a d  p r o g r a m :  A K T U A L J A .  P o c z ą t e k  s e a n s ó w :  4 — 6— 8— 10, w  n i e d z i e l ę  i ś w ;ę t a  o d  g o d z .  2-ej

P f l  A l  I Ostatnie 2 dni I 
M  | P O IS K I FILM.

MLsdz. dazwol. ..Antek pnlicmajster" z DYMSZĄ
W następnym  program ie: N a j l e p s z y  z  d o t y c h c z a s  w y p r o d u k o w a n y c h  f i lm  z

Franciszkę GAAL - PIOTRUŚ
w  k tó r y m  u l u b i o n a  t r z p i o tk a  e k r a n u  w y s t ę p u j e  jako . . .  c h ł o p i e c .  S z c z e g ó ły  n a s t ą p i ą .

A P O L L O  | Preoijera! K 0 M E D J A  P O L S K A
M is t r z  JERZY MAR, Z ie liń ska . Skonieczny i in n i  v r*fi lmie p  t. „A'VANTURKI JEGO CÓRKI1
N a d  p r o g ra m :  C O W K I N O ^ *  ” P a r a < *a  W M o s k w i e "  w  o b e c n o ś c i  S t a l  in a .  W o ro s z y -

W e p a n i a ł y  ™  l \ l l a W  •  ł o w a ,  L i t w i n o w a  i in n i ,  a t a k ż e  g r o t e a k a  r y s u n k o w a
w kolorach naturalnych. o s t a tn i e  w y d a r z e n i a  ś w ia t a  o r a z  P A T ,  P o c z ą t e k  s e a n s ó w  o g. 4-ej

^  |  " 1 | J  I D Z IŚ  F i lm  o s n u ty  n a  t l e  k a p i t a l n y c h  e m o c j o n u j ą c y c h  m o m e n t ó w .  —

W a l k a  d z ik i c h  b e s t y j  p.t . Tajemnica ogrodu zoologicznego
W - o u e h  g ł ó w n y c h :  Kzth leen  Burkę I Charlle R iggles.

NAU P k O G R A M  f  DODATKI DŹW IĘKOW E. P o c z ą t e k  s e a n s ó w  c o d z .  o g o d z .  4-ej  p o  p a ł .

H ELjjgSJ
S i f e i  TempieTERAZ i ZAWSZE

D Z IŚ  I P ie  r w s z y  raz  w W i ln ie .  S e n s a c j a  
w  ś w ie c i e  f i lm o w y m  GARY C O O P E R .
n a jc z a r o w n i e j s z e  z j a w i s k o  e k r a n u ,  g r o ź n a

o r a z  CAROLA LOMBARD
w e  w z r u s z a j ą c y m  f i lm ie

NAD PROGRAM:  ATRAKCJE. P o c z ą t e k  o 4 — 6 — 8— 10.10

j o s c i n n e  w y s tępy St. Stadników ny, St. Rybaczew skiej I R. M isiewiczaR EW  JA  I  ................................S I T  „ W ile ń sk ie  Noce
A r c y w e s o ł a  p l o t k a  r e w j o w a ,  ty lk o  ża r t ,  k tó ry  w s z y s t k i c h  b a w i  — n ik o g o  n ie  d o ty k a .  

C o d z ie n n ie  2 p r z e d a t .  o g. 5 30 i 8-ej  W  n i e d z i e l e  i ś w ię t a  3 p r z e d s t a w . :  o g 4. 6  30 i 9-ej .

Do sprzedania
Ki lka  w i ę k s z y c h  i m m r j s z y c h  P  O  S K S Y .1 

I n f o r m a r j t 1 ul.  J a g i o l i o ń s k a  Nr .  U,  
l oka l  T o w a r z v s i w a  K r e d y t o w i 1*/ o.

Kto chce mtee 
w ł a s n o s c■ mieszkanie

( 2 — 3 ~ 4  p o k o j e  z  k u c h n ią )  w  n o w o c z e s n y m  
n o w y m  d o m u  w c e n t r u m  m i a s t a  ze  w s ze ł -  
k ie m i  w y g o d a m i  ( c e n t r a ln e  o g r z e w a n i e ,  g az ,  
w o d a ,  t e l e f  , ś w ia t ło ,  w in d a ) .  W o ln e  o d  w s z e l ­
k ic h  p o d a t k ó w  w c ią g u  15 lat. .  K o s z t  b u d o w y  
m i e s z k a n i a  m o ż e  b y ć  u r e g u l o w a n y  n ie  ty lk o  

g o t ó w k ą  l e c z  i m a t e r j a ł e m  b u d o w l a n y m .  
O f e r ty  p r o a z ę  n a d s y ł a ć  d o  A d m i s t r .  „ K u r j e r a  
W i l e ń s k ie g o "  ul . B i s k u p ia  4, p o d  „ In ż y n ie r "

AKUSZERKA

Śmiałowska
p r z e p r o w a d z i ł a  s ię

n a  ul.  W ielką 10—4
t a m ż e  g a b i n e t  k o s m e t .  
u s u w a  z m a r s z c z k i ,  b r o ­
d a w k i ,  k u r z a jk i  i w ągry

AKUSZERKA

M. Brzezina
p r z y j m u je  b e z  p r z e r w y  

p r z e p r o w a d z i ł *  t i ę  
Z w i e r z y n i e c ,  T .  Z a n a ,  
n a  l e w o  G e d y m in o w s l r ą

ul. Grodzka 27

DOKTÓR

Blumowicz
C h o r o b y  w e n e r y c z n e ,  

slcófrie i m u c z o p ł c i  m t
W ielka 21, te l. 9-21

P rz y im ,  o d  9 — 1 i 3 — 8

DOK TÓR

DOKTÓR

J. PIOTROWICZ- 
JURCZENK0WA
O r d y n a to r  8 z p i t .  S a w i e *

C h o r o b y  i lcó rn e ,  
w e n e r y c z n e  i k o b i e c e

W ileńska 34, tel, 84*
P iz y jm .  o d  g. 5 —  7  w

W O - f S O n  K up i§ fo lw arcc ie t
C h o r o b y  . k o r n e ,  w e n e
t y c z n e  i m o c z o p ł c i o w e
W ileńska 7, tel. 10-67
P rz y jm  o d  9 — ł i 4 —8

A K U S Z E R K A

Mliii LdKieiowa
P r z y j m u j e  o d  9 —  7 w. 
ul . J. Jasińskiego 5-2C
róg  O f ia rn e j  ( o b o k  S ą d u )

Lista ofiar nr. 131
n a  r z e c z  p o w o d z i a n  

z o s t a ł a  z g u b i o n ą

n ie d r o g o .  P r o s z ę  o p i s a ć  
jak i  i n w e n t a r z ,  b u d y n ­
ki , z a d ł u ż e n i e ,  p o d a ć ,  
o s t a t e c z n ą  c e n ę .  O f e r ty  
d o  K u r j e r a  W i le ń s k ie g o -  

p o d  „ Z i e m is *

UDZIELAM~
LEKCYJ

w  z * k re » :e  g i m n a z j a l ­
n y m  z  p o l s k i e g o ,  f i z y k i ,  
c h e m j i  i m a t e m a t y k i  
Z g ło s z e n i a  d o  a d  m in .  
. K u r j e r a  W i l e ń . k i e g o "  

p u d  „ S o l id n ie "
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